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d'affaires p. H ardinge, aby wyraził lordowi Salis- 
buremn podziękowanie rządu bułgarskiego za jego 
przyjazną wzmiankę o Bułgaryi w mowie, mianej 
w Mansion House. Równocześnie wyraził on także 
nadzieję, iż Anglia nie przestanie równie w przy­
szłości użyczać Bułgaryi tego poparcia, które 
w przeszłości tak wysoko było cenionem.“

Z Belgradu donoszą do Polit. Corresp., iż bez- 
podstawnemi są rozpuszczone w niektórych dzien­
nikach pogłoski o mająeera nastąpić spotkaniu 
między królem Milanem a królową Natalią. Ró­
wnocześnie donoszą także, iż przedstawiane z pe­
wnej strony w najczarniejiwem świetle stosunki 
bezpieczeństwa w Serbii, właśnie obecnie nie dają 
rządowi serbskiemu żadnego powodu do skargi, 
owszem w całym kraju panuje zupełny porządek, 
a przeto przeciwne w tej mierze wiadomości mo­
głyby być zmyślonemi umyślnie w jakimś tenden­
cyjnym celu.

Z Aten otrzymuje Standard  następującą depe­
szę z d. 15 b. m .: „Z tureckiej prowincyi Epirus 
donoszą o groźaych niepokojach. Według naj­
nowszych wiadomości ze stolicy Janiny, nawie­
dzone są szerokie koła nędzą głodową. Mieszkańcy 
żywią się tylko dzikiemi ziołami i korzonkami. 
Albańska załoga w Mecowo, miejscowości ufoity- 
fikowanej opodal granicy greckiej, od dłuższego 
czasu nie otrzymała żołdu od władz tureckich, a 
w rozpaczy swojej soróbowała splądrować miasto. 
Żołnierze spalili 10 domów i zamordowali kilku 
chrześciańskich mieszkańców, którzy ich gwałtom 
stawiali opór. Zgłodniali żołnierze splądrowali 
kilka domów. Gubernator Eyub basza wysłał woj­
ska do Mecowo, celem przywrócenia tam porządku.“

KORESPONDENCYA „CZASU“
L w ó w  17 sierpnia.

(Reorganizacja żeńskich szkół wydziałowych).

□  Z istniejących w kraju sześciu szkół wy­
działowych żeńskich dwie t. j. krakowska i lwow­
ska zostały t a  mocy uchwał sejmowych z r. 1886 
zorganizowane. Co do pozostałych czterech szkół 
w Rzeszowie, Stanisławowie, Tarnopolu i Tamo 
wie nie przedkładał Wydział krajowy Sejmowi 
wniosku na reorganizację głównie z tego powo­
du, że reorganizaeya taka pociągnęłaby za sobą 
znaczne stosunkowo zwiększenie wydatków z kra­
jowego funduszu szkolnego na utrzymania tych 
szkół, lecz odniósł się poprzednio do Reprezenta- 
cyj tych miast z oznajmieniem, iż gotów jest 
przedłożyć wnioski reorganizacji ich szkół wy­
działowych żeńskich, jednak tylko w tym razie, 
jeżeli wynikające wskutek tego podwyższenie wy­
datków na utrzymanie nie spadnie na fandusz 
szkolny krajowy.

Z wymienionych czterech miast tylko Tarnów 
oświadczył wyraźnie, że życzy sobie reorganiza- 
cyi i zobowiązuje się dopłacać z własnych fundu­

szów ponad prestacye ustawą nałożone kwotę 
1060 złr. rocznie na utrzymanie. Jakkolwiek kwo­
ta powyższa nie pokrywa w zupełności zwiększo­
nego skutkiem reorganizacyi wydatku na utrzy­
manie, które to zwiększenie ma wynosić według 
obliczenia krajowej Rady szkolnej 1340 złr., to 
jednak Wydział krajowy, widząc w usiłowaniach 
Rady gminnej miasta Tarnowa wymowny dowód 
potrzeby reorganizacyi tamtejszej szkoły wydzia­
łowej żeńskiej, postanowił przedłożyć Sejmowi od­
powiednie wnioski.

Zgodnie z postanowieniem ait. VI ustawy kra­
jowej z r. 1885 miałaby ta szkoła odtąd obejmo­
wać czteroletni kurs nauki, podzielony na 4 klasy, 
a ta czteroklasowa szkoła wydziałowa miałaby po­
zostawać pod jedną wspólną dyrekcyą z 4 klasową 
żeńską szkołą pospolitą.

Nadto miałyby być połączone ze szkołą wydzia­
łową: kurs praktyczny robót kobiecych i kurs 
uzupełniający teoretyczny. Na kurs praktycznych 
robót, obejmujący naukę rysunków, robót ręcznych, 
rachunków kupieckich i geografii handlowej, mo­
gą się wpisywać uczennice po ukończeniu 4 k la­
sowej szkoły pospolitej i po ukończeniu 14 lat 
życia. Nauka na tym kursie jest jednorazową i 
odbywa się w godzinach przedpołudniowych.

Na kurs uzupełniający teoretyczny, który ma na 
celu uzupełnienie wykształcenia^ udzielanego przez 
szkołę wydziałową, mogą uczęszczać te uczennice, 
które już szkołę wydziałową z dobrym postępem 
ukończyły lub które złożą egzamin wstępny z nauk 
w szkole wydziałowej udzielanych. Nauka będzie 
tak rozłożoną, by uczennicom tego kursu umożli­
wić korzystanie z niektórych działów kursu prak­
tycznego.

Reprezentacye zaś innych miast w odpowiedzi 
swej oznajmiają, że dla braku funduszów w razie 
reorganizacyi ich szkół wydziałowych żeńskich 
nie mogłyby się do kosztów utrzymania, jakieby 
ztąd wynikły, przyczynić. Reprezeatacya zaś je ­
dnego z najdalej na wschód wysuniętych miast 
nie uważała za stosowne dać wogóle jakąkolwiek 
odpowiedź; widoczna, że tam jeszcze sprawy,, do­
tyczące szkolnictwa^ są co najmniej obojętne.

Kołomyja 20 sierpnia.
(Zjazd Towarzystwa leśnego).

Na zjazd zasłużonego dla kraju Towarzystwa 
leśnego galicyjskiego miasto nasze przystroiło się 
prawdziwie pięknie. Pierwsze uczczenie gości od 
było się w przeddzień zjazdu, w sali kasyna, 
przybranej zielenią, emblematami i trofeami my- 
śliw8kiemi, Podczas przyjęcia gości przygrywała 
muzyka miejska, a czynnym był cały komitet 
gospodarczy miejski, złożony z burmistrza Koło­
myi p. Asłana, oraz pp. Sygurda Wiśniewskiego, 
W. Szajera, Korostyńskiego, Skowrońskiego i So­
kola.

W sali kasyna odbyło się dzisiaj pierwsze po­
siedzenie Z jazlu  leśników. Imieniem miasta, w 0 - 
toczeniu radnych i członków komitetu gospodar­
czego, powitał zebranych burmistrz p. A s ł a n, 
podnosząc znaczenie dla kraju i ważność zadania 
Tow. leśnego galicyjskiego, szczególniej ze wzglę-

Przegląd Polityczny.
Kraków 21 sierpnia.

Włoski minister spraw zagranicznych p. Crispi 
miał wczoraj przenocować w Prankforcie, a dziś 
już złoży wizytę ks. Bismarkowi w Friedrichsruhe. 
Zapowiadana oddawna wielka konfereneya mini­
strów, w której miał wziąć udział także Salisbury 
i Kalnoky, widocznie do skutku nie przyjdzie. 
Zaręczają jednak z pewnej strony, iż br. Kalnoky 
odwiedzi kanclerza niemieckiego w przyszłym ty­
godniu w Friednchsrnhe, gdzie już naturalnie nie 
zastanie p, Crispi.

Jako moment znaczący podnoszą, iż bezpośre­
dnio niemal po ogłoszeniu drogiej swej noty w spra­
wie Massawy, pośpieszył p. Crispi do ks. Bismar- 
ka, a przypuścić można, iż właśnie w Friedrichs- 
rnhe omówionym zostanie dalszy plan kampanii 
dyplomatycznej w tej sprawie. Ostatnia nota p. 
Crispi, którą wczoraj w wyczerpującym wyciągu 
przytoczyliśmy, trzymana jest w tonie ostrym, a 
ustęp, zarzucający rządowi francuskiemu wprost 
podburzanie ludności do nieszanowania ustaw, wy­
wołać musi w Paryżu żywe rozdrażnienie. Nie bez 
słuszności zauważają, iż nawet ks. Bismark w tak 
szorstki sposób nie przemawiał nigdy do rządu 
francuskiego, a włoski minister nic śmiałby nigdy 
wysyłać podobnej noty, gdyby nie miał punktu 
oparcia w sojuszu z Niemcami i Austryą. Noty 
p. Crispi nie pozostawi zapewne gabinet francuski 
bez odpowiedzi. W Paryża, jak  donoszą do Polit. 
Corr.t uważają właśnie za rzecz prawdopodobną, 
iż mimo żywiońego ogólnie życzenia, aby zakoń 
czyć konflikt w sprawie Massawy, nastąpi choć 
krótka odpowiedź gabinetu francuskiego na osta­
tnią notę włoską. Gdy p. Goblet ma już do tego 
przygotowany materyał, przeto na tę odpowiedź 
n ie  długo trzeba będzie czekać.

Nie można wątpić, że obok sprawy massawskiej 
zajmą się obaj mężowie stanu w Friedricbsrnhe 
także ułożeniem programu zapowiedzianej wizyty 
cesarza Wilhelma w Rzymie, a niemniej omówią 
Ogólną syóiacyę polityczną, przyczem p. Crispi 
będzie miał spesobność z pierwszego źródła za­
czerpnąć informacje o istotnem zapatrywaniu kan­
clerza na położenie obecne, o którem dziś właśnie 
czytamy w liście berlińskim Polit. Corr., co na­
stępuje: „Podnosiliśmy już , iż podróż cesarska 
miała wielkie znaczenie polityczne i powinna b jć  
niewątpliwie uważaną za rękojmię utrzymania po­
koju. Od kilku doi zdecydowano się ostatecznie 
taftże i w kołach finansowych przy: nać słuszność 
tym zapatrywaniom; żeby jednak to przyznanie 
łączyć z uczuciem zatiepokojenia, jest rzeczą ró 
wnie nieusprawiedliwioną, jak  nieuuprawiedliwio- 
nemi były żywdone dawniej nadzieje w nastanie 
nrwej, złotej, fijansowej i handlowo - politycznej 
ery. Polityczne położenie nie jest dzii absolutnie 
gorszem, auiżeii było przed czterem'' tygodniami, 
a  dzisie "easymizm nie jest równic uzasadnio- 
ny, jak t w o <-rasu optymizm. Nasze stosunki 
do Rosyi pozostają niezmiennie dobre i przyja­
zne; na polu handlowo-politycznem zaś istnieją

BEZDZIETNY.
O b r a z e k  z ż y c i a .

Nur ein enges Herz wiichst nicht, 
aber tin weites wird grosser: jenes ver- 
engen die Jahre, dieses dehnen sie aus.

Jean Paul.
Mało znalazłbyś ludzi, którzyby tyle iście mło­

dzieńczego zapału w późnym objawiali wieku, co 
doktór Feliks Oczalski. Kiedy rozmawiał, głos je­
go grzmiał niby odgłos dalekiego grzmotu, wtó­
rujący błyskawicom, które miotały czarne oczy, 
co rażąco odbijały od włosów na głowie i brodzie, 
białych jak czyste, niezaśniedziałe srebro. Włosy 
owe były gęste, długie, tworzyły ccś na kształt 
lwiej grzywy, a ta dobrze przypadała do twarzy 
świeżej jeszcze, czerstwej, do rysów wyrazistych, 
energicznych.

Energia i zapał stanowiły charakterystyczne zna­
miona doktora. Rozmawiał żywo, robił wszystko 
żwawo, a chodził prędko, pomimo że na prawą 
nogę utykał. Chłopcy uliczni wołali za nim z poza 
węgłów „kuternoga." a dowcipnisie miejscowi mó­
wili zadowoleni ze swego, do znudzenia odgrze­
wanego dowcipu:

— Patrzcie, patrzcie, jak  doktór k u s z t y k a  
a  pędzi, że aż kij za nim nadążyć nie może.

Istotnie doktor niby to podpierał się kijem, ale 
właściwie ciągnął go od parady za sobą, tocząc 
się szybko jak kula bilardow a, silnem pchnięciem 
zapalczywego gracza w ruch wprawiona.

W cichem, flegmatycznem miasteczku, gdzie mie 
szkał Oczalski, nie wszystkim podobała się ener­
gia słowa, a jeszcze więcej tok jego^ myśli i po­
jęć. Byli to po większej części poczciwi z kośćmi 
ludziska, którzy, usadowiwszy się wygodnie na 
jednem miejscu, zadowoleni z dnia dzisiejszego, 
nie prosili Boga, aby jutro co innego im przy­
niosło. Tymczasem doktór rozwijał w najzwyczaj­
niejszej rozmowie takie idee, co kłóciły spokój 
teraźniejszości, a ukazując jakieś mgliste cele 
na... pojutrze, wcale niewesołem jutrem zagrażały. 
Próbowali mu zawsze stawiać opozycyę, ale po­
nieważ ta rozdmuchiwała tylko zapał doktora, 
prędko ustawali w dyspucie, pozwalając mu... wy­
gadać się do woli.

Uwolniwszy się od jego towarzystwa, mawiali 
zazwyczaj jeden do drugiego:

— To dopiero krzykacz z tego doktora!
— Kto go tam przegada!
— Czy to warto nawet? Szaleniec! Dziwak! 

Oryginał bez kopii!
— Zapaleniec s ta ry !

sprzeczności, niezagrażające na szczęście poko­
jowi europejskiemu."

Jak  doniósł berliński Staatsameiger, został mi­
nister stanu Bfitdcher zamianowany wiceprezyden­
tem pruskiego ministerstwa stanu. W ten sposób 
zastępstwo kanclerza w Prusach, jak  iw  państwie] 
przeszło na Bottichera, który urzęduje także w pru- 
skiem ministerstwie handlu,, jako zastępca księcia 
Bismarka. W kołach parlamentarnych krąży po­
głoska, iż wybory do sejmu pruskiego odbędą się 
w pierwszej połowie października, a parlament 
niemiecki zwołanym zostanie tym razem już ku 
końcowi października. Według doniesienia Beri. 
Polit. Nachrichten, oczekują na najbliższej sesyi 
sejmowej wniesienia projektu do ustawy, który 
w myśl art. 9 ustawy z 22go kwietnia 1875 ure­
gulowałby użycie .zebranych, Kwot pieniężnych^ 
podczas zawieszenia wypłaty dodatków państwo­
wych dla rzymsko-katolickich biskupstw. Część 
tych kwot ma być przeznaczoną na katolicko-ko- 
ścielne cele budowlane.

Na oświadczenie pani Adam, iż honorem ręezy 
za autentyczność publikowanego w Nouvelie Revue 
sprawozdania ks. Bismarka, odpowiada Nordd. 
Allg. Ztg: „Naturalnie,jeśli pani Adam angażuje 
w tej sprawie swój honor, to rzecz inna! Ale 
w Rosyi mimo to nie uwierzą j e j ; stoi temu na 
przeszkodzie głupia niezręczność wmięszania hi- 
storyi szczecińskiego zaproszenia. W Rosyi wiedzą 
równie dobrze, jak  u nas, iż podobnego zaprosze­
nia nie wysyłano, że więc niemożliwem jest rze­
kome niezadowolenie z powodu odmowy tego za­
proszenia i że przeto kanclerz nie mógł nigdy 
pisać w imputowanym mu duchu."

Przedwczoraj odbyły się uzupełniające wybory 
do francuskiej Izby deputowanych w trzech de- 
paitamentach, a mianowicie w Cbarente-Infćrieure, 
Somme i Nord. Jako kandydat wyst*pił wszędzie 
jenerał Boulanger i wszędzie został wybrany zna­
czną większością głosów. Tym razem dopomogli 
Boulangerowi niewątpliwie do zwycięstwa bona- 
partyści i rnjaliści, których komitety zaleciły i po­
pierały wybór jenerała. Rzeczą jest naturalną, iż 
znaczna część głosów nie padła na Bonlangera 
z miłości dla niego, lecz raczej wskutek opozycyi 
przeciw panującej partyi. Zwycięstwo Bonlangera 
spotęgowanem jeszcze zostało tem, iż drugi opró­
żniony mandat w depart. Nord uzyskał były mer 
paryski KSchlin-Sehwarz, uchodzący za zwolenni­
ka B julangera.

Jak  donosi ajeneya Havasa, przygotowane zo­
stały dekrety wydalenia dla tych obcych indywi­
duów, która uczestniczyły w ostatnich demonstra- 
cyach strejknjących robotników.

Minister wojny Freycinet podczas swej ostatniej 
podróży po południowym wschodzie ułożył już 
z komendantem 14 korpusu armii potrzebne za­
rządzenia, aby wojska alpejskie jak  najrychlej za­
instalować na ich nowych posterunkach. Minister 
marynarki admirał Krantz odjeżdża jutro do T a ­
lonu.

Korespondent Timesa telegrafuje z Zofii d. 16 
b. m .: „Stambułów prosił angielskiego chargd

Energia pojęć i słowa byłaby pozyskała Oczal- 
skiemu niepopularność, ale chroniła go od niej 
niepospolita biegłość w swoim fachu. Stary pisarz 
grecki powiedział, że „chory przez wzgląd na 
swoje zdrowie staje się przyjacielem lekarza". 
Niejeden byłby się może nieraz należycie skłócił 
z doktorem, ale pomyślał sobie zawsze, iż gdy 
coś, co nie od naszej woli zależy, nadweręży jego 
maszyneryę fizyczną, trzeba będzie słodko uśmie­
chnąć się 3o nieustępnego eskulapa, aby żołądek 
lub inny jaki organ cierpiący do należytego przy­
prowadził porządku. Znoszono więc człowieka nie­
znośnych pojęć, pamiętając, że jako lekarz nieza 
długo bardzo być może potrzebnym.

Przy łóżku pacyenta Oczalski objawiał takąż 
samą energię, brał się żywo do rzeczy, operacyi 
dokonywał śmiałą, pewną ręką, a przy tem prze­
mawiał tak do chorego, iż w nim budziła się wia­
ra w leczenie i jakaś siła duchowa, oddziaływa­
jąca reakcyjnie przeciwko samej niemocy.

Przymioty owe były spuścizną po pierwotnem 
zajęciu Oczalskiego — zanim wziął się do medy­
cyny, pobrzękiwał raźno ostrogami i nosił szablę 
przy boku. Widocznie szlif oficerskich nie poczy­
tywał tylko za ozdobę, bo z wojny wyszedł 
z krzyżem, zdobytym na pola bitwy, a w dodatku 
z dwoma ranami w bok prawy i lewą nogę. Le­
czył się już zagranicą. Wycierpiał niemało, gdyż 
dostał się w ręce jakichś partaczy, co go okru­
tnie przy wyjmowaniu kul namęczyli.

Wyzdrowiawszy, powziął niesłychaną chęć do 
medycyny, ażeby innych ludzi ochraniać od tego, 
co jemu samemu dało się we znaki. Wydział me 
dyczny skończył w Paryżu, gdzie znosił biedę, 
pracowicie dopełniał to, co mu ze szkolnych nauk 
przy huku dział i świście kul wywietrzało było 
z głowy, i lubo zabrał się do studyów po przej­
ściu lat właściwych, pozyskał należyty stopień 
wiedzy, a egzamin zdał tak , iż zwrócił na siebie 
szczególniejszą uwagę profesorów.

Jeden z nich, entuzyastyczny francuz, zdumiony 
wytrwałością bystrego w ojaka, wyrobił mu miej­
sce przy szpitalu na prowincyi, ale Oczalski dłu­
go z miejsca owego nie korzystał. Życie jego pły­
nęło w ciągłej tułaczce po różnych miastach Fran- 
cyi i Szwajcaryi. Wszędzie przyjmowano go z ko- 
rzystnem uprzedzeniem, które już z góry budziła 
jego powierzchowność urodziwa i sympatyczna. 
Potem przez czas jakiś łatwo zapalni Francuzi 
entnzyastycznie unosili się nad charakterem i spo­
sobem myślenia przybysza, ale wkrótce jeden i 
drugi tak rażąco kłócił się z tym światem „swa- 
rzącym się o podłe zyski", iż niepożądana wcale 
niepopularność pozostawać mu w danem miejscu 
nie pozwalała. Oczalski nie namyślał się , otrząsł 
proch z sandałów swoich i nie zabierając lary i

penaty, bo tych nie m iał, tylko trochę książek i 
grosza złożonego wskutek rzadkiej w naszem ple 
mieniu oszczędności, przenosił się gdzieindziej. 
Żegnano go wtedy z pewnym żalem i póżaiej nie­
raz wspominano z dodatkiem tych słów:

— Vraim ent, e’etait un brave Polonait!
Po wielu latach Oczalski powrócił w rodzinne 

strony wraz z czternastoletnim synem. Matka jego, 
córka takiegoż^.jak i doktór tułacza, leżała na 
cmentarzu w Acxerre pod pomnikiem, na którym 
napis do dziś dnia oglądają ciekawi, siląc się od­
gadnąć, w jakim ułożony języku.

Po powrocie Oczalski miał lat czterdzieści kil­
ka, ale wyglądał czerstwo, dzielnie, tylko włosy 
białe gęsto pomięszały się z ezarnemL Wszystko 
wrzało w tym człowieku, którego ciernista droga 
nie zużyła, ale zahartowała raczej, a nie ostudzi­
ła ani trochę.

Pomimo to doktór mawiał zawsze:
— My jesteśmy pokoleniem odchodzącem......

Myśmy marzyli, pragnęli, borykali się z życiem, 
podlatywali na skrzydłach złudzeń i spadali 
w przepaście rozczarowania. Teraz przychodzą po 
nas inni, dzieci nasze; Bóg doda im praktyczności, 
na czem nam zbywało, i one czegoś więcej doka 
żą na świecie.

I  zazwyczaj spoglądał na syna swego, ładnego 
brunecika z czarnemi oczkami, z gęstą brwią i 
trochę śniadą cerą twarzy.

Pomimo wielkiego podobieństwa zewnętiznego 
w ojcu i synu, raziła wszystkich znaczna pomię­
dzy nimi różnica. Bolko Oczalski wyglądał na 
chłopca niby z twardego snu zbudzonego; oczy 
miał na wpół tylko otwarte, twarz skrzywioną 
niby od ciągłego niezadowolenia, ruchy powolne, 
głos cichy, słowa wychodziły mu z ust tokitm 
leniwym, urywanym, jak  gdyby pragnął odpocząć 
ccjprędzej, choćby miał nawet nie dopowiedzieć 
zaczętej materyi."

Zdawało się, że chłopiec chodzi, robi, jć, pije, 
mówi .. słowem, że żyje... pod przymusem.

Gniewało to niesłychanie ojca nieraz, więc krzy­
czał często w uniesieniu: . .

— A przecież, rnszajże się żywo, mów głoSmej, 
prędzej. A skaranie boże! S k ą d ż e  taki flegmaty­
czny szwab ulągł się w mojem gnieździe!

Hasłem doktora było doskonalenie człowieka i 
społeczeństwa i uszczęśliwienie przez to ludzkości. 
Niepodobny do wielu dzisiejszych p ro g re s is tó w , 
pierwiastek postępowy widział we wszystkiem, co 
człowieka pżyw ia, uszlachetnia, wznosi, zapala, 
nawet w m arzeniach, byle ze wznioślejszem zna­
mieniem; natomiast wszelki chłodzący sceptycyzm, 
abdykacyę z pragnień, z wiary, z nadziei na przy­
szłość poczytywał za czynniki nie już konserwa­
tyzmu, ale wprost wstecznictwa. Szały wybaczał,

obojętność i wygodnisiostwo prześladował z fana-1 
tyczną zaciekłością.

Wychowanie syna na doskonalszego od siebie 
człowieka stanowiło najgorętsze pragnienie i naj­
świętsze zadanie Oczalskiego i dla tego celu go­
tów był poświęcić wszystko. Dom cały urządził 
w taki sposób, iż wyglądał na małe muzeum wy­
chowawcze. Na ścianach wisiały obrazy, przedsta­
wiające wzniosłe sceny z dziejów ludzkości, na 
komodach, biurku, stoliczkach, kolumnach w rogu 
saloniku stały posągi wielkich mężów, a wytwor­
nie zrobioną szafę przeznaczył na bibliotekę dla 
syna. Do niej gromadził znakomitsze wydawnij 
ętwa dla młodego wieku w różnych językach, a 
dobierał je bardzo starannie, sam wprzódy każdą 
książkę odczytawszy.

Pomocy naukowych młody Oczalski miał podo- 
statkiem, mapy dokładne a drogie, kajeta, pióra, 
ołówki wyszukiwane wybrednie, nawet sprowa­
dzane nieraz z Warszawy. Prócz uczęszczania do 
szkół miejscowych pobierał jeszcze dodatkowe 
lekcye języków, muzyki i rysunków, a gdy doktór 
znalazł chwilkę wolną, wykładał synowi historyę, 
przedmiot, który dla niego samego był czemś w ro­
dzaju łakoci duchownych, który zapalał go i przy­
nosił mu rozkoszne chwile zapomnienia o nudnej 
prozie powszedniego żywota.

Cały ten staranny posiew wydawał plon bardzo 
średni. Młody Oczalski nie należał do złych ucz­
niów, niebo nie odmówiło mu zdolności, ale przy­
nosił zawsze cenzury tylko samemi dostatecznemi 
pokryte. Rysował dość czysto i poprawme, lecz 
jedynie ze wzorów, a w muzyce nie przeszedł po 
za granice przyzwoitego, chłodnego odegrania zwy­
kłych salonowych sztuczek.

Innych rodziców byłoby to wszystko nawet cie 
szyło, ale doktór żądał koniecznie ognia, zapała, 
dążenia do doskonałości. Temperatura miernoty 
gniewała go w ludziach obcych, oburzała w współ­
mieszkańcach partyknlarza, a w synu bolała nie­
słychanie. Miał podejrzenie, może nie całkiem nio- 
słuszne— że ów humor mediocritatis, rozlany w po­
wietrzu małomiasteczkowem, wsiąkał w organizm 
chłopca w szkole i w ogóle poza domem.

Tem więcej owa gnuśna, ociężała mierne ść sy­
nowska dolegała ojcu, że pomiędzy kolegami Bol­
ka znajdowało się kilku dzielnych młodzieńców, 
których doktór przygarniał do siebie, oni zaś lgnęli 
do starego, widząc w nim wzór i przewodnika. 
Szczególniej sympatya wiązała doktora z W ła­
dziem, młodocianym zapaleńcem tego samego^ co 
on zakroju.

— Gdyby nie to — myślał sobie Oczalski — że 
bębny porodziły się na obu krańcach Europy, to- 
bym miał grube podejrzenie, że ich w kołyskach 
między sobą zamieniono.

du na opiekę nad lasami naszemi, które trzebione 
są ręką spekulantów obcych bez względu na in­
teres kraju. Wyraził mówca nadzieję lepszej przy­
szłości dla lasów, które leśnicy starają się chro­
nić przed taką nieracyonalną a szkodliwą dla 
kraju gospodarką.

Z powodu, że hr. Roman P o t o c k i ,  prezes To­
warzystwa, nie mógł przybyć na zjazd, objął prze­
wodnictwo wiceprezes Towarzystwa p. Henryk 
S t r z e l e c k i ,  i on odpowiedział serdecznie i go­
rąco na mowę powitalną burmistrza p. A s ł a n a ,  
dziękując staremu ruskiemu miastu za piękne 
przyjęcie. Mówca życzy, by to miasto przodowało 
w szerzeniu bratniej miłości między dziećmi tej 
ziemi. Pięknie zakończył p. Strzelecki, bo przy­
pomniał, że zjazd przypadł na czas jubileuszu na­
szego monarchy i wzniósł okrzyk na cześć Najj. 
Pana, opiekuna iasów i myśliwstwa, a okrzyk ten 
zgromadzeni trzykrotnie powtórzyli.

Przewodniczący p. S t r z e l e c k i  przedstawił na­
stępnie zgromadzonym reprezentantów, delegowa­
nych przez Towarzystwa leśne i gospodarcze i 'o d ­
czytał podziękowanie ze strony ministra rolnictwa 
hr. Falkenhayna za zaproszenie na zjazd.

P. M a k a r e w i c z  odczytał dalej sprawozdanie 
wydziała za rok 1887/8, z którego wyjmuję na­
stępujące najważniejsze szczegóły:

Wydział zamianował w całym kraju 134 dele­
gatów, którzy wspierają cele Towarzystwa przez 
pozyskiwanie nowych członków i nadsyłanie spra­
wozdań z dziedziny gospodarstwa leśnego, które 
w r. z. są liczniejsze, niż dotychczas.

W r. z. liczyło Towarzystwo członków czyn­
nych 610. Z tych postradało przez śmierć 9, przez 
wystąpienie 9 , przez wykreślenie 32; razem 50. 
Pozostało 560, przybyło nowych 66, obecny stan 
626. Członków honorowych liczyło Towarzystwo 
ośmiu.

Wydział Towarzystwa składał się: z prezesa 
hr. Potockiego Romana, I wiceprezesa Strzeleckie­
go H enryka, II  wiceprezesa Glanza Józefa, Hir- 
scha Piotra i Hołowkiewicza E m ila, Ligmana 
Jana, lustratorów lasów, Lettnera Gustawa, radcy 
lasowego, Makarewicza Romualda dyrektora Tow. 
wzaj. pomocy ofieyalistów pry w., Dra Małachow­
skiego Godzimira, Pławickiego Feliksa, Reicharda 
d’Reichardsperga F ranciszka, dyrektora lasów, 
Schellenberga Augusta, Schuppa Roderyka, lustra­
tora lasów miejskich, Dra Staneckiego Tomasza, 
prof, uniwers. i Tynieckiego W ładysława, prof, 
krajowej szkoły leśnictwa.

Na przedstawienie wydziała Minister rolnictwa 
ustanowił dla Galicyi krajową komisyę leśną dla 
doświadczeń leśnych, składającą się z pp.: wice­
prezesów Henryka Strzeleckiego i Józefa Glanza, 
dalej z członków wydziału pp : Gustawa Lettnera, 
Emila Hołowkiewicza, Piotra Hirscha i W ładysła­
wa Tynieckiego. Dalej zatwierdził p. minister rol­
nictwa podział kraju na okręgi doświadczalne. 
W reskrypcie swoim wyraził p. minister życzenie, 
ażeby i większa własność ziemska, stosownie do 
znaczenia, jakie w sprawach leśnictwa zajmuje, 
miała w składzie krajowej komisyi doświadczal­
nej swoich zastępców. Wydział Towarzystwa czy­
niąc zadość temu życzeniu, zaproponował dodat­
kowo na członków komisyi doświadczalnej: JE .

Flegmatyczne usposobienie Bolka mało zdolnem 
było do uczucia przyjaźni; mimo to W ładek nie­
mal codzień do Oczalskich przychodził. Synek u- 
bogiego urzędniczka, nie miał tych pomocy nauko­
wych, co Bolek, a że czuł niepohamowaną żądzę 
wiedzy, biegł więc ochoczo do jego map i ksią­
żek. Ucząc się z nim razem , ułatwiał mu wielce 
pracę, będąc bezwiednie korepetytorem wygodni- 
sia. Po stosunku owym doktór obiecywał sobie 
błogie skutki szlachetnego współzawodnictwa, tym­
czasem Bolek skorzystał tylko ze sposobności, aby 
wygodnie oprzeć się o bardziej samodzielnego to­
warzysza.

Jednego dnia Oczalskiemu błysnęła m yśl, że 
zasiedzenie się w miasteczku tak niekorzystnie 
wpływało na syna. W dobie świąt Wielkanocnych 
wyprawił go razem z Władziem do Warszawy, 
zaleciwszy, aby wszystkie ciekawsze rzeczy nale­
życie obejrzeli, nadto Bolek miał prowadzić dzien­
nik podróży.

Po pięciu dniach powrócili obaj wędrowcy: W ła­
dek ożywiony, uniesiony radosnym zapałem; Bolek 
zmęczony, narzekający na ból w nogach. Oczalski 
zażądał od syna sprawozdania z podróży, ten mil­
cząco podał mu kilkanaście arkusików, dość przy­
zwoicie zapisanych. Na pytania wszelako dawał 
dość lakoniczne odpowiedzi. Na szczęście wyrę­
czył go towarzysz, który żywo opowiedział całą 
Odysseję, plątając niekiedy rozmaite przedmioty 
ze sobą, tak mu wszystko wydawało się zajmują- 
cem i ważnem, a spieszno było przystąpić do tego, 
co za ważniejsze poczytywał.

— A czy byliście gdzie na wieży, żeby całą 
Warszawę okiem ogarnąć?— zapytał doktór.

— Ja  byłem na kopale kościoła ewangelickie­
go — odrzekł Władek.

— Doskonały punk t! — mówił doktór. — A ty 
byłeś tam także? — zapytał syna.

— Nogi mię bolały! — mruknął Bolek.
— Zaszedłeś gdzie do jakiej cukierni tymcza­

sem! — rzekł z wyrzutem Oczalski.
Bolesław milczał.
— Pewnoś co dziesięć kroków po cukierniach 

odpoczywał — mówił doktór.
—  Tradno ciągle biegać, jak  chart po polu ; 

trzebaż było odpocząć — bronił się młodzieniec.
— Tak, tak! — krzyknął doktór. — Odpoczy­

wajcie po różnych dziurach i wciągajcie się do 
knajpowego życia, a zeszwabiejecie bardzo prędko.

Stary zapaleniec poczytywał s z w a b s k i  tryb 
życia za najniższy stopień upadku natury ludzkiej.

Be — g .
(Ciąg dalszy nastąpi). ^



* CZAS i  Środy 22 Sierpnia 1888.

hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego, JE. ks. Adama 
Sapiehę, hr. Romana Potockiego, ks. Władysława 
Czartoryskiego i JE. hr. Wilhelma Siemieńskiego 
Lewickiego.

Wydział w myśl uchwały walnego zebrania 
wybrał komitet do ustawienia pomnika w Brzu- 
chowicach dla leśników, którzy w swoim czasie 
zalesiali tamie lotne p aski.

W roku bieżącym wezwało Namiestnictwo wy­
dział do przedstawienia sześciu mężów nanki na 
egzaminatorów dla państwowych egzaminów, pa­
nów: Hołowkiewicza, Hirscha, Reicharda de Rei- 
chardsperg, Piotrowskiego, Ligmana i Nowickiego.

W miesiącach zimowych odbywały się poufne 
zebrania leśników we Lwowie.

Zebrania te coraz większem cieszą się powo­
dzeniem i odwiedzają je nietylko leśn icy , ale 
i właściciele lasów i posłowie na Sejm krajowy 
podczas obrad sejmowych, jakoteż wolno było 
w tym rokn uczęszczać na takowe uczniom szkoły 
leśnictwa.

Finansowy stan Towarzystwa wykazuje stopnio­
wy rozwój i wynik coraz pomyślniejszy; taksamo 
stosunkowo polepsza się stan finansowy wyda­
wnictwa Sylw ana, przez zwiększenie się liczby 
prenumeratorów. Rachunek pieniężny z roku 1887 
wykazuje zapas 749 złr., do sierpnia 1888 r. wpły­
nęło 915 złr. Z tego wydano 455 złr., pozostaje 
z dniem 1 sierpnia 1888 r. zapas 1210 złr. Wy­
dawnictwo Sylwana  kosztowało w 1887 r. 1631 złr. 
Niedobór wynosił 140 złr. Stan wydawnictwa 
w r. 1888 wskazuje zapas z d. 1 września 300 zlr. 
Fundusz premiowania zalesień wynosi 150 złr. Fan- 
dusz pomnikowy 111 zlr. Ogółem stan majątkowy 
Towarzystwa wynosi razem 2110 złr.

Na wniosek p. K o w a l s k i e g o ,  referenta ko­
misy! kontrolującej, uchwalono dla wydziału ab- 
solutoryum i uznanie.

Po przedłożeniu przez p. M a k a r e w i c z a  bu­
dżetu na r. 1889 (wydatki 2840 złr. — pokrycie 
3340 złr. — nadwyżka 500 złr.), mianowało zgro­
madzenie członkami honorowymi: Władysława
ks. C z a r t o r y s k i e g o  i radcę ministeryalnego 
Krystyna L i p p e r t a .

Do Wydziału ponownie wybrani zostali pp. Ro­
muald M a k a r e w i c z ,  Dr Godzimir M a ł a c h o w -  
ski, prof. T y n i e c k i  i p. S z c z e p a n o w s k i  
Do komisyi kontrolującej pp.: D o b r u c k i ,  Ma- 
r y a ń s k i ,  D e m i a n o w s k i ,  Z i e g l b a u e r  i O r- 
n a t o  w s k i .

Przyjęto następnie wniosek Wydziału, w spra 
wie premiowania dzieł polskich o leśnictwie, a spo­
sób wprowadzenia uchwały w życie przedłoży 
Wydział na najbliższem Walnem Żebranin.

Uchwalono jednomyślnie utworzyć fundacye. sty- 
psndyjną imienia Henryka Strzeleckiego dla u 
czniów szkoły lasowej. Dziękował wzruszony prof. 
Strzelecki, a wtedy spotkały go serdeczne owacye.

P. L i g m a n  wypowiedział zajmujący odczyt, 
który wywołał oklaski, a potem dyskusyę.

O godz. 2 odbył się obiad z toastami, potem 
nastąpiło zwiedzenie szkoły garncarskiej, a wie­
czór przedstawienie amatorskie.

- Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli­
wości przeniósł radcę sądu krajowego Bartłomieja 
C h o l e w k ę  w Wadowicach do sądu krajowego 
w Krakowie, sędziego powiatowego Rudolfa J  a 
r o s z ą  w Ciężkowicach do Dobczyc, a sędziego 
powiatowego Seweryna C z e r l u n c z a k i e w i c z a  
w Dobczycach do Ciężkowic, i zamianował rad­
cami sądu krajowego'-sędziego powiatowego w Gry 
bowie Maurycego G i l e w s k i e g o  dla Wadowic, 
a sekretarza Rady sądu obwodowego w Nowym 
Sączu Roberta L e s z c z y c k i e g o  dla Rzeszowa; 
w końcu zamianował sędziami powiatowymi ad- 
junktów: Wincentego K u l a w s k i e g o  w Żywcu 
dla Niska, Ludwika F r e i n d l  F r e i n d e l s b e r g  
w Myślenicach dla Grybowa, a Bojomira Ż a r ­
s k i e g o  w Żółkwi dla Kut.

Rozmaitości polityczne.
Z Wiednia.

Królestwo portugalscy zwiedzali 19 hm. rano gmach 
parlamentu, ratusz, teatra nadworne, uniwersytet 
i stajnie dworskie. Po południu przyjmowali kró 
lestwo Arcyks. Elżbietę i ministra hr. Kalnokiego. 
O godzinie 5 odbył się u Arcyks. Rainera obiad 
familijny na cześć dostojnych gości, na którym 
byli obecni także Arcyks. Wilhelm i księżna Kle­
mentyna Kobnrgska.

Wieczór byli królestwo obecni na przedstawie­
niu opery nadwornej.

Dziś odbędzie się obiad galowy u Cesarzowi- 
czowstwa w Laksenburgn.

Odjazd królestwa portugalskich nastąpić ma 
jutro.

Dzisiaj 20go bm. rozpoczynają się w Brnck nar 
Litawą manewry kawaleryi, na które przybędzie 
N. Pan.

N. Pani i Arcyks. Walerya udały się w sobotę 
z Iscbl do Monachium, a ztamtąd udadzą się do 
zdrojowiska Kreuth.

Cesarzewiczowstwo przybyli wczoraj rano z Isch 
do Wiednia.

Cesarzowa austryacka i Arcyks. Walerya przy­
były tutaj 20 b. m. celem usłyszenia ostatniego 
przedstawienia opery Parsifal.

Tisza, jadąc do Ostendy, nie wstąpi do Ischl.
Donoszą z Temeszwarn:

Założona przez kilku węgiersko-rumuńskich patryo- 
tów „bursa narodowa" została przez prawosł. bi­
skupa aradzkiego przyjętą pod zarząd duchowny. 
Cel tej bursy — przeszkodzenie madyaryzowamu 
młodzieży rumuńskiej, pozostaje nietknięty.

Z Budapesztu donoszą, iż zmiany w ustawie 
wojskowej, któremi się zajmą oba parlamenty Mo 
narchii na sesyi jesiennej, oraz nowe przepisy co 
do wysokości stanu prezencyjnego, wejdą w życie 
bezzwłocznie po ich parlamentarnem załatwieniu

P. Tisza przybył 19 b. m. do Wiednia wraz 
z p. Tarkovicz, sekretarzem stanu. Już o godz. 9 
zrana p. Tisza odwiedził hr. Kalnokyego, z któ 
rym długo konferował. O godz. 4 odwiedził pre 
zes ministrów węgierskich p. Kallaya i naradza 
się z nim przeszło godzinę.

Z Berlina.
Po onegdajszym obiedzie galowym cesarz Wił 

helm, w uniformie austryackiego pułkownika, wraz 
ze wszystkimi gośćmi, odbył na jachcie parowym 
„Aleksander" przejażdżkę do Wannsee. Podczas 
jazdy zaszczycił cesarz przemową ambasadora 
austro-węgierskiego i innych gości austryackich. 
Podczas odjazdu wywiesiła królewska fregata ża­

glowa „Louise" flagę galową na maszcie głównym 
sztandar Monarchy austryackiego.
W Wannsee oczekiwał osobny pociąg, który 

cesarza i gości odwiózł do Berlina.
Książę Ernest Koburg-Gota ma otrzymać od 

cesarzowej Fryderykowej pełnomocnictwo do prze- 
ęcia pamiętników zmarłego cesarza. Podróż cesa­

rzowej do Gota stała z tym projektem w związku.
Sprawia tu pewne wrażenie oddalenie z teatru 

cesarskiego artysty Mttller Hanno; był on sekre­
tarzem uroczystości na cześć Lutra obchodzonych 
w teatrze „Victoria." Mówią, iż przyczyną odda­
lenia jest sprawa natury wielce delikatnej, a którą 
już wzięła w ręce sprawiedliwość.

Niemiecka komisya obrony krajowej zajmuje 
słę planem utworzenia wielkiego portu wojennego 
w Gdańsku.

Pogłoska o objęciu obligacyj rosyjskich na su­
mę 50 milionów rubli przez Bleichrodera okazuje 
się mylną. To inne konsorcyum wielkich banko 
wych firm pod przewodnictwem firmy Mendels­
sohn & Comp., objęło 4 -procentowe, gwarantowa­
ne przez rząd obligacye (rosyjskiej kolei zachodnio- 
południowei na sutbę 20,300.000 r., z których pój 
dzie 12,660.000 rubli na budowę kolei pobocznych, 
jak Humańskiej.

Z Hamburga donoszą: Przejechała tędy z po 
wrotem z kąpiel morskich w Westerland królowa 
rumuńska, i udała się do matki swojej, księżny 
Wied. Ztamtąd uda się na Bogumin, dokąd król 
rumuński z Grafenbergu przybędzie, i oboje d. 27 
b. m. do domu odjadą.

Podnoszą następującą różnicę w urzędowym a 
prywatuie telegrafowanym tekście mowy cesarza, 
która jednak w niczem nie zmienia jej dziwnego 
znaczenia, tem więcej że trudno, aby na p l a c u  
b o j u  paść mogła cała ludność wraz z niewiasta­
mi i niemowlętami.

Według oficyalnego tekstu powiedział cesarz 
W ilhelm: „dass wir lieber unsere gesammten 18 
Armee-corps und 42 Milionen Einwohner anf der 
Wahlstatt liegen lassen, ais dass wir einen einzi- 
gen Stein von dem, was mein Vater nnd Prinz 
Friedrich Karl errungen haben, abtretten." W mo 
wie cesarza Wilhelma niema więc wyrażenia: „auł 
der Slrecke liegen lassen," jak to utrzymywały 
dzienniki.

Z Paryża.
Ks. Wiktor Napoleon ma po ślubie ks. Letycyi 

wydać manifest, zalecający przywrócenie cesar­
stwa^ jako jedyne zbawienie.

We Francyi skończyła się nareszcie w sobotę 
podróż Boulangera z przeszkodami i burdami nie­
mal w każdem mieście, wywoływanemi przez wła 
snych jego zwolenników dla rozgłosu.

Bonapartyści obchodzili dzień 15 sierpnia uro 
czyście, jako dzień Napoleonowi poświęcony. Od­
był się bankiet, ale brakło na nim wybitniejszych 
reprezentantów bonapartyzmu. Obecni mimo to wy 
słali depeszę do księcia Wiktora Napoleona w Bru­
kseli, donoszącą, iż wzniesiono okrzyk: „Niech 
żyje cesarz!“ a nadto zapewniającą o niezmienio­
nych uczuciach zwolenników dla następcy po Na 
poleonie I i ni.

Strejkujący robotnicy, po nrzędowem stwierdzę 
mu, że w kasie niema już pieniędzy, decydując 
się powrócić do pracy, dali sobie słowo, że z wio 
sną odnowią zmowę i wystąpią skuteczniej ze swe 
mi pretensyami.

Z powodu wyboru Boulangera, jeszcze w nocy 
odbyły się demonstracje. Pospólstwo z hałasem 
przechodziło ulicami. Przed redakcyą pisma Co- 
carde spalono na ulicy ogromny stos oportunisty- 
cznych pism. Wiele osób aresztowano.

W toku wyborów onegdajszych w Amiens za­
szły burzliwe manifestacye. Piechota musiała iść 
na bagnety, aby oczyścić ulice. W Lille zaburze­
nia trwały do godz. 2 w nocy: ostatecznie policya 
rozpędziła manifestantów. Aresztowano czternaście 
osób.

Z Brukselii donoszą:
Minister rolnictwa i robót publicznych de Mo­

reau podał się z powodu słabowitcści do dymisyi

strów budowę kolei żelaznej z Warszawy do Ra 
domia. Jenerał-major ks. Wiazemski manowany 
gubernatorem astrachańskim i hetmanem "kozaków 
astrachańskich.

Z Sebastopola donoszą:
Wielki książę Konstanty Mtkołajewicz przybył 
Orjandy i wyjechał pociągiem knryerskim do 

łeteraburga.
Spodziewani są w Jerozolimie wielcy książęta 

Aleksy i Paweł, bracia cara, wraz z Pobiedonos- 
cewem na poświęcenie kościoła na górze Oliwnej, 
budowanego na' cześć carowej. Wpływ rosyjski 
ma się ogromnie wzmagać w Jerozolimie.

Rząd miał na giełdzie w Amsterdamie ułożyć po­
życzkę dwóch set milionów franków h%. Emisya 
nastąpiłaby w październiku po 97.

W Skierniewicaab czynią przygotowana na przy­
jęcie cara. Car przeglądać będzie wojska w Króle­
stwie i południowej Rosyi. W Elisawetgradzie, do­
tąd car ze Skierniewic się uda, będzie przegląd 
70.COO w o j s k a . _______

Z Ameryki.
Już tylko dziewiętnaście brakuje głosów do 

wyboru Clevlanda na prezydenta. Murzyni w Sta­
nach południowych glosują za Clevlandem.

W Peruwii zasekwestrował rząd wszystkie ko­
leje żelazne, przez obcokrajowców i przy pomocy 
obcych kapitałów zbudowane. Poseł Stanów Zje­
dnoczonych w Limie założył przeciw temu pro­
test. Reprezentant obcych kapitalistów w Peruwii 
John Thorndike przybył do Nowego Jorku, aby 
nakłonić rząd Stanów Żjedn. do interwencyi w tej 
sprawie.

Z Rzymu.
Według doniesień z Rzymu, klęska pod Saga 

neiti wywołała niezadowolenie w szerokich ko­
łach ludności. Organa opozycyjne uderzają na 
prezydenta gabinetu, a zresztą i organa W atyka­
nu wyzyskują ten wypadek w sposów nieprzy­
chylny dla rządu. Niektóre dzienniki domagają się 
bezzwłocznej ekspedycyi odwetowej.

Tribuna  zamieszcza list Nicotery do Crispiego 
ganiący surowo nieszczęśliwą wyprawę do Saga- 
neiti. Pungolo żąda śpiesznego ukarania Debeba. 
Lombardia woła: „Nie Baldissera, lecz Crispi jest 
odpowiedzialnym za krew oficerów włoskich, prze­
laną pod Saganeiti!"

Z Forli donoszą o zgromadzeniu odbytem przez 
krańcowych socyalistów, co wywołuje obawy de- 
monstrancyi podczas podróży króla po Romanii.

Dzienniki opozycyjne przyklaskują odpowiedzi 
jaką p. Crispi dał p. Goblet. Cesarz Wilhelm za 
mieszka w Kwirynale apartamenta matki^królowej 
Małgorzaty. Wszystkie salony oświetlone zostaną 
elektrycznie. Podczas uroczystości muzykalnej, 
wykonane zostaną-M ars z z w y c i ę s k i  Sponti 
niego, ułożony na cześć Fryderyka Wielkiego 
i Hymn koronacyjny Mayerbera; oraz M a r s z  
c e s a r s k i  Wagnera.

Z Petersburga.
Prusak Treskow, który chciał się utrzymać przy 

swoich dobrach pod Kutnem, podał o przyjęcie 
poddaństwa rosyjskiego, ale mu odmówiono.

Przyjęcie deputacyi abiśyńskiej wywołało w pra 
sie prawdziwe wybryki szowinizmu. Wszystkie pi 
sma żądają, ażeby Rosya ukróciła samowolę Wło 
chów ufnych w poparcie Austro-Węgier i Niemiec

Do Gazety narodowej telegrafają:
Dzienniki rosyjskie biją na alarm, z powodu 

że pod interesem zlania amerykańskiego Towa 
rzystwa „Standard Oil Company" z kaukazkimi 
posiadaczami nafty (o którym wam doniosłem 
ukrywa się firma Rotszylda, podobno wiedeńska 
do którego zbiorników w Batnm już teraz idzie 
60 prc. kaukazkiej produkcyi naftowej. Żądają, 
aby Rotszyldowi wolno było tylko 25 prc. za 
bierać.

Nagłe wyschnięcie olbrzymiego źródła naftowe 
go w Akopowie wywołało popłoch niesłychany.

Administracya marynarki wojennej kazała tor­
pedowce na Czarnem morzu opalać naftą. W Se 
bastopolu czynią niezwykłe przygotowania na przy 
jęcie cara. Zgromadzi się tam cała rosyjska flota 

' czarnomorska i będzie defilować przed carem. Na 
wniosek ministra wojny uchwalił komitet mini

Go-

w przyszłym miesiącu 200 tną rocznicę poświęceniaI R e p e r t u a r  t e a t r a l n y ,
swego sztandaru. W dniu obchodu wystąpią oficero-| .
wie pułku w strojach z przed lat 200. Pułkownik We środę 22go: Po raz czwarty: Hulaj dusza, 
Bordolo Borćo wyjeżdża w tych dniach do Wiednia, I wielkie widowisko sceniczne w 8 obrazach, A. w a
ażeby na tę uroczystość zaprosić cesarza. Ilewskiego. _

—  Ze Stanisławowa. Komitet przedwyborczy d ial We czwartek 23go: Tram ata, opera w 4 antach,
wyboru p o s ł a  ze  S t a n i s ł a w o w a ,  odbyć się m a-1Verdiego. Gościnny występ p. Skalskiej, 
jacego na dniu 4 września b. r., uchwalił na posie- W piątek przedstawienia me będzie,
dzeniu dnia 16 b. m. zaprosić chętnych do uzyska-1 W sobotę 25go: Ł ucya , opera w 3 aktach,
nia mandatu, by swoje kandydatury zgłosili najdalej I ścinny występ p. Skalskiej, 
do dnia 24 t. m. na ręce sekretarza komitetu p. Teo-1
fila Gosławskiego w Stanisławowie. I 8r . kr*i«w«kl* i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u

—  Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły I 2WjedEaó można w dni powszednie o godzinie lOej, w »i»- 
gminie Grabowiec, w powiecie tarnopolskim, na bu-l lziele i święta o godzinie Vj12.
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. I Breby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi

—  W Akademii rolniozei (Rochschule f i lr  Boden- (« <iw. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N P. Maryi, og ą-
7.  \  -ttr I  •* "L. 0„j,ninv lać można w chwilach wolnych od nabożeństwa ztt zgto-cultur) w Wiedniu, są do rozdania na rok szkolny l i em do 7akrygtyi

1888/9 dwa stypendya państwowe po 200 złr. dla wyetawa nlcyifataoa Zjednoczonego Towarzystwa Przy 
słuchaczy oddziału gospodarskiego, a trzy takież sty-l acjoł Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
pendya dla słuchaczy oddziału leśnego. Podania,wy-Jod godziny 11-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie­
stosowane do Ministerstwa wyznań i Oświaty, wnosić | dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centJ W - 

należy do dnia 25 września b. r. na ręce rektoratu |  M uzeum Nąrwlawa (w Sukiennicach) p tw iu ^M t ^ z i e n  
Akademii.

— Zakopane. Wśród nieustannych deszczów, p rze-| w"”niedziele i święta po 10 cent. od osoby, 
płatanych zrzadka dniami pogodnemi, sezon zakopań-J ^ uzaum  XX. C zartorysk ich  o t w a r t e  dla zwiedzających we 
ski zbliża się ku końcowi. Wycieczek w Tatry chyba j wtorki i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają

żadnym roku tak mało nie robiono. Śmielsi wra-1 święta.

Kronika miejscowa i zagran iczna
K r a k ó w  21 sierpnia.

— JE. X. Biskup krakowski ndzielił w dniu dzi 
siejszym instjtucyi kanonicznej X. Mercie na probo­
stwo w Tyńcu, X. Hałacińskiemu na probostwo w Si 
dżinie ad  Jordanów, X. Momotowi na probostwo w In 
wałdzie.

—  Komendant twierdzy, feldmarszałek - porucznik 
D r e x l e r  dzisiaj rano powrócił z Węgier.

—  Dawny Ogrojec, obecnie zamieniony na miej­
sce ukrzyżowania, przy kościele na P iasku, został 
odrestaurowany przez p. architektę Stryjeńskiego, ko 
sztem parafii. P. Stryjeński przeprowadził restaura 
cyę pod względem architektonicznym. Jest wszakże 
w planie zupełne przemalowanie ścian Ogrojca, z któ­
rych pierwotna dekoracya malarska zeskrobaną zo­
stała. Zawezwano do nowego ozdobienia ścian p. J. F. 
D a n i s z e w s k i e g o ,  ucznia Muzeum austryackiego 
dla sztuki i przemysłu w Wiedniu, profesora rysun­
ków w tutejszych szkołach. P. Daniszewski wygoto­
wał kartony, według których msją być usunięte dwie 
olbrzymie figury Łtrów, a pozostanie tylko Chrystus, 
u stóp którego znajdą się niewiasty święte i aposto 
łowię, na tle Jerozolimy. Sufit ozdobiony będzie figurą 
Boga Ojca, a boki uzupełnią całość góry Kalwaryj 
skiej. Na usunięcie figur łotrów godzą się osobistości 
fachowe i interesujące się kościołem —  dominowały 
bowiem te figury tak w Ogrojcu, że postać Chrystusa 
ginęła zupełnie. Figury łotrów nie mają podobno ani 
archeologicznego, ani artystycznego znaczenia.

—  Ludwik Szcpski, weteran z r. 1831, b. rach­
mistrz hrabstwa Tenczyńskiego, członek Rady po 
wiatowej chrzanowskiej, umarł tu d. 19go b. m. 
prz-. żywszy lat 74. —  Pogrzeb odbył się w dniu 
dzisiejszym.

—  Magistrat podaje do wiadomości, że na zasa 
dzie instrukcji dla targowiska końskiego na placu 
Groble w Krakowie, przez Radę miasta uchwałą z d 
5 lipca b. r. zatwierdzonej, pobierać będzie gmina 
m. Krakowa z chwilą urządzenia targowiska tamże 
opłatę placowego, mianowicie 10 c . od konia na tar 
gowisko wprowadzonego i przez weterynarza rewido 
wanego, tudzież 10 c. od wózka na targowisku umie 
szczonego. Opłaty te pobierane będą tylko podczas 
targów końskich tygodniowych, które się co wtorek 
odbywają, tudzież podczas jarmarków końskich na 
Groblach. Opłaty pobierać będzie za kwitami wete­
rynarz pełniący dozór policyjno-weterynarski na targu 
Podczas targu konie na targ przyprowadzone muszą 
być na targowisku umieszczone i po za obrębem te 
gcż ani ustawiane ani sprzedawane być nie mogą 
ktoby się temu postanowieniu sprzeciwiał, zostanie 
ukarany grzywną lub aresztem i narazi się na usu 
nięcie koni z targu.

—  Z teatru . Towarzystwo teatru lwowskiego za 
bawi u nas jeszcze tylko tydzień, w którym będą 
wykonane cztery opery, a mianowicie: Tram ata , Ł u  
cya, Trubadur i M a rta ; również przedstawioną bę­
dzie H ulaj dusza i Krakowiacy i  górale. Kierów 
nictwu należy się szczere uznanie za bogaty i uroz­
maicony repertuar, a artystom za świetne wykonanie 
każdej sztuki. Najlepszym dowodem tego uznania jest 
za usze przepełniona sala teatralna.

—  Nadzwyczajny aw ans  w armii. Ogłoszony pod 
dniem 17 b. m. nadzwyczajny awans armii obejmuje 
ogółem 1045 osób. W piechocie zostało awansowa 
nych: 12 majorów, 43 kapitanów I klasy i 69 II k i 
164 poruczników i 140 podporuczników. W strzel 
each: 1 kapitan I kl., 3 II kl., 23 poruczników i 26 
podporuczników. W kawaleryi: 8 rotmistrzów I  kl. 
17 II kl., 43 poruczników i 25 podporuczników. — 
W artyleryi: 5 majorów, 34 kapitanów I  kl., 44 II kl 
88 poruczników i 11 podporuczników. W inżynieryi 
5 kapitanów I kl., 9 II kl. i 29 poruczników.
W pułku pionierów: 5 poruczników i 5 podporuczni 
ków. W służbie pociągowej: 3 rotmistrzów I  kl.,
II kl., 7 poruczników i 9 podporuczników. Wreszcie 
w służbie sanitarnej: 1 porucznik i 1 podporucznik

—  Agenor h rab ia  Gołuchowski, ordynat na Ska 
le, nadał wakujące stypendyum z fundacyi imienienia 
śp. Agenora Gołuchowskiego, o rocznych 200 złr. 
przeznaczone dla uczniów krajowych szkół gospodar 
stwa wiejskiego , Maksymilianowi Januaremu dwóch 
imion Domaszewskiemu, uczniowi 1 roku krajowej śre 
dniej szkoły rolniczej w Czernichowie.

— S tan is ław  Skrochow ski,  najstarszy syn Feli 
ksa i Julii z Fedorowiczów, właścicieli Ropy w Gor 
lickiem, najlepsze rokujący nadzieje na przyszłość 
kochany od wszystkich, którzy go bliżej znali, zmarł 
na suchoty galopujące w dniu 17-go sierpnia b. r 
w pierwszej młodości, zacząwszy zaledwie 20-ty rok 
życia.

—  Wypadek kolejowy. Pociąg kuryerski krakow 
ski, którym Arcyksiążę Albrecht przybył dnia 16-go 
b. m. do Lwowa, przejechał koło Rudny krowę, za 
błąkaną przypadkowo na szyny. Pociąg wkrótce za 
trzymano, Arcyksiążę wysiadł i udał się na miejsce 
wypadku. Po usunięciu przeszkody pociąg ruszył dalej 
do Rzeszowa.

| —  Pułk  dragonów imienia cesarza Franciszka Jó
zefa, stojący załogą w Żółkw i, obchodzić będzie

B abinat Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. przenie­
siony świeżo do Collegium novum zwiedzać można co­
dziennie od godziny 12—l e j , prócz niedziel, świąt i feryj 
uniwersyteckich, bezpłatnie.

Gabinet Beolegiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
um przy ulicy św. Anny na 1 piętrze otwarty w każdą 

Kibotę od godziny 10—2 w południe.
Muzeum T echniczno-Przem ysłow e w gmachu Franciszkań 

skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej. wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

cali zmoknięci i narzeksjący, że nic nie widzieli. —
Słowem, fatalne lato!

Mieliśmy tu już trzy koncerta na cele dobroczynne 
Pierwszy na fundusz budowy kościoła, w którym pro­
gram wypełniła gra p. Maryi Lorenowicz, śpiew p,
Adama Towi&ńskiego i obrazy z żywych osób p. Eija- 
sza, przyniósł przeszło 600 złr. netto. Drugi na ży­
wność dla góralików uczęszczających do szkoły rzeż 
biarskiej (pani Weychert śpiewaczka, panna Mausch 
pianistka) i żywe obrazy p. Piotrowskiego, około 
200 złr. Trzeci na kolonie wakacyjne dla dzieci kra-1 — Dnia 20go sierpnia częściowo pochmurno, chwi-
kowskioh (panna Szukiewicz pianistka, pani W eychertJlami trochę deszczu; termom, od 10 8 doszedł do 
i komedyjka Bibiński) około 300 złr. Czwarty i za 17 8 O. Barometr t e :  rmiany;  o goddnie Tej rano 
pewne ostatni czeka nas jeszcze w sobotę. Urządza | d. 21go stan jsgo był 744‘3 millim., term. 9 6 C. 
go któryś z muzyków lwowskich na dochód orkie-1 Wiatr zachodni, mglisto.
stry góralskiej, która zorganizowana w roku zeszłym.] 
przeznaczona je s t, aby w roku przyszłym zastąpiła 
drącą nam uszy orkiestrę żydowską. Pium deside 
rium  tutejszych gości t. j .  znaczne pomnożenie ilości 
latarń (jest ich tylko 59 na przestrzeni trzech kilo 
metrów) i urządzenie chodników wzdłuż dróg, ma być 
spełnione w tym roku.

W Zakopanem obchodzono uroczyście rocznicę 
urodzin Cesarza. Na nabożeństwie, celebrowanem

We środę d. 22go sierpnia: ś. Symfjryana m.

ftuGh umysłowy i artystyczny.
Na Wysiawę Zjedn. Tow. Przyj. Sztuk Pięknych

nadeszły: Littrowa „Siedm widoków z Wenecyi" ; 
Mroczkowskiego „W nęttze kościoła Bożego Ciała “ ; 

przez proboszcza X. kanonika Stolarczyka, zajęli m'eJ ‘ |  Kossowskiego „N abal" ; Żelechowskiego „Portret męż- 
sca przed ołtarzem: po jednej stronie panie, a po | czyzny . Styki „Spotkanie na Via Appia“, „W peł- 
drugiej przybywający tu dygnitarze: JE. Zborowski,Jnym sj0ńcu“, „Hulda prorokini", „Zwierzenie", „No- 
prezydent sądu wyższego; p. Jasiński, pzezydent są | cfurne“, „Droga krzyżowa", „Żyd", „Chłop", „Chry- 
du krajowego; Dr Kasparek, rektor Uniwersytetu | g to ^  „Madonna", „Nowicyuszka", „Pocieszycielka 
Jagiellońskiego; Dr Styczeń, prezrs krakowskiej18trapionyCh “, „Trzy portrety mężczyzn", „Portret ar- 
Izby adwokackiej; p. Nawratil, starszy radca skar Itysty z żoną", „Portret niewiasty„, „Wybrzeże mor- 
bowy; p. Antoni Szczepańiki, radca sąda wyższego; I sbieu, „Konie", „Wenecynnka", „Na łożu śmierci", 
członkowie wydziału Towarzystwa Tatrzańskiego J galj ^Kanał Garifcaldego w Wenecyi" akwarella; 
z wiceprezesem Dr Markiewiczem; nauczyciele szko Jcolomba „Rozmowa"; Conevniego „Fantazya"; „Cjs- 
ły rzeźbiarskiej i inni; zaś nawę kościoła w ypełn iła |waya „Dziecko"; Rygiera „Popiersie mężczyzny* 
młodzież szkoły rzeźbiarskiej i koronkarskiej, goście j z j)ronzn 
sezonowi i włościanie. W czasie nabożeństwa i przy 
odśpiewaniu po Mszy św. hymnu ludowego, przygry-| Mdteryały historyeże. Warszawianin p. Mathias 
wała orkiestra góralska, utworzona przez Towarzy-1 g erg p0siadacz cennego zbioru rękopisów i dru 
stwo muzyczne, za staraniem X. Roszka, plebana | k(jw hebrajskich* odnoszących się dc historyi Polskiej, 
w Po oninie, przed dwoma laty tu zawiązane, k tó iego |p rzyg0t0wuje do diuku materyały historyczne cza- 
prezesem jest obecnie p. Kallay, nauczyciel szkoły J 8(jw woj en hoztckich sięgające.
rzeźbiarskiej. O rkiestra ta  obchodziła po nabożeństwie |  prace ov. oczesnych historyków żydowskich, n
ulice Zakopanego, a następnie udała się z młodzieżą |  nag praw;e nieznanych, francuzi oddawna zwró«iii 
szkoły rzeźbiarskiej i koronkarskiej na wycieczkę, | baczną uwagę, czego dowodem między innemi dzieło 
na polankę Kolatowki. Wieczorem zakończy uroczy | wy(jane w r . 1885 pod tytułem: „Persecution des 
stość koncert pod kierunkiem artystycznym p. Galla, j j sra^n tes de \a Pologne par D. Levy.u 
urządzony na korzyść rzeczonej orkiestry góralskiej, j p  p er80hn wydanie owych rękopisów i druków 

—  Rabowanie ruin. Z Urycza, gdzie znajdują się I lieb rajB k ie li w przekładzie polskim opatrzy wstępem 
ruiny starego zamczyska, donoszą Dziennikowi Pol- j historycznym. 
skiemu, że w ruinach tych gospodaruje od dość d a-1
wn* po barbarzjńsku jakaś spółka żydowska. D»aj  
żydzi z Borysławia Saul Zinger i Hera h Sprewer 
wraz z miejscowymi propinatorami Herschem i Mort 
kiem Schifem, pod pozorem szukania minerałów ni­
szczą szczątki zamku i wzbraniają tamże wstępu 
każdemu. Żydzi ci znaltźli tam wiele antyków, z któ 
remi nie wiadomi co się stało. Wójt i Rada gminna 
rozpijana przez tych sui generis archeologów milczą 
a nawet służą im za płaszczyk wobec władzy.

— Tajem nicza  sprawa. W Hiszpanii toczy się o- 
becnie proces, który pod względem sensacyi nie miał 
może sobie równego. Rzuca on jaskrawe światło na 
opłakane stosunki wewnątrz kraju, a nawet stanie

-  # j  i  * • I  O  U l !  t l / O  t t  / I V  i  n o i a u a w  ™ ** Ł J  ~ CO

się przyczyną wjżezych zmian w  posadach najwyż-1 0partą na projektach ortograficznych Zuborow-

Nowości.
—  M. Z d z i e c h o w s k i .  Mesyaniści i Słowianofile. 

Szkice z psychologii narodów słowiańskich. Kraków 
G. Gebethner i Sp. str. 338. O tej ważnej, i z pra­
wdziwym talentem napisanej monografii zamieścimy 
wkrótce obszerniejsze sprawozdanie.

— H i s t o r y a  S ł o w i a n ,  napisał Edward Bogu­
sławski , magister nauk fil. hist. b. szkoły głównej 
warszawskiej. Tom I, Kraków. Nakładem autora str. 
532. Początek dzieła na wielkie lozmiary zakrojone­
go, któremu w każdym razie należy się również cb- 
szerniejsze sprawozdanie. Na razie zapisujemy jako 
curiosum , że książka ta drukowaną jest nową gra-

szych dygnitarzy.
Sprawa tak się miała:
W Tfocy z 1 na 2 lipca O. r. zamordowaną ąosu«a, . yako znak mi„kczacy znpe}nie usunięte,

w stclicy majętna, 56 lat licząca kobieta, nazwiskiem j _  p o d  w o d ‘ O p a t r z n o ś c i ,  przez Z. 8. F .
TT 1 I 1 * _ i  — A * - A  u  M Umma — AA n A«M ATił TTT Ł1 II  ____

Kraków. Nakład i druk Wł. L. Anczyca. Broszura o 
100 str., napisaa przez „zacofanego politycznego dy-

skiego z początku XVI wieku, w której rz, sz, cz
, . , | zastąpione są osobnemi głoskami na wzór czeskich,

W l^ocy z 1 na 2 lipca b. r. zamordowaną została | ft . ^  ^  miekczacv znDe}nie usunięte.

Varela.w sposób istotnie straszny. Sprawca zamordował I 
ia najpierw, następnie zarzucił sprzętami i sukniami, o l |

<j  *  /» » „ . . .  . - , .  * , , |  i  I X K f y j  O li ■« p m v iii  p « n  w  m u v g  v  w ”  J

o la ł  je  naftą i podpalił to wszystko, ażeby ukryć y I letanta," jak  się sam autor nazywa, z powodu znanej
zbrodni. Sąsiedzi wczas jednak spostrzegli pożar, 
uwiadomiono policyę, ogień ugaszono i rozpoczęto 
poszukiwania. W kuchni znajdowała się służąca, któ

broszury: „Między Rosya a Niemcami."
M e n t o r .  Kalendarz studencki na rok szkolny 

1889. Nakładem E. Menkesa w Tarnowie. Kalendarz
rą natychmiast uwięziono. Zeznania jej były sprzecz-1 ' d,a młodzieży 8Zk ó ł  ś r e d n i c h ;  czy to
ne — utrzymywała ona jednak z całą stanowczością, zbytek, jak  na nasze zwłaszcza stosunki: Kalen
że morderstwa dopuścił się syn, 24-letni Varela, któ-1 sięga od września b. r. do sierpnia 1889.
ry podówczas odsiadywał jednak karę w więzieniu 
madryckiem. Z początku nie przywiązywano wagi do
tych zeznań. Jakżeż mógł popełnić morderstwo czło-. S p r a w o z d a n i e  D y r e R c y i
wiek* przebywający w więzieniu i  I . „

Byłoby się skończyło na niczem, gdyby nie prasa. | Z j e d n O C Z O n e g O  I O W .  Przyj. Sztuk Pięknych 
Oto redaktorowie wielkich dzienników, bez różnicy | z r

politycznej, zebrali odpowiednie sumy pieniężne, po-1 . . . . . . . . . . .
prowadzili ze swojej strony śledztwo i wystąpili w i-1 Ze w zględu na treść i w yjątkow e zajęcie, jak ie  
mieniu narodu hiszpańskiego z wnioskiem o jak  naj- j w artystycznym  świecie obudziło tegoroczne sprawo- 
dokładniejsze ściganie zbrodni. Wobec tego męskiego jzdan ie  Tow. Przyj. Sztuk P ięknych, napisane 
wystąpienia reprezentantów opinii, którzy wyraźnie J przez jego  se k re ta rz a ,  ̂p. Zygm unta Cieszkow- 
twierdzili, że rząd stara się ukryć wielki Bkandal, | skiego, podajem y je  dzisiaj in  extenso, pragnąc 
minister nakazał energiczue śledztwo. Ajefici dzieńi-1 zwrócić uw agę czytelników naszych na  koniecz- 
karzy madryckich przedstawili wiarogodnych świad-1 ność popierania Instytucyi, z której rozwojem 
ków, którzy zamkniętego Varelę widywali na ulicy | związane są dzisiaj niemal losy Sztuki Polskiej : 
w dżień i w nocy, podobnie jak  i innych skazańców, | Radko kiedy, może naw et i n igdy —  od trzy- 
którzy zamknięci byli tylko na papierze. Varela nie I dziestu czterech lat, co Tow arzystw o Przyjaciół 
ukrywał się nawet; bywał w kawiarniach, publicz- JSztuk P ięknych istnieje —  nie zdarzyło się jesz- 
nych lokalach, a nawet na walkach byków. Fama | cze j ego sekretarzow i, sk ładać ta k  sm utnego pod 
głosi, że i innych złoczyńców wypuszczano,'że ci po-1 względem  finansowem spraw ozdania ja k  to, k tóre 
pełniali nowe zbrodnie, a urzędnicy za to alibi ba J ,]zjś właśnie, na k ilk a  m iesięcy po objęciu swego 
zali sobie sowicie płacić —  słowem, że więzienie | urzędowania, złożyć obecnemu sekretarzow i przy­
stało się siedzibą bandy rozbójników. Nowy zarządca | pada . Przyczyny łatw o się domyśleć. Rok ubie- 
więzienia przekonał się wkrótce, że podwładni jego I g fy  tak  obfity w rozm aitego rodzaju k lęski i nie- 
nrzędnicy mają konszachty z dawnym dyrektorem; powodzenia, ten rok, który groźne wszędzie w y­
poczęto jednego po drugim więzić i jeden z człon- wołując obawy, we wszystkich kierunkach pracy 
ków personału zeznał, że Varela, podobnie jak  inni,l sprow adził zastój i zaniepokojenie, rok ten srodze 
z wiedzą urzędników wychodził z więzienia, że wy-1 także dał się czuć interesom  Tow arzystw a przez 
szedł 1 lipca, a powrócił dopiero 2 pijany, że w sta-1 dotkliw y ubytek przeszło dwóch tysięcy akcyo- 
nie tym przyznał się do zabicia matki... Wobec tych naryuszów. To jedno tłom aczyłoby dostatecznie 
zeznań uwięziono wszystkich. Przed sądem stanie skromność sumy przeznaczonej w  tym  roku na 
więc Varela, dyrektor więzienia, 27 urzędników i słu-1 zakup dzieł do rozlosowania. W ynosi ona nie całe 
żąca. Akta śledcze obejmują 3.500 stron ; do rozpra-1 dziesięć tysięcy złr., podczas k iedy w ostatnich 
wy powołano 210 świadków. [la tach  suma niem al dw a razy  tak  znaczna m ogła

już być na ten cel przez D yrekcyę przeznaczoną. 
W ielki ten odskok tem  jaskraw iej w ystępuje na
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iaw że sie ooiawia w rubryce, k tó ra  dodatn iej w przeprowadzeniu t e g o  trudnego dzieła wzięli 
S i k i ,  zbiorowego dzialania^w oelu popierania je j poizczepSlni ezionkowre,. S ’ te ^ w y S w T T . 
sztuki najlepiej właśnie uwidocznia. Zestaw ienie przeczone prawo do uw ażania tej w ystaw y za 
cyfr wykazuje bowiem, że od założenia T ow arzy -1 swoje dzieło i do zapisania jej w lcgorocznem
stw a w r  1854, aż do bieżącego roku ogólna sprawozdaniu j a to  dodatm ą niewafpbw e e jfrę
sum a zakupów wynosi 3 4 6 .1 3 0  złr.; p ie r w s z y ,  swego m oralnego bilansu W prawdzie mogłoby 
najm niejszy zakup nie dochodzi do dwóch ty się- i Muzeum Narodowe pow iły wac się tutaj na bez-

sie że cal ko w iły fundusz uzbierany w k r a j n i  przynajm niej bardzo znaczna różnica, że Muzeum 
i bezpośrednio na rzecz artystów  w tym przecią-1 dzięki W ystawie Sztuki Polskiej wzbogacone zo- 
gu czasu obrócony, wynosi 411.749 zlr. Suma to, stało daram i, których w a^ośc conaj^mniej^SOOO złr. 
jak  na  nasze stosunki, wcale pokaźna, ale suma I wynosi 
niemniej, k tóra  w dwójnasób w zm agać sio ;" A “+'» ło

przekraczał. D ołączając do tej cyfry sumę ^5.619 swoje sale. A le':m iędzy j ą  :r n g tu c y ą  a Towa- 
zlr. osiągniętą z zakupów ) ryw atnych, za pośred-1 rzystwem Przyjaciół Szluk P^.k y ■ ■
nictwem Tow arzystw a przeprowadzonych, okazujeJ w tym w ypadku, je ż d i już n,_® 
się, że całkow ity fundusz uzbierany w k r a ju  przynajnm 
i bezpośiednio na rzecz artystów  w tym przecią-1 dzięki Wy

■ • ' 1 stało d a ra w ,
suma wynosi, podczas kiedy Towarzystwo nasze, 

o już stratę bl sko 1000 złr., przez ubytek dm bodu ze 
od dzisiaj powinna, jeżeli m a pozostawać w sto -jw stępu  za 4 miesiące p< niesioną, zadr ej r ie  zna 
sunku do potrzeb i w ym agań w zm agającegoJlazło kom pensscyi. W ystaw a owiem k z o i o 
sie również z dniem każdym  u nas artystyczne-1skiej, jeżeli zam knęła swoje rachunki bez ,<.(ne- 
go reebu. D latego też D yrekcya nie traci nadziei, go deficytu, (o jednak  tak nieznaczną w ykazała 
że rok ubiegły stanowić będzie tylko w yjątek I nadwyżkę, że w stosunku do pi nnenn nej s ra  y 
i że poniesione stra ty  dadzą się stopniowo tak I w ciągać j e ; w rachubę niepodobna. Je< ynym  jej 
powrotem dawnyeli członków jak i pozyskaniem I materyalny m rezultatem  je t cyfra 7, >5< z r. z pry- 
nowych, w niezbyt długim przeciągu czasu po-jw atnego  z a k r ju  o trzynnna, a k órą jako  czys y 
wetować. I dochód na rzecz artysti'w  za pośrednictwem swoich

Usprawiedliw iać tak ą  nadzieję w inna zwłaszcza I członków osiągnięty, D yrekcya m iałaby poniekąd 
ta  okoliczność, że istotną przyczyną niedoboru I prawo tytułem uzupełnienia do tegorocznego za 
nie były wyłącznie tylko trudne w arunki ekono-lkupu  dopisać.
miczne ubiegłego roku. Przeciwnie, słuszność na-1 Oto w streszczeniu obraz działalności, Ja M  
kazujc w yznać tutaj otwarcie, że część odpowie-1 w liągu  ubiegłego roku Towarzystwo Przyjació 
dzialności za ubytek akcyonaryuszów  spada na Sztuk P ięknych rozwinąć w swoim zak re sy  usi- 
sam a D yrekcyę, i to odpow iedzialność, której lowało. Pod względem  finansowym nieświetny, 
nietylko nie widzę powodu ukrywać, ale k tó rą  I pod względem moralnym w dodatnie rezultaty 
podnieść a naw et i na chlubę Dyrekeyi poczytać niewątpliw ie bogaty, daje on najlepszą miarę, 
za obowiązek sobie dzisiaj uważam. Czzemże ona w  jak i sposób D yrekcya pojmuje i nadal pojmo- 
bowiem w tym w ypadku zaw iniła? Oto tern, że wać będzie swoje zadanie względem Sztuki, która 
w idząc jak  dalece zagrożony jest u nas przyszły mimo niesłychanie trudnych warunków  materyal- 
rozwój artystycznego życia, jak  coraz bardziej nych, w jakich s:ę u nas znajduje, potrafiła o w Ps- 
zarysow uje się odstęp pomiędzy nieustannym  wzro- nych siłach zdobyć sobie jednak  w społeczeństwie 
stem p rodukcji artystycznej a jej możliwym w kra- i aszem całkiem w yjątkow e stanowisko. Sztukę tę, 
ju samym odbytem : pom iędzy bogactwem duaho-1 k tóra  fta ła  s’ę dzisiaj dla nas boi aj czy nie naj 
wych a  ubóstwem m ateryalnych środków, jakiem i w iększą narodow ą chlubą a  w każdym  razie no- 
społeczeństwo nasze rozporządzą; że wobec tego lw em  i niewyczerpanem  źródłem po rzepicm 
przesilenia D yrekcya postanow iła szukać dróg otuchy, obowi zkiem jest społeczeństwa naszego 
nowych i nowych na jego zażegnanie próbowała I wszelkiem i siłami popierać, nie (tac jej m am  
sposobów. I brakiem  środków do odpowiedniego wydoskonale-

W  pierwszym  rzędzie uw ażała za swój obow ią-ln ia , a przyspieszać owszem jej rozkwit, otaczając
zek starać się ożywić i podnieść w s z e r s z y c h  I j ą  d o b r z e  zrozumianą opieką. Do spełnienia właśnie
kołach zamiłowanie do sztuki. Do tego c lu, zda-j tego obowiązku stało się dziś Towarzystwo rrzy - 
wało jej się, że najodpowiedniejszym  środkiem  I lacioł Sztuk P ięknych wskazanym , bo jednozgo 
będzie zastąpienie dotychczasowych premij w o leo -ld n ie  zewsząd obranym pośrednikiem ; dlatego te , 
drukach gustownemi w ydaw nictw am i albumów. I odwołując się do wszystkich jego członków z go 
Z am iast k ilkanaście tysięcy w rdaw ać rok roczn e I r ;  cą prośbą, ażeby usiłow ania nasze popierali 
za granicę na reprodukeye których w ykonanie I aż. by myśl, k tóra D yrekeyi we wszystkich jej 
w ym aga środków technicznych, jakich kraj nasz nie-1 zabiegach przewodniczy, starali się w jaknajszer- 
stety  jeszcze nieposiada, D yrekcya sądziła, że roz I szych kołach propagować i krzewić, sądzę, ż e n ie  
tropnięj będzie choć część tej sumy przeznaczać dro-1 żądam y za wiele od prawdziwych miłośników sztu- 
g ą  konkursow ą na nagrody za kompozycye przez I ki, k tórzy już dziś rozum ieją zapewne, że dr.żąc 
polskich artystów  w tym  celu wykonyw ane i sta-1 z nami do wspólnego celu, spełn iają też wspólnie 
rać się drzeworytem  lub akw afortą , co się da I z nami obowiązek, w całem tego słowa znaczeniu 
przynajm niej wykonyw ać w k ra ju ; sądziła pr/,y-1 narodowy.
tern, że gustownym  doborem tego rodzaju albu | Z ygm unt Cieszkowski, sekretarz,
mów przyczyniać się będzie mogła do wyrobienia 
gustu i podniesienia ogólnego poziomu ariysty- 
cznego w ykształcenia. Skutek  jed n ak  zawiódł 
całkiem  w tej mierze jej oczekiw ania; zaprowa_ 
dzona zm iana nie trafiła do przekonania większej 
części akcyonaryuszów, a znaczny z tego pow oduj Koroną wszystkich pielgrzym ak w ioiennvch była 
ich ubytek dowiódł aż nadto, że na tern polu ja k  |  pielgrzym ka francuska. S kładała  się z 420 osób 
i na innych postęp odbywać się powinien zw o ln a |K sięża , panow ie i panie na koniach wśród śpie 
i stopniowo. Po tak  smutnem doświadczeniu, D y - |Wu pobożnego, przy odgłosie dzwonów kościoła 
rekeya nie m iała praw a upierać się dłużej p rz y |§ w . S a lw ato ra , stanęli 4go m aja o godzinie 7ej 
pierwszych choćby najlepszych swoich zam iarach ; |  wieczorem przed murami m iasta. W jazd tej pobo- 
i uznając konieczność przyw rócenia premij, które Iżnej karaw any był w całem tego słowa znaczeniu 
się dotychczas takiem  cieszyły powodzeniem, obra-J im ponującym , a zarazem  budującym. Patrząc na 
ła  na rok przyszły do reprodukcyi chromolitogra-1 tych pielgrzymów, słysząc ich pieśni na  nutę ra  
fowanej jedno z najcenniejszych dzieł M uzeum |dosną , zdawało mi s ię , że patrzę na jak iś  epi 
Narodowego, obraz B randta pod tytułem  „ S p o t- |zo(j z w ypraw  krzyżowych. Równocześnie z kara  
kan ie", na którego rozpowszechnienie udzieliła | Waną francuską baw iła w naszem mieście jedyna 
jej zezwolenie R ada M iasta K rakow a. Prócz tego, 18t a z rzędu karaw ana niem iecka. Do niej należa1 
dziś już  poczynione zostały kroki i staran ia  ce lem |b aro n  L ag o , ożeniony z P o lk ą , p. Mioewską. Po 
pozyskania na rok następny słynnego obrazu Ma-1 nieważ w tym  czasie przypadły św ięta wielkano- 
tejk i „Joanna d ’A rc.“ jcn e  cerkw i w schodniej, to też Francuzi i Niemcy

Do tak  znacznego ubytku dochodów dodać byli św iadkam i orgij szyzmatycWch wyznawców 
jeszcze należy powiększenie ciężarów, jak ie  wy-1 u grobu P ana Jezusa. W dam  W. bo o y z po 
niknąć oczywiście m usiały z rozszerzenia działał-1 wodu poświęcenia cudownego ognia szyzm aycy  
ności’ naszego Tow arzystw a, w skutek zjednoczenia z Jerozolimy, Mezopotanu , Aleppo otoczyli Drób 
sie z Towarzystwem  Lwowskiem. Pow sU ła z te- Chrystusowy i dopuszczali się takich wybryków, 
co Dowodu w budżecie nowa i dość znaczna jakichby się w szynku powstydził nasz chłopek, 
rubryka w ydatków, k tóra  odpowiedniem powię- lub na co nie zdobyliby się chorzy z Kulparkowa. 
każeniem dochodów w przyszłości dopiero z ró w n o -|S k ak a li, k laskali w ręce, pokazyw ali łam ane sztuki,

kaw asy i żołnierze tureccy strzegli porządku. Ro 
sło serce z radości, k iedy po drodze męki P ań ­
skie! z kilkuset piersi w zbijała się pieśń Da  
cześć Boga Zbaw iciela , kończąca się zwykle zwro­
tem : Vive natrę Jesus. Na pam iątkę pobytu swo 
jrgo  w Ziemi świętej ckoło 80 osób wstąpiło 
w szeregi serafickiego zakonu od pokuty, czyli 
zostali tereyarzam i. To samo uczjnili niektórzy 
z karaw any niem ieckiej. Baron Lago rówmeż Die 
d; 1 s:ę irnym  w yprzedzić . f

W  przeciągu tycb dwóch ostatnich miesięcy tj. 
w main i czerwcu b iliśm y  świadkam i kilku illu- 
m nacyi poszczególnych gwaehów. Grecy oświe­
cili cze^ć góry O liwnej i krzyż nad kopuła ko­
ścioła K alw aryi na cześć im peratora Rosyi; Bracia 
szkolni illum ine wali swói gmacb d» zakończenie 
triduum wyżej wspom nianego p katolickie hospi­
c ju m  niem ieckie na cześć karaw any niemieckiej. 
Po raz pierw szy karaw ana niem iecka g 'śc iła  
w swo!m gmachu. Przedtem  bywali podejmowani 
w hospiryum  austryackiom . Konsulat hiszpański 
illnminował swój gmai b na cześć trzeciej roczni­
cy urodzin króla Alfonsa X III, W idziebśm y też 

tej ekazyi piękne ognie sztnezne. Nareszcie 
12 m aia rozpoczęli Turcy swój wielki post „ra-

Z Jerozo lim y.

w ażoną być może. Ja k  mało jednak  tego rodzaju w rzeszczeli, jednem  słowem dali przedstaw ienie 
trudnościami D yrekcya zrażać i zniechęcać się piekielne. Dziwna zaiste rzecz , że patryarcha gre 
daje tam, gdzie chodzi o ogólny interes sztuki, cki z zadowoleniem temu się przypatryw ał, a 
najlepszym  dowodem jest, że gdy się jej z innej nadto profanatorom świętego miejsca n:e szczędził 
strony również dał usłyszeć głos w zyw ający o po-1 swojego poi,tyfisalnego błogosławieństwa, iu rcy , 
moc, gdy Poznań zapragnął, ażeby się pod jej I którzy z urzędu byw ają św iadkam i tycb pijackich 
opieką m ogła zawiązać filia Tow arzystw a, rozcią-1 scen , żadną m iarą nie mogą nabrać poszanowa- 
gająca jego  działalność na < ałą  W ie lk o p o lsk ę ,|n ia  dia prawosławia. Dałby B óg, żeby cesarz ro- 
Dyrekcya, nie cofając się pr. ed ponownem wysi-1 sy jsk i, k tóry zapobiegł zdzierstwu popów nad 
leniem, odpowiedziała na to w ezwanie z <ałą  pielgrzymami rosyjskim i, i temu nadużyciu poło-

m T is k g ^ ^ n a c z e n ta ^ ^ o t^ ^ ^ ^ ie 8^ / ! g ł ę b o k i e j  I dniu lOgo m aja popołudniu rozpoczęli Bra-
r a d o ś d  przychodzi nam w spraw ozdani! zapisać cia s z k ó ł  c h r z e ś c i j a ń s k ic h  trydyuum  na c z e ść  nowo
układ m iedzy D yrekcyą naszą a Sekretarzem  beatyfikowanego swojego zaW yciela  Jan a  Chrzci-
Tow arzystw a Przyjaciół ‘nauk hr. Engcstrom em  cielą de la  Salle. (U rodz .łs .ę  30 kwietn1‘a l ^ 1k r '
i Redaktorem  D zienn ika  Poznańskiego  p. F r. Do- w Reims umarł 7 kw ietnia 1719 r., a befctyfiko-
browolskim, jako członkami Komitetu Sztuk P ięk -lw an y  w lutym b. r ) . Na ws ępie _ y y
nych, zaw arty, mocą którego otw artą została w Po- chowancy szkolni dali przedstaw ienie am atorskie
znaniu Filia^naszego Towarzystwa, k tóra  i  a  p o l u  Z e b r a n a  publiczność francuskiej karaw any na  czele
duchowem przyniesie, da Bóg, tej zagrożonej z Konsulem francuskim L e d o u x rme szczędziła ralo-
deielnicy naszego kra ju  pomoc podobna do tej, dzieży arabskiej hucznych oklasków. Śpiew bo
jak ie j na polu ekonomicznem ma się ona praw o wiem i przedstaw ienie ról pizez uczniów bardzo
od B anku ratunkow ego spodziewać. Tyra sposo-lm iłe wzbudzało wrażenie. Popisywali się języ  lem
bera od Galicyi wschodniej aż do Prus zachodnich francuskim , włoskim i arabskim . Bracia szkolni
istnieje już dziś w kraju  naszym jeden więcej złożyli piękne świadectwo swojej działalności. Usie-
duchowy łącznik, a to przez a r ty s ty c z n e  przym ie dli w Jerozolim ie r. 187b, w dw a la ta  wystaw ił'
rze, z którego m.wet nie zostaje całkiem w yklu-1 obszerny gmach szkolny z k ap licą , urządzili ro
c/ona W arszaw a, skoro reprezentacya tamtejszego dzaj internatu i udzielają dziś do 200 dzieciom
Tow arzystw a pozostaje nadal powi rzoną obecne- płci męskiej pierwszych początków w pomienio-
mu Sekretarzowi Towarzystwa Zjednoczonego nych językach , uczą śpiewu rysunków, a  dwaj
w K ra k o w i Dobrowolne zaś tego rodzaju zespo- księża maromci w ykładają  katechizm . Zgromadzę
L f e  wszystkich ogniw działalności artystycznej nie zaś braci d-unu jerozolim skiego liczy człon 
lenie wszystKuii g . ^1()Wa | k0w jedyuastu. W całym zas świecie zgromadzę
naszego kraju  wpro ./n a cznie rozszerzone I me to dosięga 15 tysięcy. Noszą się na sposób
rzystwo nasze na no m usijk sięży  św ieckich, a zam iast obojczyka m ają wy-
tory; krocząc po n ch dale , stać ono mus ę y  ZWane rabatam i. Na budynku szkol-
nieunikn.em c tern czcm byc ^ “ ./.iwa nym nm itściii zegar, który był pierwszym publi

kow skich w łaśnie Sukiennicach złożyła z
jesieni tak  świetne świadectwo żywotności . Q b dać m oina m iny  d o b r z e  zachowane
w yczerpanych zasobów naw skroś narodowego ua |^ w n e j  Wie ly  fortecznej H eroda, a odaowionej

Że szc
tchnienia. In rzez  Tankreda. Przed sam ym  gmachem jest pię

czytną tę  ro lę sp e łn .ć  Tow am ys w a nasze Przez ozdobiony grotą N. P. Maryi z Lourdes
i  • ' • ■ u ,  • je S t, W8p0mnln ,  nl n f  broniow ą statuą Najsłodszego Serca P. Jezusa,
śnie w ystaw a, k tó ra  była n iejako bD rag ą  ^ e n ę  podniosłą z pobytu karaw any
szemem wszystkich sił art>sty, znych naszego * L  • • T . . • k rzvż0wei.
kraju . Pochopność, z ja k ą  Dyrekcya_ od pi rwszej I W7;eli w J  nroceśyi n-
chwili przystąpiła  do je j urządzenia, bezin t.re- Ś lero^im  d e ’ S ig e ln |  w ik rn y ^u Ito d y aL

m azan“ , to też przez csłv  m iesiąc codzień w ie­
czór m inarety b i łv  (św iecore. Z wieży niegdyś 
Dawidowej strzały arm atnie nad ra n rm , w nncv 

wieczorem zapow iadały obzerwacyę postu lub 
zawieszenie teg< ż . Wi domo bowiem, że u Turków  
z brzaskiem  dnia rozpoczyna się post, a  kończy 
się dopiero o za< bodzie słońca. Przez całą noc 
wolno jeść i pić i pab’ć. C ry wszyscy do tego się 
zastdsow nja, nie będę rozstrw trał. Koroną ram a 
zanu h \ ł  trzydniow y łiijram . W  tych trzech dniach 
działa nie m iały spoczynku. W szystko, co wierzy 
w Ałłaha i iego proroka Mahometa, przybrało 
szaty świąteczne. N aw et proś -i żołnierze, zwykle 
obszarpani jak  nasi żebracy, przywdziali na się 
porządne m undury. N a gm achach rządowych ture­
ckich i na  w szystkich konsulatach powiewały oho 
rągw ie. Pasza odbierał powinszowania od dygni­
tarzy  św ieckiib , duchownych i wojskowych. Kon- 
sulowie, prz< łożeni zakonów, patryarchat nie są  
wolni od tej etykiety . R euf pasza rządzi Jerozoli 
m ą i c a łą  okolicą la t 14. W ypadek zaiste w yjąt 
kow y. Przytem  słuszność trzeba mu oddać, że dla 
zakonu naszego jest bardzo uprzejmym, broni nas 
od napaści Greków i w każdym  razie wymierza 
sprawiedliwość. Mówią też o nim powszechnie, że 
ied n ą  m a tylko żonę i że dz/eei swoie kazał 
kształcić w zakładach chrześcijańskich. Z a sekre 
tarza  przybrał do boku swego greko katolika. — 

Dyssonansem niemiłym w przebiegu tych dwóch 
miesięcy były w ypadki zbrodni. I  tak  przy końcu 
wielkiego postu cerkwi wschodniej jeden z du 
ehownycb sch izm aty 'k irh  urządził zam ach na żv- 
cie swojego patryarchy Nikodema. S trzały  chybiły 
celu. Zbrodniarza schwytano i oddano do sądu 
Ja k ą  karę  mu wymierzono, nie wiemy. W  Jaffie. 
muzułmanie poturbowali na ulicy iednego lekarza 
francuskieg >, ra d  Tyberyadem  znikła z karaw any 
francuskiej pew na niew iasta. W  trdzień  później 
znaleziono jej zwłoki w jezi rze. Czv padła ofiarą 
z ręk i bedu'm W , czv też sam a rzuciła się w prze 
naść w odną, dotychczas śledztwo nie w ykazało. 
Również doszły nas słuchy, że nad Jordanem  Be 
duini mieli zamordować trzech chrześcijan: męża, 
żonę i jeszcze jakiegoś mężczyzny. Turcy ponie 
śłi stra tę  23 osób w czasie urządm nej proceśyi 
do rzekomego grobu Mojżeszoweg > P artyę tę na 
padła w jednvm  z wąwozów górskich burza ule 
wna i zupełnie zatopiła.

Z początku zdawało mi się. że op^ó^z świętych 
pam iątek, Jerozolim a i cała jej okolica me zasłu­
gują n a  żad n ą  uwagę. Tymczasem tak nie iest, 
Jeżeli się lepiej przypatrzą mv tej na ró ł dzikiej 
naturze gór. potoków i dolin, poznamy, że nie s<|. 
one bez w dzięku i romantyzmu. Góry ze swenu 
wysebłemi pot kami, wioski z kam iennrm i doma 
mi, już  to rozścielone na w ierzchołkach gór, już 
to jak b y  przyczepione do ich śu an . winnice, drze 
wa oliwne, figowe i t. p., w szystkie te szczegóły 
stanow ią całość godną pędzla artysty. W  ssm ei 
Jarozol mie, tuż pod górą Syop, doliny: G hennon 

Jozefatowa bardzo są  malowoiczemi. Zwłaszcza 
na tę  ostatnią najw spanialszą moź.f my mieć pano­
ram ę z roli krwi fH akeldam aj. Niema dziś d a ­
wniejszego ogrodu Salamonowepo, ale za to ogród 
w arzyw ny, tu i owdzie drzewami ozdobiony, źró­
dłem t. zw. Maryi sk ra c a n y , przedmieście Siloe do 
góry Zgorszenia przyczepione, ruiny p rnbowców 
AbsaloDa, Z acbaryrsza i t. d ., przyoblekają doli­
nę Jozęfatow ą w suknię rom antyczną. Ze okrzy­
czaną Judeę m ożiaby  przeistoczyć, dowodem te ­
go je s t kolonia n ’emieeki >b protestantów  p^zv 
trakcie betleemskim przed kdkunastu  la ty  tu osia­
dłych. Kaw ał ziemi ozdobili gustownemi budynka­
mi, założyli ogrody, zasadzili drzew a i pokazali 
naocznie, że i w Judei wiele nczynić m r żna. T y l­
ko trzeba nieco pracy i pilności. Również przed 
bram ą Jaffejską mam y pełno oerodów z licznym 
szeregiem now rch kam ienic i willi.

T ę część śmiało nazwać można nową Jerozolimą. 
Ruch budowlany wcale nie ustaje. Grecy coraz 
to obszerniejsze wznoszą kamienice, Abissyńczycy 
staw iają z ciosu errkiew  w ksz.tałcie rotundy, Or­
m ianie, żydzi, protestanci nawzajem  się wyści 
gają. P rzyrost elementu starozakonnego wzmaga 
się z każdym  rokiem . D tvehczas mieli część 
m iasta w pośrodku murów, formalne koszary w Irzecb 
różnych punktach po za murami m iasta, a w nbie 
głym m iesiącu znowu jakaś ręk a  hojnego b an ­
k iera  zaczęła budować nowe koszary  dla synów 
Izrae la ."  Obawiam się, aby napływ  semitów nie 
stał się kiedyś groźnym dla cbrześcian, zwła­
szcza, że na hasło jakiegoś buntu ze stroDy T ur­
ków, mogliby łatw o z nim i wejść w a lia rs  prze 
ciwko wyznawcom krzyża. Nimby pomoc z E u ­
ropy nadeszła, potrafiliby wiele szkody wyrządzić 
i n ie mało krw i naszej przelać.

Żydzi tutejsi są  pełni ukrytego fanatyzm u i nie­
nawiścią pa ła ją  ku  chrześcian >m. Dowodem tego 
jest historya i nowsze aczkolwiek w mniejszych 
rozm iarach zaszłe w ypadki na W schodzie. Oprócz 
wspom nianych budynków  należy wymienić 4-ro 
piętrow y gm ach tuż na ukończeniu będący a 
przeznaczony dla pielgrzymów francuskich. Koszta 
tej budowy ponosi francuskie towarzystwo piel­
grzym ek pokutniczych.

M iśyonarze algierscy, 0 0 .  Bernardyni, wciąż 
rozszerzają i podnoszą swoje ubikacye. 0 0 .  Do­
m inikanie zaś czynią ciągle poszukiwania na miej- 
sru  daw nego kościoła św. Szczepana męczennika. 
Są tego przekonania, że Żydri ukamienowali ś W1? ' 
tego Szczepana nie nad rzeką Ccdror cm ,a więc me 
naprzeciw  góry Oliwnej, ale na północ od 
rozolimy, za dzisiejszą bram ą D am asceńską, na 
miejscu, gdzie sobie wznieśli klasztorek i kaplicę.

Quaresmiu8za *) z początku X V II wieku, k tóre prze­
m aw iają na korzyść m iejsca pierwszego. Przed 
cilku tygodniam i przybyły tu dam y cd P rzebła­
gania Pańskiego (dam es reparatrices). Jest-to kon- 
gregacya biorąca swój początek w Belgii a ma 
na celu dniem i nocą zasyłać modły przed Najśw. 
Sakram entem  w moDstrancyi w ystawionym  w celu 
przebłagania obrażonego M ajestatu Bożego. K ie­
row nikam i duchownymi tych pań m ają być Ojco- 
cowie T ow arzystw a1 Jezusowego. W krótce też o- 
siędą u nas iOO. Jezuici. W końcu słuszność każe, 
żebym coś wspom niał o niektórych członkach na­
szego zakonu. I tak  b ra t Pioti^. jak o  lekarz jest 
irawdziwym  dobrodziejem ubogiej ludności tu te j­
szej. Co dzień z raDa ordynuje w klasztorze w sali 
umyślnie na  ten cel urządzonej. Resztę dn ia  po­
święca odwiedzaniu pacyentów. Chrześcianie i mu 
zułmanie uw ażają go za swojego opiekuna, zw ła­
szcza, że nic płacić nie potrzebują. A pteka k la ­
sztorna , przy której dw aj braciszkow ie nasi są 
prowizorami, stoi również na  użytek bezpłatny 
chorych. Przeciętnie co dzień na 50 recept p rzy­
rządzają nasi zakonnicy lekarstw a. Obok b rata  
Piotra* chlubę przynosi zakonowi brat Lewinyusz, 
belgijczyk z rodu. N iedawno akadem ia paryska  
odznaczyła go osobnym dyplomem za trzy-tomo- 
z e  dzieło na różne jeżyki przetłómacz-me p. t : 
„Przewodnik po Ziemi Św iętej." Obecnie wyszło 
z pod prasv czwarte w ydanie francuskie z mapami 
i różnemi iłnstracyam i.

Brat LewTnvusz bawi już 25 la t w Palestynie, 
a w przeciągu tycb la t pozpał dokładnie w szystkie 
jej zakątki i osobliwości. Zbadał w szystkie do- 
kum enta będące w styczności z Ziem ią Święta, 
przedsiębrał z różnego rodzaju uczonymi wycieczki 
do wszystkich miejsc w ażniejszych, tak  pod w zglę­
dem artystycznym , archeologicznym , jak o  też 
geologicznym , to też je s t on żywym i najlep­
szym Bederkerem  dla pielgrzym ów francusk:cb i 
włoskich.

Z polskich kapłanów  naszego Zakonu zasłużyli 
się w Ziemi Świętej 0 0 .  M ateusz Lisicki i Ju  
kuudyn Bielak. P ierw szy w yuczył się języka  
arabskiego tak  dokładnie, że spełnia od 20 lat 
przeszło już to nr^ąd przełożonego, już to probo­
szcza parafii. O becn'e dzierży dusz sterownictwo 
w Aleppo. W  roku 1882 w ytrzym ał bom bardow a­
nie A leksandryi i jego to dzielności, odw adze i 
przytomności zaw dzięcza k o śc ió ł i k lasztor swoje 
ocalenie. K onsulat grecki ocalał także d ń ę k i j°go 
spiesznej pomocy. W  archiwum  naszem przecho 
wnje się ak t publicznej wdzięcz aości złożony przez 
tenże konsulat na ręce 0 . M ateusza. 0 .  Jokundyn 
Bielak pracuje od 26 la t w sekretaryacie zakon­
nym Ziemi Swiętei. K iedyś historyk Ziemi Świę 
tei będzie korzystał z aktów  jego ręk ą  spisanycbh. 
O. Hieronim de Sigean iest Francuzem , ale kil 
kakrotnie okazał się przyjacielem  Polaków  i obe­
cnie złożył nowy dowód te g o , k iedy za socyusza 
przybrał sobie brata B enedykta W ojtczaka, refor 
m ata z K rakow a.

O. N orbert Golichowski,
zakonu 0 0 .  Be nardynów.

*) Historica, theologica et m oralis Terrae Sanctaev 
E lvcida tio  auctore P. F. Francisco Quaresmio , 
O rdinis M inorum . Wyszło w drugiem wydaniu 1882 
roku w Wenecyi w 4 częściach.

Nie chcę w tej mierze sadu w ydaw ać, ale tylko mierniczego ma przedsi 
powiem,* że wolę się trzym ać tradycyi i dzieła po uw zględnieniu § 51

Sprawy sądowe.
Hebrajski nauczyciel.

S ę d z i a :  adj. Dr C blehik; p r o t o k o l a n t  D
Stinfeld.

Państwo Sani i Gitla Steinbergow ie cieszyli się 
od txzech 1 t pot mkiem płci m ę-kiej, a widząc 
nadzwyczp.joe jego zdolności, postanowili natych- 
m ast rozpocząć jego edukacyą. Renomowany wła- 
ścieitl hajderu p. Efroirn W nrzel przed taw ił im 
swój program  szkolny, wedle którego nauka P ię ­
cioksięgu Mojżesza ma trw ać trzy la ta  za c zesnero 
30 złr. rocznie w zwykłych w arunkach, a  15 z łr ,  
jeżeli uczeń jest „m ądry.“ N astąpiła pertraktacya 
co do ceny, k tórą Steinbergowie chcieli z góry 
stanc wczo ozm  czj ć na podstaw ie premiśy, że icb 
syn należy do „m ądrych ," t. j .  za 15 złr. Jak a  
ostatecznie umowa przyszła do skutku, nie m ężna 
było z rozpraw y skonstatow ać, dość, że miody 
Aron przez k ilkanaście dni odwiedzał ha jder p. 
W urzla, aż raz m atka przyszedłszy do hajderc 
zobaczyła, że p. W nrzel w jak ie jś  pedagogicznej 
kł ta i rzucił belfra na grom adkę u c z d : ó v ,  którzy, 
a m iędzy nimi m ądry Steinbergówic.z, upadli pod 
ięra*em św iatłodaw cy. To się p. Gitli nie wydało 

stosownym środkiem  do nauki Pentateuchu i ode­
brała synka. P. W nrzel zaskarżył więc rodziców 
o zap ła tę , k tórą  na 16 złr. w pozwie oznaczył, 
za częścią dokonaną, częścią us łow aną edukacyą 
synka. Przy rozpraw ie usiłował sędzia dowiedzieć 
się bl.ższych warunków  umowy, lecz p. Wnrzel 
na przód odstąpił od pozwu co do ojca, następnie 
nie chciał zaprzysiądz umowy z m a tk ą , potem 
zdecydował się sk ładać przysięgę , wreszcie od­
stąpił znowu od tego zam iaru i odstąpił od skargi. 
Pozwani n.e żądali kosztów sporu, więc rozpraw a 
skończyła się na tem , że sędzia zażądał od p. 
W urzla stem pla do protokółu za 12 ct., a p. W ur 
cel zdecydował się zapłacić stempel dopiero po 
pouczeniu go, że w razie niedostarczenia stem pla 
będzie go m usiał później w trzechkrotuej w yso­
kości zapłacić.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Przepisy w ykonawcze do ustawy gorzelnianej.

(Dokończenie).

§ 14.
(Do § § 5 1  i 52 nstawy).

Pi zi pisy przy użyciu zegaru mierniczego
Nim ruch w gorzelniach, w których oznaczenie 

ilości alkoholu na podstaw ie w skazów ek zegara 
mierniczego przez oznaczenie rzeczyw istej ilości 
wyrobu się rozp cznie, musiało Się odbyć oprócz 
wypełnienia przez § 51 ustaw y postanowi .nyih 
żądań, ustawienie i urzędowe zabezpiecz nie prze 
ciw zakazanem u odprowadzaniu pary spirytusowej 
z przyrządu odpędowego, chłodnika sp irjtu su  itp.

Co w tym  kierunku należy zrobić, zależne je s t 
to od gatuukn przyrządu odpędowego i chłodnika 
spirytusu (crubnika).

W ogólności w ym aga się:
1. D la każdego ustaw iać się m ającego zegaru 

mierniczego ma przedsiębiorca gorzelni w miejscu
1. 1 ustaw y o opodatko­

waniu spirytusu wybranem na pewnym faDdamen- 
cie zrobić postument z cegły i cementu bez tynku 
i wmurować w niego kotwicę p łjty  podstawowej 
zegaru mierniczego, żeby taż bez widocznego u- 
szkedzenia muru nie mogła być oderwana lab 
w położenie skośne przyprowadzona.

Jeżeli z zegarem mierniczym w połączenia być 
mająca część przyrządu odpędowego (chłodnik, 
trnhńik) nie jest umieszczona na parterze (pozio­
mie), wtedy może poHnment rówoież być umie­
szczony na wszędzie się znajdującem, dostatecznie 
mocnem sklepieniu, albo na żelaznych płytach, 
które na żelaznych trawersa'h lub konsolach stale 
niewzruszenie są przytwierdzone.

Trawersy jednak lub konsole m isrą mieć stałą 
przeciw każdemu wstrząśnieniu upewnioną pod 
stawę (mnr lub żelazo).

2. Każdy chłodnik musi spoczywać na pewnej 
podstawie. Jeżeli się sk łada, jak to przy zw y­
czajnym trubnikn (beczce chłodzącej) ma miejsce, 
ze zbiornika wody z zatopioną w n:m chłodnicą 
(wężem), wtedy musi także dno zbiornika zewnątrz 
dla badania być przystępne. Zbiornik wody musi być 
Dastępme zaopatrzony wiekiem sposobnem do na­
łożenia zamknięcia urzędowego, które oprócz po­
trzebnych otworów dla doprowadzenia pary spi­
rytusowej, następnie przypływu i odpływu wody 
do chłodzenia tylko dziurki powietrzne (przyde- 
chy) najwyżej o średnicy 1 centymetra posiada, 
a w przypadku, gdy ma się wrzucać do wody 
do chłodzenia lód , także otwór potrzebny w tym 
celo, jednakowoż ten ostatni tylko wtenczas, gdy 
możliwość narn izenia wnętrza aparatu chłodzącego 
przez wstawienie rury lub inny sposób jest usu­
niętą.

Także musi być zbiornik wedny w swoim skła 
dzie zabezpieczony, a rura chłodząca nie może 
dolegać ani do dna zbiornika wodnego, ani też 
do ścian tegoż w innym punkcie, jak w tym, 
w którym destylat wychodzi.

Jeżeli chhdaik nie jest z metalu, lecz z drze­
wa. wtedy musi być pokryty płaszczem stosownym  
z blachy dla nałożenia rządowego zamknięcia, 
który na pokrywę zbiornika otaczającej części 
tyłko otwory ponad otworami wieka posiada.

Począwszy od kampanii 1889/90, nie można n- 
żywać drewnianych chłodników spirytusu.

Przytw ierdzenie rury  parowej do chłodnika apa­
ratu  odpędowego w celu czyszczenia tegoż , jest 
tylko wtenczas dozwolone, gdy w pada ona na n a j­
wyższym punkcie tegoż i tylko z przestrzenią wo­
dna tego apara tu  je s t w styczności.

P rzy  chłodnikach, w których pary  spirytusowe 
wchodzą do cylindra chłodzonego, podczas gdy 
woda chłodząca przez rurę znajdującą się w cy­
lindrze przepływ a (jak  w aparatach odpędowych 
system u N eum anna), musi być cylinder przez od­
powiedni płaszcz n. p. z gładkiej blachy cynko­
wej zabezpieczony, k tóry  to płaszcz m a być zao­
patrzony urzędowem zamknięciem .

Gdzie więcej przyrządów  chłodzących przy je ­
dnym  przyrządzie odpędowym się znajduje (tak  
nazwane Vor- und Nachktibler) musi być ru ra  łą ­
cznikowa, k tóra ciecz alkoholow ą z jednego do 
drugiego przeprow adza, w całej długości pokry tą  
ru rą  płaszczow ą (Oberrohr) i opatrzoną urzędo­
wem zamknięciem .

3) R ektyfikator i każda inna część składow a 
przyrządu odpędowego, w  którym  się zbiera ciecz 
alkoholowa podczas desty lacy i, albo m ogłaby się 
zbierać (lutrynek, flegma itp.), musi być albo do­
stępną ze w szystkich stron do zewnętrznego obej­
rzenia, albo być opatrzoną otworem dozw alającym  
na w ew nętrzne zbadanie , a zam knięcie tego ma 
być ubezpieczone przez urzędowe opieczętowanie.

4) W szystkie kurki znajdujące się na  przyrzą­
dzie odpędowym lub jego rurach, k tóre  ciecz al­
koholową lub parę alkohol zaw ierającą zam ykają 
lub przepuszczają , m uszą być urządzone do przy­
jęcia odpowiedniego zam knięcia urzędowego.

Kurki tego rodzaju przedstaw ia w dodatku do 
przepisów w ykonawczych dołączony z opisem do­
datek I.

P rzy  każdej kolum nie lutrynkow ej i przy k a ­
żdym rektyfikatorze musi w nią a  w zględnie w nie­
go wchodząca rura  parow a być zaopatrzoną w en­
tylem zwrotnym (Riiekschlagventil), k tóry urzędo- 
wnie m a być zaopatrzony.

W entyle pow ietrzne (Lnfteinsaugventil) m ają  się 
znajdować tylko w tych miejscach przyrządu od- 
lędowego, gdzie są niezbędnie konieczne; m uszą 
one być w zględnie do gatunku odpowiednio i od­
pow iadająco celowi zabezpieczone przeciw zak a­
zanem u odprowadzen u p a r alkoholow ych, szcze­
gólniej wtenczas, gdyby przez nie można było od­
prow adzać pary  o w iększej zawartości spirytusu.

Umieszczone na  przyrządzie odpędowym  rury  
lutrynkow e (Lutterrohr) nie m ogą być zaopatrzone 
sztucami (Stutze), ani k u rk am i, ani przyrządam i 
służącemi do otw ierania i zam ykania, a szczegól­
nie części kształtu  litery  U, tak  nazw ane woreczki 
lutrynkow e (Luttersacke) m uszą być zrobione z je ­
dnego kaw ałka  bez połączenia zapom ocą flansz 
(FlanschenverschraubuDg).

W  ogólności należy używ ać tylko wentylów  po­
wietrznych sam odziałających (autom atischw irkende 
Lufteinsaugventile).

5) Połączenia ru r służących do prow adzenia par 
spirytusowych lub zaw ierających spirytus przy przy­
rządzie odpędowym m uszą być pewne. D odatek II 
do przep. wykon, ustaw y przedstaw ia rycinę i 
opis takow ych, ja k  również i zabezpieczenie urzę- 
dowe.

6) Rura łącząca ap ara t mierniczy z chłodni­
kiem musi być w całej długości zupełnie pokrytą 
urzędową rurą  płaszczową. W  dodatku IH  do przep. 
wyk. jest ubezpieczenie i urządzenie odpowiednie 
przedstaw ione ryciną z dokładnym  opisem.

D la nniknicnia wszelkiej wątpliwości należy 
nadmienić, że rura  łącznikowa, począwszy od chło­
dnika, może mieć także k ierunek pionowy, gdyż 
może mieć dwa kolana (Kniestticke) łączące ją  
z jednej strony z zegarem mierniczym, z drugiej 
z chłodnikiem, co już naw et przez § 51 1. 6 u sta­
wy jest dozwolone.

Jakkolw iek  przy baraszówce (Alkoholometer- 
stander) przypuszczonego do kontroli zegaru m ier­
niczego znajdują się otwory dla u latn ian ia się 
pow ietrza i gazów  przychodzących z chłodnika, 
może jed n ak  zajść w yp ad ek , że otwory te mo­
głyby się w jednej lub drugiej gorzelni okazać 
za m a łem i, w tedy można włączyć m iędzy chłod­
nikiem  a  zegarem  mierniczym skrzyneczkę po­
w ietrzną (L u ftka s ten )  o urządzeniu i przy użyciu 
środków określonych rysunkiem  i opisem dodatku 
IV. do przepisów  w yk.

Ażeby gazy w yw ięzujące się podczas desty la­
cyi szkodliw e zdrowiu z przyrządu odpędowego 
m ożna było po za gorzelnię odprow adzić, może 
być na żądanie przedsiębiorcy gorzelni użyte od­
powiednie urządzenie, że na powiększonej skrzyń-
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ce powietrznej po usunięci u kopuły (Dom) przy­
twierdzi się kapę (Kappe) bez otworów, lecz ze 
sztucem, do którego można doprawić rurę koń­
czącą się po za budynkiem gorzelnianym. Tak 
cała rura, jakoteż i otwór jej muszą być urzędo 
wo zabezpieczone, a mianowicie ma być pierwsza 
okryta rurą płaszczową.

Dla większego bezpieczeństwa otwór kapy o 
szerokości 6 , a długości 14 centimetrów, należy 
zaopatrzyć siatką.

Przechodnym , szczególnie przez podobny do 
uderzenia przypływ spirytusu do zegaru mierni­
czego spowodowanym nieprawidłowościom w re­
gularnym ruchu tegoż, można najczęściej w ten 
sposób zapobiedz, że umieszcza się w części rury 
łącznikowej między chłodnikiem a skrzynką po­
wietrzną we flanszy ekscentrycznie powiększone 
krążki. Wielkość wiercenia tych krążków jest 
oczywiście zależną od szybkości przypływu do 
zegaru mierniczego; tak n. p. przy dopływie do
15 litrów cieczy na minutę, wiercenie o średnicy
16 milimetrów jest wystarczające.

Dla ochronienia się od możliwej eksplozyi po­
leca się przyrząd odpędowy zaopatrzyć monome- 
trem. Najprostszy gatunek tegoż składa się z ru­
ry miedzianej, przytwierdzonej do kotła odpędo­
wego przyrządu destylacyjnego, wygiętej w kształt 
litery U i przedłużonej rurą szklanną.

Napełniona cieczą zabarwioną przez wahnienia 
małe zwierciadła okazują ciśnienie regularne w ko­
tle, przy nadzwyczajnem ciśnieniu ciecz się znacznie 
podniesie lub nawet zostanie wyrzuconą.

7. Jeżeli lutrynek się zbiera do separatora t. j. 
do kociołka przeznaczonego do 'osobnego odpę 
dzania lutrynku, który się zasila bezpośrednio 
z przyrządu odpędowego i z którego wywiązujące 
się pary bezpośrednio do przyrządu odpędowego 
przychodzą, lub też, jeżeli lutrynek doprowadza się 
do własnej kolumny lutrynkowej, połączonej z przy­
rządem odpędowym, należy szczególniej na to 
uważać, aby był odpływ cieczy z separatora albo 
z kolumny lutrynkowej wprost do kanału gorzel­
nianego.

Kura odpływowa musi w całej swej długości 
być dostępną zbadaniu i musi przynajmniej 15 
centymentrów być zamurowaną w dołek kanału, 
tak, żeby otwór jej był przez wodę odpływającą 
z gorzelni i nieczystości przy kr j  ty.

Także musi być ta rura odpływowa przeciw 
bocznemu odprowadzeniu cieczy odpowiedn o za 
bezpieczona, a kurek na niej się znajdujący mieć 
takie urządzenie, żeby przez niego nie było mo­
żliwe inne odprowadzenie cieczy, jak  tylko w kanał.

Jeżeli jest to konieczne dla regularnego mchu 
gorzelni, można prosić ministerstwo finansów o 
dozwolenie wprowadzania cieczy z kolumny lu­
trynkowej za pomocą pumpy lub smoczka (in- 
jecteur) do kotła lub kolumny odpędowej. Takie 
dozwolenie udzielone jednak zostanie tylko wten 
czas, jeżeli w danym wypadku da się zastosować 
takie urządzenie, że zakazanego odprowadzenia 
cieczy spirytusowej nie będzie można na żaden 
sposób uskutecznić.

Wogóle wymaga się bezwarunkowo dokładnego 
wypełnienia wszystkich w § 51 L. 7 m tawy, ta 
dzież w ustępie 9 przepisanych poniżej ostrożności, 
nakoniec dokładnego i odpowiedniego celowi za­
bezpieczenia rury odpływowej dla wywaru i kur­
ków.

Również muszą być wszystkie rury, w których 
znajduje się lutrynek z kolumny lutrynkowej aż 
do pumpy lub smoczka, a od tychże do kolumny 
odpędowej lub kotła, tak samo traktowane, jak  
rury, przez które przechodzi para lub ciecz spi­
rytus zaw ierająca, to znaczy: być pokryte rurami 
płaszczowemi z zamknięciem nrzędowem.

Otwory w kolumnie odpędowej a względnie lu 
trynkowej zamykane kapslami muszą być również 
urzędowo opieczętowane.

Pomiędzy kotłem odpędowym a separatorem 
albo między kolumną odpędową a lutrynkową 
może być włączony osobny przyrząd do zgęszcza- 
nia (Condensirung) par spirytusowych, jeżeli jest 
dostępny ze wszystkich stron i zaopatrzony wła 
zem (Mannloch), przez który jego urządzenie we­
wnętrzne, a szczególnie dna, może być zbadane, 
i jeżeli nadto rura odpływowa dla wody lutryn- 
kowej, kończącej się w kanale, w całej swej dłu­
gości jest dla przeszukania dostępną.

Rury wodne, umieszczone po największej części 
na kopułach kolumn lutrynkowych, znajdujące się 
czasami dla przepłakania kolumny, mogą być ty l­
ko połączone ze zbiornikiem na wodę. Kurki za­
mykające te rury należy wziąść pod rządowe 
zamknięcie, a  ześrubowanie ich na flanszach aż 
do zbiornika wodnego urzędowo zabezpieczyć.

8. Dla przekonania się , czy z kolumny odpę­
dowej lub lutrynowej wszystek spirytus jest od­
pędzony, nie może rurka służąca do odprowadzę 
nia pary mieć większej średnicy w świetle nad 
20 milimetrów i musi przy kolumnie odpędowej 
wychodzić z najniższego lub też przedostatniego 
piętra tejże.

9. Jeżeli lutrynek wprowadza się do kotła, ale 
ani rura odprowadzająca brahę przynajmniej 8 
centymetrów prostopadle w przestrzeń kotła nie 
jest wpuszczona, ani też ta rura tyleż wysokim 
szczelnie przylegającym pierścieni otoczona, może 
być zbiornik, z którego rura odpływowa dla wy­
waru się wyprowadza, w następujący sposób urzą­
dzony.

Do naczynia szczelnego z drzewa lub metalu
0 pojemności najmniej % hektolitra, o wysokości 
najmniej 30 centymeirów, o ścianach i dnach me 
dających się niespostrzegalnie naruszyć lub na 
wiercić, wpływa przez metalową rurę, umieszczoną 
tuż pod dnem górnem, wywar z kotła odpędowe­
go. Przez rurę metalową, umieszczoną nie niżej, 
jak  w jednej trzeciej części wysokości naczynia 
od dna górnego, której otwór nakrytym jest 
obszernym kapiszonem (Sturz), to jest walcem 
z dnem w ten sposób, że pomiędzy rurą a wnę 
trzem walca pozostaje pierścieniowaty otwór. 
W szystkie spojenia rur z naczyniem muszą być 
zupełnie pewne, rury tak obszerne, aby się nie 
zatykały, zaś połączenie rury odpływowej z ko­
tłem i dno górne naczynia opisanego ma dozwa­
lać na zabezpieczenie urzędowe.

Przyrządy do gotowania wywaru, pod któremi 
jednak nie rozumie się montejasów dozwolone są 
tylko w fabrykach drożdży prasowanych i to pod 
pewnemi ograniczeniami.

10. Dla umożliwienia tak pierwotnego zbadania, 
jak  i późniejszego nadzoru, czy wszystkie wyma­
gania co do przyrządu odpędowego, chłodnika
1 t. d. są spełnione, ma przedsiębiorca mieć w po­
gotowiu te przyrządy, jak  n. p. schody, drabiny, 
galerye, które są potrzebne, aby organa skarbowe 
wszystkie części składowe przyrząou odpędowego 
i chłodnika mogły zbliska przeszukać, a ewentu­
alnie ubezpieczyć.

§ 15.
(Do §§ 53 i 54 ustawy).

Opis lokalów, przegląd przyrządów i urzędowe 
sprawdzenie.

O p s lokalów ma się tdbyć według dołączone­
go formularza Nr 5, a opis przyizadów, według 
takiegoż Nr 6. W opisie tym umieśc.ć należy w pierw­
szej linii pizytoczone w § 54 ustawy d* czyn a i 
zbiorniki, a więc tak ie  zbiorniki na sp irjL s. Na 
leży dołączyć również dokładny opis pojedynczych 
części składowych i sposób m aupnlacyi, jakoteż 
wediug jednej skali do odpędu zreieru przezna­
czonych kotłów odpędowych wraz z przyrządami 
chłodniczemi podwójnie wykonany rysunek do 
władzy skarbowej pierwszej irstancyi.

W rysunku tym muszą być szczególniej uwido 
cznicne rury, lutrynkowe kcńczące >ię w kanale, 
wychodzące bądź to z kolumny lutrynkowej, bądź 
też z separatora.

Dla gorzelń, które do k< ńca kampanii 1887/8 
opłacały podatek od wyrobu i nie robią zmian 
w lokalach i przyrządach, które w opisie wtedy 
ważnym są przytcczc ne i opisane, m oina się 
zadowolnić, żeby tylko dodały wielkość i wy- 
miarnie podanych tamże szczegółów zbiorników i 
naczyń.

Doniesienie o zmianie w urządzeniu gorzelni 
przed rozpoczęciem ruchu lub też podczas niego 
należy podobnie jak  opis lokalów i przyrządów 
w dwóch egzemplarza! h wnieść. Jeden egzemplarz, 
za patrzony potwierdzeniem władzy o doniesieniu, 
zwraca się przedsiębic rcy, a zaraz poleca władza 
finansowa pierwszej istancyi sj rawdzenie urzę­
dowe zmian zaszłych w gorzelń*.

Jeżeli nakazane przez władzę skarbową pierw­
szej instancyi urzędowe sprawdzenie i oznaczenie 
lokalów, przyrządów i naczyń, ustawienie zegaru 
mienfezego i ubezpieczenie go, jak  również i 
przyrządów odpędowych nastąpiło i posiada się 
potwierdzenie tegoż przez władzę skarbow ą pierw­
szej instancyi jeszcze przed upływem czterech ty­
godni a względnie 14 dni od dnia wręczenia wy­
żej wymienionego opisu, nie st i nic na przeszko­
dzie, aby przedsiębiorca mógł zaraz oznajmić roz 
poczęcie ru.hu.

§ 16.
(Do § 56 ustawy).

Urządzenie alkcholometiu o podziałce na 100 
części.

Przepisane są do oznaczenia spiiytusu 2 alko­
holometry, jeden zawierający podziałkę od 5 do 
70 stopni z podziałem na pół stopnie, drugi za­
wierający część skali od 65 do 100 stopni z po­
działem na jednę piątą część stopnia.

Alkoholometrów takich wraz z certyfikatem mo­
żna na^yć po cerach fabrycznych u władz skar­
bowych pierwszej instancyi.

§ 17.
(Do § 58 us'awy).

Oznajmienie podlegających opodatkowaniu czyn­
ności przy wyrobie sjiry tatu .

1. Ponieważ wyrabiane il< ści alkoholu przedsię­
biorcy bez irzędowego wsj ółzrmknięcia do prze­
chowania są pozos awione, mają ci przeds ębiorcy, 
którzy n e  są właścicielami gorzelni, ani właści­
cielami lub dzierżawcami gospodarstwa złączone­
go z gospodarczą gorzelnią, a nie posiadają w kra­
ju do pokrycia opLt konsumcyjnych wystarczają­
cego znanego majątku, przed każdorazowezi oznaj 
mieniem czynności podlegających opodatkowaniu 
złożyć kaueyę, która się równa oplae.e konsum- 
cyjnej po 35 złr. od hektolitra spirytusu za ca!ą 
dość wy robie nego alkoholu w oznaczonym peryo- 
dzie ruchu.

Część kaucyi uwolniona przez wyprowadzenie 
odpowiedne przepisom części alkoholu z miejsca 
wyrobu, może być użytą jako kaucya w następaym 
miesięcznym oznajmionym peryodzie ruchu.

Kaueyę można złożyć:
a) w sposób przeznaczony p zez § 32 ustawy;
b) przez przejęcie obowiązku płacenia przez 

przynajmniej dwie osoby zdolne do płacenia, któ 
re się zobowiązują, jako ręczyciele i płatnicy;

c) przez poręczenie właściciela gospodarstwa 
połączonego z gorzelnią gospodaiczą.

Dokument poręczenia w wypadkach b) i c) na­
leży według wzoru 28 B  tformuł m ać.

O przyjęciu poręczenia rozstrzyga władza skar­
bowa pierwszej instancyi. Dla kampanii 1888/9 
można p ,d  odpowiedniemi godnemi uwzględnienia 
warunkami wystarać się w mimsteryum skarbu o 
zwolnienie od złożenia kaucyi.

2. B ankiety formularzy Nr 7 dla oznajmienia 
ruchu gorzelni opłacających podatek na podstawie 
wskazówek zegaru mierniczego wydają się za 
zwrotem kosztów wydania u tych urzędów', w któ­
rych oznajmienie ruchu wnieść należy.

Jeżeli w oznajmionym czasie gorzeki podlega­
jącej opłacie od wyrobu ma się wyrabiać drożdże 
pras cwane, wtedy należy podać przypadający za 
wyrób drożdży prasowanych podatek i albo za­
płacić go gotówką, albo korzystać z dozwolonego 
Kredy tu.

Podatek od wyrobu drożdży prasowanych nale­
ży nawet wtenczas za dwa po sobie następujące 
okresy oznajmione zapłacić, chociażby w tym cza­
sie ich nie wyrabiano.

3. Jeżeli w gorzelni, która już obecnie opłaca 
podatek od w yrobu, ottatnie oznajmienie rucLu 
przed 1 września 1888 wniesione ze względu na 
postanowiony przez władzę skarbową pierwszej 
instancyi, czas miesięcznego obrachowama także 
część miesiąca września 1888 obejmował, wtedy 
tylko część ruchu do ostatniego sierpnia 1888 na 
leży według dotychczas praktykowanego sposobu 
oznajmiać i dla tej części ruchu osobne obraoho 
wanie zrobić.

Dla części rubhu wypadającej w miesiącu wrze­
śniu 1888, należy wnieść osobne oznajmienie we 
dług przepisów ustawy, obowiązujących od 1 wrze­
śnia 1888.

§ 18.
(Do §§ 59 i 60 ustawy).

Oznajmienie dozwolonej 2 miany i wolna od ka 
ry różnica w oznajmionej ilości alkoholu.

I. Oznajmienie zmiany w oznajmionej lloś i lub 
gatunku surowca, albo w oznajmionej ilości wyro­
bu spirytusu, albo w składzie, lub objętości na­
czyń fermentacyjnych należy wnieść do oddziału 
nadzoru straży skarbowej, w którego okręgu go 
rzelnia leży, w dwóch egzemplarzach.

Jeden egzemplarz oznajmienia z potwierdzeniem 
wniesienia zwraca się przedsiębiorcy dla jego po­
krycia.

II. Dodatkowe oznajmienia, przez które oznaj­
miona pierwotnie ilość lub gatunek surowca zosta­
ją  zmienione, albo oznajmiona ilość wyrobu spi­

rytusu powiększona lub pomniejszona, albo równo­
cześnie oba wypadki, mają zawierać:

1. nazw isko prztdsiębiorcy, stan i numer kon- 
skrypcyjny gorzelni;

2. dzień miesiąca, kiedy ma nastąpić oznajmio­
na zmiana;

3. gatunek i ilość, które od oznajmionego wy­
żej (pod 2) czasu aż do koń:a miesięcznego ru­
chu zostaną przerobione, i

4. ilość spirytusu (3) w przybliżeniu w tym cza­
sie wyrobić się m ającego.

III. Ponieważ według § 60 ustawy przy miesię­
czni m obrachowaniu ilości wyprodukowanego spi 
rytusu dla osądzenia, czy granica 15°/0 nie zostiła 
przekroczoną, tylko j e d n o  oznajmienie ma da 
wać m a r ę , to można w w ypadkach, w których 
znajdnje się oznajmienie dodatkowe, dotyciące 
zmiany ilości spirytusu, wypadającą aż do czasu 
w ejśda w życie oznajmionej póżuiejszcm oznaj 
mieniem zmiany w stosunku do czasu przerobu 
pierwotnego a póżaiejszego połączyć. Dla nastę 
pnego jednak miesiąca ruchu daje miarę według 
ostatniego ozn jmienia określona ile ść wyrobu.

§ 19.
(Do § 61 ustawy).

Oznajmienie nieprawidłowości w regularnym 
ruchu zegaru mierniczego.

Oznajmienie takie należy wnieść do tego nad­
zoru straży skarbow ej, w którego okręgu nadzor­
czym gorzelnia pozostaje.

W oznajmieniu tern, jakoteż w rejestrze gorzel­
nianym należy określić dokładnie czas (czas dnia 
i godzina), kiedy nieprawidłowość spostrzeżono.

Blankiety takich oznajmień (formularz Nr. 8) 
można za zwrotem kosztów fabrycznych otrzymać 
od łych organów, u których także oznajmienia na­
leży robić.

Oddział nadzoru straży skarbowej ma obowią­
zek jeden odpis tego oznajmienia przełożonemu 
okręgowemu naczelnikowi kontroli skarbowej za­
raz posiać.

Również ma oddzi.il nadzoru straży skarbowej 
jeżeli w tem miejscu znajduje się urząd telegrafi­
czny, bez zwłoki do władzy skarbowej pierwszej 
instancyi przed wysłaniem odpisu zatelegrafować, 
że z danej gorzelni nadeszło oznajmienie nieprawi­
dłowości ruchu zegaru mierniczego.

Oprócz tego ma oddział nadzoru straży skarbo 
wej z pośpiechem starać się zbadać sposób prze­
szkody i przedsięwziąć przeszukanie czynności go­
rzelnianych, podlegających opodatkowaniu.

§ 20.
(Do § 62 ustawy)

Sposób oznaczenia iiośei alkoholu w czasie nie 
prawie,Uwości r u h u  zegaru mierniczego, wstawię 

nie aparatu rezerwowego.
1 Jeżeli zegar mierniczy w czasie nieprawi­

dłowego ruchu daje tylko u zu p e łn ian e  wskazówki 
(suppletorische Anzeigen), bądź to przez podanie 
ileś u  przepłyniętej przez niego cieczy, spirytus 
zawierającej, bez oznaczenia w niej ilości spiry 
tusu (np. zegar mierniczy D laińskiego lub Pricka), 
eądż to ilo śJ  jakoteż i mocy (jak np. zegar mier 
niczy Beschorner*), przyjmuje się wskazówki po 
dane dla wyszukania czasu nieregularnego dzia­
łania zegaru, dla którego iUść wyrobionego alko 
holu według § 62 ustawy ma być oznaczona.

2 Jeżeli w gorzelni znajdnje się zegar mierni­
czy rezerwowy do dyspozycji, który odpowiada 
warunkom kontroli opodatkowania spirytusu, ma 
władza skarbowa pierwszej instancyi bezzwłoczn e 
zarządz ć ustawienie tegoż.

3 Czynność ruchu gorzelni może tylko pod 
§ 62, I , II, IV aloo V pczytoezonemi waiuokami 
aż do ustawienia znajdującego się przyrządu re 
zerwowego, względnie do czasu usunięcia prze 
szkody nieprawidłowego ruchu, najdłażej przez 
10 dni od czasu spostrzeżonej nieregularne ści li­
cząc, być prowadzoną, jeżeli ten termin na mocy 
określenia § 62, III, ustawy nie jest skrócony, 
albo całkowicie wzbroniony.

3. Dla celu określoEego w § 62, IV, ustawy 
jest obowiązkiem wyznaczonego dla kontroli w ta 
kich gorzelniach organn skarbowego od czasu do 
czasu zwyczajną możliwość odpędu przyrządu de­
stylacyjnego badać.

Wynik tego badania należy zaciągnąć w re­
jestr gorzelai, a nadto w wypadkach jodejrza 
nych o zboczenie w rucLu regularnym zegara mier 
niczego, okręgowego kierownika kontroli o mo 
żliwej konieczności badania zawiadomić.

4. Gdy władza skarbowa pierwszej instancyi 
uzna za i t  sowne, może rozporządzić na czas za­
chód, ącej nieprawidłowości rucha zegaru mierni 
czego wypośrodkowanie alkoholu według ilości, 
gęstości i atenuacyi fermentacyjnej zacieru Do 
datek B )  zawiera przepisy w tym wypadku.

§ 21.
(Do § 63 ustawy).

Oznajmienie o przeszkodzie r u d  u i o zmianie 
sposobu ruchu wskutek nieprzewidzianej prze 

szkody.
1. Oznajmienie przeszkody mchu należy wnieść 

do oddziała nadzoru straży skarbowej, w którego 
okręgu nadzorczym gorzelnia leży.

Osobno oznajmienie o rozpoczęciu ru tha należy 
wnitść w dwóch egzemplarzach do tego oddziału 
nadzoru straży skarbowej, do którego wnosiło się 
oznajmienie o przeszkodzie ruchu i należy z niem 
tak samo postępować, jak  z ostatniem.

2. Jeżeli wskutek niemożliwej do odwrócenia 
przesikody ruchu tylko zmieniony sposób mani­
pulacyi podlegającej opodatkowaniu ma nastąpić 
wtedy przepisane nowe oznajmienie ruchu na po 
zostałą część czasu ruchu gorzelni przy załącze­
niu potwierdzenia, które ma dać organ skarbowy, 
przeznaczony do czuwania nad przeszkodą ruchu 
z opisem zaszłej przeszkody i z powtłaniem się 
na pierwotne oznajmienie ruchu, ma się wnieść, 
a mianowicie podobnie jak  pierwotne pisemne t a  
drukowanych blankietach w trzech egzemplarzach. 
Gdy zmiana sposobu manipulacyi na tem polega, 
że stojący pod nrzędowem opieczętowaniem przy 
rząd odpędowy (rezerwowy), którego chłodnik, 
jak łatwo zrozumieć, z zegarem mierniczym ma 
być połączony (§ 52, alinea 1 ustawy), ma być 
w ruch puszczony, wtedy zdjęcie opieczętowania 
urzędowego przy interwencyi (obecn ś ;i) organu 
nadzoru w wypadkach karnych ma się odbyć i być 
uwidocznionem w rejestrze gorzelnianym. Jeżeli 
zostaje wskutek zmiany sposobu manipulacyi przy­
rząd odpędowy z ruchu wyłączony, należy go 
wziąść pod opieczętowanie urzędowe i uwidocznić 
to w rejestrze.

Jeżeli chodzi o gorzelnię, która podlega opłacie 
podatku od wyrobu, w której wyszukanie ilości 
spirytusu według rzeczywistej ilości wyrobu na

podstawie zegara mierniczego, albo o gorzelnię, 
podlegającą opłacie konsumcyjnej, w której równo 
cześnie wyrabia się drożdże prasowane, wtedy dla 
oznajmienia należącej się opłaty od wyrobu wzglę­
dnie podatku od wyrobu drożdży, należy odróżmć 
3 w ypadki:

Dla pozostałej częśń pierwotnie oznajmionego 
czasu rutha wypada albo a) więcej; albo 6) tyleż, 
albo c) maiej podatku od wyrobu, względnie od 
drożdży prasowanych, jak  się z pierwotnie wnie­
sionego oznajmienia wykazuje, jeżeli suma podat 
ku n .Lżonego w stosunku na oznajmiony, a przed 
i po rozpoczęt iu przeszkody ruchu leżący czas ru­
chu zostanie rozdzieloną.

W wypadku a) nadwyżkę po wydaniu bolety 
należy albo przepisać, albo zaraz zapłacić, stoso­
wnie do tego, czy przedsiębiorca goizelni używa 
prawa kredytu podatkowego lub ttż  nie.

W wypadku b) -ie  wydaje się bolety.
Także w wypadku c) nie wydaje się boi ty po­

datkowej, a wyiówname należy t"ś;i, o którą się 
zmniejszył podatek, następu e przez obliczen.e rnie 
sięczne, a Wżględnie sprawdzenie wyrobi nej ilości 
spirytusu.

W każdym wypadku zwraca się gorzelni jeden 
egzemplarz oznajmienia zmiany rachu z potwier­
dzeniem nrzędowem.

§ 22.
Do § 64 ustawy.

Miesięczne sprawdzenie wyrobionej ilości spiry­
tusu, a względnie obliczenie te .ż ’.

Odbywa się wobec kierownika (kręgu kcnroli 
skarbowej lub u-zędnika pierwszej iustaicyi wła 
dzy skaibowej według podanych wzorów 9, 10 
łab 11, przyczem nadmienić w ypada, że w razie 
znalezienia ib ś i mnie szej spirytusu, jak jest u 
stanowiona w protokóle z adania (Befundsproto- 
koll) w tdłag § 54 ustawy p daną w nim bierze 
się w rachubę. Z x  znal zioną większość ilość do 
płaca s ę w przeciągu 8 dni pod grozą egzekucyi 
lub kredytuje nadwyżkę podatkową; w przeciw­
nym wypadku zwraca się zapłaconą część podatku 
lub uwalnia część kaucyi.

Obliczenie miesię zne spirytusu podpisuje przed­
siębiorca gorzelni lub przez niego upoważniony. 
Jeden egztmpl rz urzędowego obliczenia pozostaje 
w gorzelni.

Część wyrobu spirytusu lub jego cała ilość, o 
z ajmiona w dług § 6 i 64 ustany na wywóz i 
uwolniona w tym cela od opłaty odejmuje s ę od 
wyniku urzędowego obliczenia ilości spirytusu i 
zapisuje na rachnn k dodat >y strony.

§ 23.
Rejestr gorzelniany.

1. Prowadzi się dla każdego zegaru miernicze­
go osobno.

2. Draki przepisane na niego według wz ru 
Nr 12 można nabyć po cenach wyrobu u władzy 
skarbowej pierwszej inst.ncyi.

§ 24.
Do §§ 66, 67, 68 i 69 ustawy. 

Współudział organów skarbowych przy wyprowa­
dzaniu spirytusu z gorzelni.

Przy wyprowadzaniu wódki z miejsca wyrobu 
gorzelni, określonej w § 32, L. II i III ustawy, 
następuje albo

I. po opłaceniu poditku konsumcyjnego, 
albo

II. bez opłacenia teg ż.
Tylko w wypadku wyczerpania zasobó w można 

mniej jak  1 hektolitr z gorzelai wyprowadzać.
I. Przepisy przy wyprowadzenia spuytcsu z miej­

sca wyrobu po opłacie podatku konsumcyjnego:
1. O każdem wyprowadzeniu spirytusu należy, 

według wzoru Nr 13, oznajmić odpowiedniej wła 
dzy skarbowej, przedkładając przy tem boletę pła­
tniczą lab kredytową w dwóch egzemplarzach.

To samo ma znaczenie, jeżeli nawet sam przed­
siębiorca gorzelni za opłatą należytości konstm  
cyjnej z własnego miej ca wyrobu chce spirytus 
wyw eść. Spirytus może być przechowany w Każ 
dym lokala, w obrębie oddalenia do 500 metrów 
od gorzelni, który nie znajdu e się pod jednym 
dachem z gorzelnią i który me sł ży do przecho­
wania spirytusu, na którym opłata konsumcyjna 
cięży, lub też nie stoi w związku bezpośrednim 
z takim lokalem.

Jeden egzemplarz oznajmienia wyw zu zwraca 
się z p (twierdzeniem stron ie, (dragi dołącza się 
do reiestru oznajm eń i zaciąga po zbadaniu po- 
danytli dat do mego). Blankiety takiego oznaj­
mienia można nabyć po ceme wyrobu u organów 
skarbowych, przeznaczonych do czuwania n d miej 
scami wyrobu.

2. Wyprowadzenie wódki z miejsc wyrobu n e 
może nastąpić po zapłaceniu połaiku pr,.ei o naj- 
mionym czasem O/gan sk.roowej kontr di nade­
szły w tym czasie ma prawo ozn wzenia ib ści i 
zawaitości alkoholu, o czem na odwrotnej stronie 
oznajmienia p(świadcza (a w rejestr oznajmień 
później wciąga).

3. Oznaczenie ilości odbyw a się w regnle na 
podstawie cechowania naczyń i redukuje się przy 
pomocy tabel dodatku c) na objętość przy tempe 
raturze normalnej 12° Rćaumura,

4. O zm czede spirytusu odbywa się za nornoeą 
przepisanego alkoholometru z podziałsą 100 sto 
pniową i redukuje na normalną temperaturę 12° 
Rćaumura. Przez pomnożenie zredukowanej ilości 
i zredukowanej ilości spirytusu przez siebie otr/.y 
muie się ilość rzeczywistą sp.rytmu.

Wagony kolejowe cysternowe (Caissons) m rszą 
być przed napełnieniem urzędowo wymierzone i 
ozaaczone, a próbę spirytusu z nich należy brać 
z różnych warstw cieczy:

5. Jeżeli przedsiębi rea gorzelni żąda dla wódki 
znajdującej się w beczka, h wyznai z nia ilości 
alkoholu według ciężaru a następnie przeliczenia 
go na objętość, dozwolone mu to być może pod 
następującemi warunkam i:

a) dla oznaczenia ciężaru musi przedsiębiorca 
gorzelni posiadać odpowiedni przeć wzo wpływom 
powietrza ochroniony lokal, jakoteż potrzebnej 
przepisowo cechowanej wagi z ciężarkami żela- 
znemi dostarczy.;

b) beczki przeznaczone do napełnienia maszą 
przed zjawieniem się organu skarbowego być 
przygotowane w stanie odnowi, daim do tarowa­
nia i napełniania bezpośrednio po n m spirytusem. 
Takie musi być także ur, ądzenie, żeby napełnia 
nie beczek szybko się odbywało.

6. Po rządrwem sprawdzeniu ilości spirytusu 
następuje wyprowadzenie spirytusu na jego pod­
stawie.

Jeżeli przy taKiem sprawdzeniu okaże się ró­
żnica z oznajmioną ilością i to mniejsza lub w ięk­
sza cd 5%) wtedy według § 92 ustawy wdraża 
się postępowanie karne.

Przy różnicy niżej 5°/(> jest dozwolone przed­
siębiorcy albo zadowolnić się sprawdzeniom, albo 
przez dolanie lub ulanie wyrównać iK ść z oznaj­
mieniem waiesionem.

Bliższe określenia o zapłacie p datku komum 
cyjnego i to tak ze strony przedsiębiorcy miejsca 
wyrobu, albo wolnego składu, jako też ze strony 
odbiorcy spirytusu zawiera § 31 przepisów wy­
konawczych.

7. Jeżeli podatek konsumcyjny dla wysyłek przez 
przedsiębiorcę miejsca wyrobu lub wolnego składu 
z góry przez obrachowanie, albo na podstawie 
bolety kredytowej został złożony, ma organ skar­
bowy na odwrotnej stronie bolety podatek kon- 
sumcyjny dla k a ż d e j  wysyłki osobno uwido­
cznić i od czasu do czasu urząd przeznaczony do 
poboru (Perceptionsamt) zawiadomić, jak ą  kwotą 
boleta została obciążona.

Jeżeli wyczerpano boletę płatniczą albo kredy­
tową, należy o tem odpowiedni urząd poboru za­
wiadomić.

Jeżeli czas bolety kredytowej upłynął, w któ­
rym czynności podlegające kredytowi mogły być 
wykonywane, wtedy na podstawie tejże nie można 
dalej wnosić oznajmienia o wyprowadzeniu spiry­
tusu, lecz uwiadamia się urząd poboru, że i do 
jakiej sumy boleta nie została wyzyskana.

8. Jeżeli wyprowadzenie spirytusu odbywa się 
na podstawie bolety kredytowej, wystawionej od­
biorcy według § 32 przepisów wykonawczych i 
jeżeli urząd poboru, który boletę wystawił, nie jest 
ten sam, w którego okręgu gorzelnia leży, wtedy ma 
organ skarbowy na pozwoleniu na bolecie wyci­
snąć pieczęć i o każdem pojedynczem wyprowa­
dzenia urząd poboru, z którego boleta pochodzi, 
zawiadomić z podaniem kwoty podatku i z odwo­
łaniem się na daty tejże bolety.

9. Ustęp ten zawiera przepisy obowiązujące 
straż finansową, a dla stron niema żadnego zna­
czenia.

II, Przepisy ze względu na wyprowadzenie spi­
rytusu z miejsca wyrobu bez uiszczeni i podatku 
konsumcyjnego.

A. Gdy spirytus z ciążącą na nim opłatą po­
datku konsumcyjnego przechodzi do wolnego skła­
du dla wódki (Freilager).

1. Wyprowadzenie takie należy oznajmić we­
dług fot mularza Nr 15 u odpowiedniej władzy 
skarbowej.

2. Przesyłający bierze na swoją odpowiedzial­
ność, dowóz wódki w t  niezmienionym gatunku i 
ilości w o naczonym terminie do składu, z do­
łączeniem oznajmienia co do dalszej dyspozycyi. 
W razie niedojścia alkoholu do składu wolnego 
płaci posyłający nietylko podatek konsumcyjny, 
lecz i karę porządkową, w § 69 ustawy ozna­
czoną.

Dla wypełnienia tycli zobowiązań daje prze­
syłający odpowiednią rękojmię w wysokości na- 
leżytości podatkowej w t formie przeznaczonej dla 
kredytowania. Rękojmia ta pozostaje od czasu do 
czasu wolną do dyspozycyi przesyłającego i nie 
potrzebuje być każdą razą odnawiana, gdy prze­
syłka doszła do miejsca przeznaczenia według 
przepisów bez zakwestyonowania. Rękojmię taką 
można dać dla większej ilości przesyłek i na czas 
trwania całej kampanii.

Od wolnych składów nie wymaga się rękojmi, 
gdyż przedsiębiorca przy zakładaniu takowych 
musi zarządowi skarbowemu złożyć odpowiednią 
kaueyę.

Przesyłka spirytusu musi się odbywać w na­
czyniach zdolnych do przyjęcia zupełnie pewnego 
zamknięcia, gdy nie znajduje się pod zamknięciem 
przestrzeni ładunkowej (Ladungsranmverschluss■).

3) Każde wyprowadzenie spirytusu, na którym 
cięży podatek, musi być urzędowo sprawdzone.

Sprawdzenia takiego dokonywają na podstawie 
oznajmienia zawsze dwa organa skarbowe (kie­
rownik okręgowy kontroli albo kierownik oddzia­
łu przy obecności nadstrażnika) na mocy przepi­
sów pod 1. I punkt 3, 4 i 5 tego paragrafu.

4. Przesyłkę w drodze aż do miejsca przezna­
czenia uważa się jako  transport towarów nieoclo- 
liych (Emga ngagiiter)

5. Dalszy sposób postępowania znajdujących się 
przesyłek w wolnym składzie z ciężącym na nich 
podatkiem reguluje dodatek D) tego rozporzą­
dzenia.

6. Przedsiębiorca lub kierownik gorzelni, z któ­
rej wyszedł spirytus obciążony podatkiem kon- 
sumcyjnym, jest obowiązany urzędowo potwier­
dzony, zwrócony egzemplarz oznajmienia natych­
miast oddać organowi skarbowemu, przeznaczo­
nemu do nadzoru nad miejscem wyrobu, a względnie 
wolnego składu, który też jako załącznik do re­
jestru oznajmień przyłącza.

Jeżeli przedsiębior a lub kierownik miejsca wy­
robu, tego obowiązku w przeciągu 14 dni od 
czasu oznajmienia wysyłki spirytusu wykonać za­
niecha, i w tym terminie także awiza dojścia do 
miejsca przeznaczenia przesyłki nie dołączy, albo 
jeżeli zostanie sprawdzona w miejscu przeznacze­
nia mniejsza ilość od tej, na jakiej cięży podatek, 
jeżeli ubytek ten nie da się za pomocą wysięku 
w czasie transportu (S> hwendung) usprawiedliwić, 
ma przedsiębiorca zaraz dla uniknięcia egzekucyi, 
podatek zapłacić jako od spirytusu wywiezionego 
pod ciężarem podatku, a niedoszłego na miejsce 
przeznaczenia spirytusu.

7. Jeżeli spirytus z ciężącym na nim podatkiem, 
wyprowadzony z miejsca wyrobu nie, może zostać 
przyjęty do składu wolnego, albo wolny skład 
wzbrania się go przyjąć bez opłacenia podatku, 
powinien wrócić do miejsca wyrobu łub być prze­
znaczony do innego składu wolnego, co ma posy­
łający lub jego ajent oznajmić organowi skarbo­
wemu przeznaczonemu do nadzoru składu wolne­
go, do którego spirytus został posłany. Organ ten 
na pierwszej stronie oznajmienia towarzyszącego 
przesyłce doniesienie uwidacznia, a przesyłkę sto­
sownie do oznajmienia albo do gorzelni, z której 
wyszła, zw raca, albo do innego wolnego składu 
przyjąć poleca.

Jeżeli do innego wolnego składu zostanie prze­
syłka wysłana, wtedy po nowem oznajmieniu na­
leży zawiadomić ów organ skarbowy, który po­
syłkę z miejsca wyrobu wyprawiał.

Jeżeli ten, do którego posyłka ma nadejść, nie 
ma pozwolenia trzymania wolnego sk ładu , bądź 
to z braku pozwolenia, bądź też z pow dn wyga­
śnięcia tegoż z jakiejkolwiek przyczyny, ma po­
syłający, względnie jego ajent obowiązek donieść 
o tem temu obwodowi urzędowemu, w którym 
miejsce przeznaczenia leży. Organ ten potwierdza 
to doniesienie na towarzyszącem przesyłce oznaj­
mieniu ; zresztą postępuje się jak wyżej.

Nadeszły drugi egzemp'arz o n aj mieni a, jako 
też awizo razem z jego oznajmieaiem posy’a się 
temu organowi skarbowemu, który ma końcowe 
stwierdzenie przesyłki zrobić. Przy zwrocie do go-
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rzelni należy tylko sprawdzić, czy zwrócona prze­
syłka zgadza się z wysłaną. Jeżeli pieczęć rzą­
dowa jest nienaruszona i niema żadnych podej­
rzeń, można opuścić nowe sprawdzenie ilości spiry­
tusu pod warunkiem, że się na to zgadza przed­
siębiorca gorzelni. Za ewentualny ubytek skonsta­
towany, gdy przekracza miarę dopuszczalnego 
ubytku w czasie transportu, ma posyłający w prze­
ciągu trzech dni przypadający podatek zapłacić.

Zwróconą przesyłkę po powrocie do składu 
w urzędowym rachunku należytośei podatku kon- 
sumcyjnego a względnie w rejestr przychodu, na­
leży wziąść w przychód i przy tej pozycyi oko­
liczność, że jest to zwrócona przeselka, wyraźnie 
uwidocznić.

W gorzelniach rolniczych musi zwrot przesyłki 
także w rejestrze oznajmień, w uwadze być uwi­
doczniony.

Jeżeli bonifikacya dla tej zwróconej ilości alko­
holu nie jest wykazana, wykreśla się ją  z ra­
chunku bonifikacyjnego.

Jeżeli jednak bonifikacya została już wykazaną, 
ma nastąpić zwrot wypłaty tejże; oprócz tego na­
leży wykreślenie zwróconej ilości alkoholu w ra­
chunku bonifikacyjnym przeprowadzić.

Przepisy tego ustępu postanowień wykonawczych 
pod B., jeżeli spirytus zostaje wywiezionym po 
za linię cłową, z warunkiem odpisania podatku, 
i C., jeżeli spirytus ma być użyty do celów wol­
nych od opłaty spirytusu, regulują dodatki A  i E  
przepisów wykonawczych, wywozu zaś spirytusu 
z wolnego składu dodatek D.

§ 25.
(Do §§ 70 i 71 ustawy).

Rachunek podatku konsumcyj nego.
Prowadzi organ skarbowy przeznaczony do nad­

zoru według wzoru Nr 16 i 17.

§ 26.
(Do § 72 ustawy).

Sprawdzenie zapasów w gorzelniach i wolnych 
składach.

Odbywa się w gorzelniach wyrabiających mie­
sięcznie do 220 hektolitrów zaraz po obrachowa- 
niu miesięcznem co miesiąc, w innych gorzelniach 
i w składach wolnych co kwartał, według okre­
ślonych tym paragrafem bliżej przepisów wyko­
nawczych.

§ 27.
(Do § 73 ustawy).

Wolne składy spirytusu i przepisy co do wolnego 
od podatku użytku spirytusu.

Ważne są tylko dla poszczególnych osobistości.

§ 28.
(Do § 75 ustawy).

Uznanie rafineryi jako wolnego składu na spiry 
tus jest dla naszych gorzelń bez wielkiego zna

czenia.

§ 29.
(Do § 76 ustawy).

Oznajmienie rafinowania lub przemiany wódki.
A. Oznajmienia czynności rafinowania (rektjfi 

kowania (czyszczenia) wódki dozwolonego § 76 
ustawy, należy wnosić do odpowiednich organów 
skarbowyeh, według wzoru Nr 22 przep. wyk.

Jeden egzemplarz wniesionego oznajmienia, za­
opatrzony potwierdzeniem o wniesieniu zwraca się 
stronie, drugi dołącza się z końcem miesiąca do 
rejestru oznajmień i uwidocznia w uwadze tego 
rejestru.

Podana ilość w oznajmieniu może w ciągu mie­
siąca być powiększona lub zmniejszona. Każdą 
jednak taką zmianę należy organowi nadzoru 
straży skarbowej w odpowiednim czasie oznajmić.

B. Dla robienia likieru i rumu na wywóz służą 
przepisy, gdy się je wyrabia ze spirytusu, na któ 
rym cięży podatek, następujące:

1. Kto chce przerabiać taki spirytus potrzebuje 
na to osobnego pozwolenia.

2. Pozwolenie udziela się tylko tym, którzy nie 
zostali zupełnie uniewinnieni od ciążących na nich 
zarzutów tajemnego przeprowadzania spirytusu 
przez granicę, albo ciężkiego przekroczenia ustaw 
karnych spirytusu, albo karani byli z powodu 
oszustwa, lub wreszcie na których majątek rozpi­
sany został konkurs, lub wreszcie z procesu kon­
kursowego nie wyszli zupełnie uniewinnieni.

W razie sprawdzenia nadużycia cofa się na­
tychmiast dozwolenie i nie czyni się go zależnym 
od skutków postępowania karnego dla ciężkich 
przekroczeń ustawy.

Dozwolenie także może być cofnięte, gdy zobo­
wiązania strony co do jednego lub drugiego prze­
pisu już, lub też później w drodze ustawodawczej 
wydanego nie zostanie spełnione. Dozwolenie wy­
daje władza skarbowa pierwszej instancyi.

3. W podaniu o dozwolenie przerabiania spiry­
tusu, na którym cięży podatek w powyższym celu,
należy podać: _ .

a) ilość spirytusu w hektolitrostopniach po­
trzebną do wyrobu likieru lub rumu na wywóz;

b) ilość wyrobionego z tego spirytusu likieru
lub rumu; , .

c) przedsiębiorstwo, od którego się spirytus bę­
dzie brało; . ,

d) sposób rękojmi należytośei konsumcyjnej.
4. Nim pozwolenie zostanie udzielone, ma pe­

tent skarbowi państwa dać gwarancyę na podatek 
dla wypadków, w którychby przez nadużycie po­
zwolenia lub w inny sposób mógł szkodę ponieść. 
Ta gwaraneya (kaucya) wynosi dla każdego hekto­
litra alkoholu podlegającego opłacie podatku 45 złr. 
i może być daną w gotówce lub być skredyto­
waną (Szczegóły w § 32 przepis, wyk.)

5. W celu wyprowadzenia spirytusu z miejsca 
wyrobu lub z wolnego składu do miejsca wyrobu 
likierów na wywóz, mają pełne zastosowanie prze­
pisy umieszczone w § 24 przep. wykonawczych. 
W oznajmieniach musi być wyrażone nadto, dla 
jakiego przedsiębiorstwa likier lub rum się wy­
rabia, jakoteż datę i liczbę dozwolenia przerobu 
spirytusu obciążonego podatkiem.

6. Organ skarbowy, któremu przydzielono nad­
zór nad miejscem wyrobu likieru lub rumu na 
eksport, przy wysyłaniu przesyłki notuje_ liczbę, 
znak i numer przesyłki, bada nałożone pieczęcie 
rządowe, oznacza ilość i zawartość spirytusu spo- 
bem przepisanym dla magazynów prywatnych do 
datku D do przep. wyk. ustawy; podaje przyję 
cie do rejestru i numer pozycyi, pod jakim, do 
prowadzonego rejestru zostało zaciągnięte, nadto 
uwidocznia je na obu oznajmieniach wywozu prze 
syłki i na awizie według wzoru a) dodatku D.

Ze względu na ubytki i dla uwzględnienia wy­
sięku i wysechu należy baczyć na odpowiednie 
w* dodatku D. zawarte przepisy.

Przyniesiony przez stronę egzemplarz oznaj­
mienia (Unikat) należy stronie z potwierdzeniem 
dojścia do skutku wysyłki zwrócić; zaś egzem­
plarz przesłany przez organa skarbowe wyższe, 
także odpowiednio potwierdzony (Duplikat) jako 
załącznik do pozycyi przyjęć dołączyć, a przybyte 
odpowiednio potwierdzone awizo zwrócić organom 
skarbowym przysyłającym.

7. Przyjętą do przerobu ilość spirytusu obcią 
żonego podatkiem ma przedsiębiorca najdalej 
w przeciągu 12 miesięcy wywieść za granicę w tej 
samej ilości po potrąceniu ubytków dozwolonych, 
lub też ciążący na niej podatek uiścić.

8. Dla wyrobu likierów wolnych od podatku, 
ma przedsiębiorca prowadzić osobną księgę we­
dług wzoru* Nr 23, w której przybytek, wywóz 
i dozwolony przy fabrykacyi likierów ubytek 
27<j% ma być zaciągany.

Księgę w tym celu można nabyć u władzy skar­
bowej pierwszej instancyi po cenach wyrobu.

C. Od obowiązku, rektyfibacyę albo inne w dro­
dze destylacyi spowodowane zmiany opodatkowa­
nego spirytusu oznajmiać, są uwolnione na pod' 
stawie § 76 ustawy.

1. Zakłady publiczne urządzone dla celów wie­
dzy i nauki (uniwersytety, szkoły wyższe, gimna- 
zya, szkoły realne i t. d.); jeżeli przekształcenie 
odbywa się dla celów wiedzy i nauki.

2. Stacye doświadczalne chemiczne nieobjęte 
w 1, które nie wyrabiają spirytusu i nie sprze­
dają go, lecz używają do badań i doświadczeń.

Czy i pod jakiemi warunkami także inne pu­
bliczne zakłady i chemiczne stacye od nałożo­
nych obowiązków są uwolnione, rozstrzyga każdo­
razowo ministeryum skarbu.

§ 30.
(Do § 77 ustawy).

Warunki rektyfikacyi i przekształcenia wódki.
Przyrząd rektyfikacyjny w gorzelni, musi mieć 

osobną rurę parową, prowadzącą parę wprost z ko­
tła parowego, a nie może jej mieć wspólnej 

przyrządem odpędowym dla zacierów.
§§ 31, 32 i 33 przepisów wykonawczych, jako 

odnośniki do §§ 78, 79 i 99 ustawy opodatko­
wania spirytusu, zawierają przepisy co do: ter­
minu płatności podatku, sposobu kredytowania 
. określeń przejściowych, co do formalności, jakich 
ściśle trzymać się należy i warunków, pod jakiemi 
w pewnych okolicznościach z uwzględnień ustawy 
korzystać można.

Sprawozdanie z tarę u zhciowego 
lis Klepsrzu.

Kraków d. 21 sierpnia.
W miarę jak sprawozdania o rezultacie zbiorów 

stają się dokładniejsze, coraz więcej ustala się 
przekonanie, że stała tendeneya jaka od pewnego 
czasu w handlu zbożowym zapanowała, jest uspra­
wiedliwioną.

Wobec tego z jednej strony konsumenci, z dru­
giej spekulacya, żywy w zakupnach biorą udział, 
a ponieważ w miarę wzrastającej konkureucyi, 
dowozy nie zwiększają się, przeto ożywiony po- 
kup korzystniej oddziaływuje na ceny.

Z tej przyczyny na targu dzisiejszym u nas 
usposobienie było stałe, a ceny wszystkich prawie 
produktów, ponownej doznały zwyżki.

Płacono za pszenicę białą od 7"35 do 7 90 złr..
za czerwona od 7 25 do 7-80 złr.: za żółtą od
7‘25 do 7-60 złr., za żyto od 5'50 do 6‘— złr.;
za jęczmień od 5-50 do 6-75 złr.; za owies od
5-30 do 5‘75 złr. (z akcyzą).— Wszystko za 100 
kilogramów.

W i e d e ń  20 sierpnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj­

skich 2028, wołów węgierskich 1373 i wołów nie­
mieckich 860; razem 4261 sztuk.

Płacono za woły galicyjskie —, 55 do 56, 
złr., osobliwe 58, 59 do 60 złr., wyjątkowo — złr., 
za woły węgierskie —, 53, 55, do 56, osobliwe 
58 do 59, za woły niemieckie 55, —, 58, do 60, 
osobliwe —, — do —, wszystkie płacono za 100
kilo mięsa. Wilhelm Amirowicz.

I r t y h n ł y  w  i l z in le  , \ f t r t p s ł a n e u n i e  p o c h o ­
d z ą  o d  H e d a h c y i .

N A D E S Ł A N E .  (1775-9-10)

Powróciłem i ordynuję jak dawniej przed po­
łudniem od 9 do 1, po południu od 3 do 5 godz. 
Ubogim bezpłatnie codziennie od 8 do 9 zrana

Dentysta Dr Kazimierz Szym kiewicz.
Rynek główny Nr 26, I piętro.

N A D E S Ł A N E . (1596-4 8)

Poleca się w C z ę s to c h o w ie  jedyny 
pierwszorzędny „ H o t e l  A n g i e l s k i : ’

N A D E S Ł A N E .  (1863-1-2)

Nowonarodzone dzieci, które przez swe matki 
wcale nie lub tylko niedostatecznie (w nocy) mogą 
być karmione, wychowane będą jedynie racyonal- 
uym sposobem mączką pożywną dla dzieci H. 
Nestlego. Mączka pożywna dla dzieci H. Nestlćgo, 
polecona przez najsłynniejszych lekarzy i znana 
od dwudziestu lat, wyrabianą jest z najlepszego 
mleka górskiego, mąki pszennej i mączki cukro­
wej. Potrzeba tylko czystej wody i jednorazowego 
zagotowania, aby otrzymać zawsze jednakowe 
pożywienie.

Główny skład ma F. B e r l y a k  w Wiedniu I, 
Naglergasse 1. Składy we wszystkich aptekach 
w Austryi.

N A D E S Ł A N E .  (1704-34-?)

Dyrekcya poczt i telegrafów ogłasza, iż stacya 
kolei lokalnej z Bielska do Kalwaryi — „Kalwa- 
rya Zebrzydowska1* otwartą została dnia 15 b. 
m. dla powszechnej korespondencyi telegraficznej 

ograniczoną służbą dzienną.

Podług N. fr . Presse. Najj. Pan wraz z kg. Wa­
lii, mają po kroackich manewrach, zabawić trzy 
dni w Abbazyi.

Donoszą z Bayreuth, że Najj. Pani wraz z Ar- 
cyksiężną Waleryą, bar. Nopcsa, ks. Hohenlohe i 
radcą Wlassak, przybywszy tam zrana 19 b. m., 
zajęła dwadzieścia dwa pokoje w hotelu „pod Słoń­
cem ;“ zaraz cesarzowa udała się do pani Cosimy 
W a g n e r  w willi „Wahnfried,“ a następnie po­
szła na cmentarz, gdzie zwiedziła groby Wagne­
ra, Liszta i Jana Pawła. Obiad podano cesarzowej 
po drugim akcie w loży.

P. Tisza odjechał d. 20 b. m. zrana z Wiednia do 
Ostendy. Ban kroacki hr. Khnen przybył do Wie­
dnia i oddał wizyty ministrom Kalnokyemu i Kal- 
layowi. Hr. Deym, dotychczasowy poseł w Mona­
chium, ma być niebawem mianowany ambasado­
rem w Londynie.

Zauważono, że kardynał Simor w piśmie do 
ministra oświaty, które w streszczeniu podaliśmy, 
podnosi z naciskiem swoje zasługi około madya- 
ryzowania tam także, gdzie ludność jest słowacką.

Mowa cesarza Wilhelma H w Frankfurcie miała 
ten sam los, co jego przemówienia jako następcy 
tronu, uległa bowiem kilkakrotnym zmianom i 
korrektom. Nie zmieniają one — jak to już zau­
ważyliśmy — głównego junackiego ustępu; ale 
teraz dowiadujemy się, że odnosiły się one do 
słów, wypowiedzianych o ojcu cesarza Fryderyka 
III; widocznie odczuto potrzebę zmodyfikowania 
użytych w tej mierze wyrażeń.

W Niemczech chcą w każdej poprawce mowy 
upatrywać nowy objaw pokojowy i pragną ode 
tchnąć po strasznem wrażemu, wywołanem obra­
zem całego narodm, wyciętego w pień. — Mor­
ning Post wpiera w siebie, że mowa cesarza ra­
czej wymierzoną była przeciw Rosyi, niż przeciw 
Francyi, dlatego, że wypowiedzianą została we 
wchodniej prowincyi państwa.

Ciekawem jest, iż w departamencie Nord Bon 
langer wydał proklamacyę w dwóch językach, po 
francusku i flamandzka; w pierwszej rzekł: „chce­
my rozumnej rzeczypospolitej — niech żyje rzecz 
pospolita!“ ; w drugiej zaś mówi: „chcemy rozum­
nego rządu — niech żyje ojczyzna!" — Jestto 
wskazówka, te  Boulanger działał w porozumieniu 
z przeciwnikami rzeczypospolitej i że zawdzięcza 
zwycięstwo bonapartystom.

Niektóre dzienniki paryskie przypisują zwycięz 
two Boulangera ociąganiu się republikanów z re 
wizyą konstytucyi. Lanteme mówi, iż tylko przy­
spieszeniem rewizyi zwyciężyć można Boulangera. 
Manifestacye za Bonlangerem przybrały dnia 19 
b. m. w Paryżu wielkie rozmiary. Zaledwie pię­
ciuset polieyantów zdołało zapewnić wolne przej 
ście dla przechodniów.

Wielki wezyr Kiamil basza w rozmowie z ko­
respondentem Neue fr. Presse oświadczył, że Tur- 
cya dlatego jedynie nie wzięła urzędowego udzia 
łu w otwarciu kolei Wiedeó-Konstantynopol, że 
Bułgarya dowolnie zajęła w posiadanie przestrzeń 
Bellova-Vakarel, i że dopóki to zajęcie trwać bę­
dzie Porta nie uzna ofieyalnie otwarcia linii; je­
dnak w. wezyr ma nadzieję, że niebawem nastą­
pi porozumienie z Bnłgaryą.

Telegramy własne „Czasu/
W i e d e ń  21 sierpnia. Starszy inżynier we Lwo­

wie Józef Braunseis został zamianowany radcą bu­
downiczym , a inżynier w Krakowie Józef Sare 
starszym inżynierem.

Wielki półroczny zysk w wysokości 14-46# za­
wdzięcza Credit-Anstalt nadzwyczajnym okoliczno­
ściom i interesom konsorcyjnym. Zysk ten został 
już wliczonym do bilansu.

Kolej Karola Ludwika wniosła rekurs przeciw 
rozporządzeniu rządu, że wszelkie przyznane ro­
syjskim transportom transytowym refakeye mają 
być natychmiast zniesione.

W i e d e ń  21 sjerpnia. Części węgierska i ga­
licyjska kolei węg.-galicyjskiej zostaną rozdzielo­
ne, wskutek objęcia części węgierskiej przez pan- 
stwo

Projekt do ustawy o wykupnie propinacyi jest 
już gotowy i będzie niebawem Cesarzowi przedło­
żony.

P r a jg a  21 sierpnia. Sejm czeski zostanie zwo­
łanym na d. 6 września.

P e s z t  21 sierpnia. Minister Trefort jest ko­
nający.

B e r l i n  21 sierpnia. Tutejsze pisma gadzinowe 
judzą zawzięcie Włochy przeciw Francyi z powo­
du noty Crispiego, którą zupełnie aprobują.

B e r l i n  21 sierpnia. Freisinnige Ztg zapewnia, 
iż Moltke ustąpił wskutek swojej opozycyi prze­
ciw nadmiernemu rozwojowi marynarki.

P a r y ż  21go sierpnia. Organa monarchiczne 
święcą wyborczą klęskę rządu. Organa boulan- 
żowskie ofiarują radykalistom przymierze przeciw 
oportunistom. Temps tłumaczy, iż Boulangera wy­
brały znane reakcyjne okręgi.

K i j ó w  21 sierpnia. W Elizabetgrodzie uwię­
ziono za zdradę główną drukarza Ławrowa, któ­
ry w drodze do więzienia zastrzelił się.

B e l g r a d  21 sierpnia. Bryganci napadają znów 
Serbię. Brygantyzm bułgarski odsłania się dowo­
dnie jako polityczny. Kossarew rozsyła listy z po­
gróżkami i żąda posłuszeństwa dla Rosyi. Rząd 
patrolami nadzoruje koleje. Ludność po wsiach 
jest uzbrojoną i sama brygantów odpędza.

B u k a r e s z t  21 sierpnia. Uwięziono na gra­
nicy rumuńskiej bandę bułgarską, składającą się 
z 16 ludzi, i zabrano jej 60 rewolwerów.

Telegramy biura koresp.
F r a n k f u r t  n a d  M e n e m  21go sierpnia. 

Crispi przybył tu wczoraj i jedzie dziś dalej w od­
wiedziny do ks. Bismarka.

P a r y ż  21 sierpnia. Republikańskie dzienniki 
wieczorne starają się osłabić rezultat wyboru Bou­
langera w 3 okręgach i podnoszą tę okoliczność, 
że Boulanger został wybrany wyłącznie w okrę­
gach reakcyjnych. Temps pisze: Rezultat głosowa­
nia jest upokarzający dla zdrowego, narodowego 
sposobu myślenia i lojalności polityki, jednakowoż 
nie może wzbudzać on zaniepokojenia, ponieważ 
Boulanger zawdzięcza swój tryumf tylko reakcyj­
nej koalicyi. Koalicya ta nie może wzbudzać wię­
kszych obaw, niż koalicya z 16 maja. Kilka zaś 
dzienników pisze, iż wczorajsze wybory dowodzą 
niemocy radykalnych rządów.

najczystsza 
w o d a  m i n e r a l n a

SZCZAWA-ALKALICZNA
napój stołowy orzeźwiający

skuteczny bardzo przy chorobach gardła, katarach 
żołądka i pęcherza.

Henryk M attoni. K arlsbad i W iedeń.

Ostatnie wiadomości.
Dzienniki wiedeńskie szeroko opisują demon­

stracje i zajścia z powodu rozpoczęcia odsiady­
wania kary przez Schonerera.

Gladstoniści zbierają składki na koszta procesu 
Parnella. _________

Księżna Wslii przejechała przez Monachium, 
udając się do Gmunden.

W Bukareszcie d. 19 b. m. zrana oraz w oko­
licy odczuto silne trzęsienie ziemi.

We Włoszech w różnych miejscowościach, mia 
nowicie koło Genuy, dały się w tych dniach czuć 
lekkie trzęsienia ziemi, które przeraziły ludność 
z powodu wspomnień pamiętnych temu dwa lata 
katastrof.

Z Petersburga donoszą do Corresp. de 1'Est, że 
w. ks. Sergiusz i Paweł udadzą się 10 (22) sier­
pnia w długą podróż do Palestyny. Mówią, iż 
w. ks. Sergiusz powierzoną będzie miał sobie m|- 
syę po drodze do sułtana. W. książętom towarzy­
szyć będzie pułkownik Komarow, redaktor Swieta, 
jako urzędowy korespondent.

K u r s a .  Wi ed e ń  21 sierpnia. 2 gods. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 82-— . — 
Renta austr. srebro a opod. 82 75. — Renta 4•/* 
słota austr. 11140. — 5 '/, Renta austr. papier, 
meopodatk. 97 65. — Akcje Banku Austr. Węg. 
870—. — Akcje kredytowe 310’— . — Londyn 
123 55 — Napoleony 9 78.— — Dukaty 5 87. 
Marki 60 30—. — 5%  Renta węg. papier. — —.
4% Renta węg. słota — . Losy prom. węg.
—•—. — Obligacje indemn. galicyjskie —*-------
47 ,7 , Obligacje Poi. Kraj. galicyjskie — —. — 
6*/, Listy sast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
— . — 47,'/, Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
— . — Akcyo Linaerbanku —•—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika — . — Akcye kolei 
lwowsko - esemiow. —•—. — Akcye kolei połu­
dniowej —•—. — Ruble —’—. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy: —
B e r l i n  2 I-go sierpnia. Banknoty auBtryackie

166'—. — Krótki Wiedeń 165 70. — Banknoty ros. 
199 90. — 5°/0 Listy zast. Polskie 60 30. — 4°/, 
Listy Likw. Polskie 54 40. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 89-30. — Akcye austr. kredytowe 163 50.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA
A n to n i E lobu kooczk i.

K»r» i pupsarćw p n b iiisa feh .
« « *  21 sierpnia.

Wttloiy.
fesfkte txtjiubiz papierowa as 1 .0 0 .......................
3£szk$ ntesssiasks# . . . . . . . . . . . .
Dukat w a ż n y ................. ....
20-te bankówka wt.fes. . . . . . . . . . .
I&peryał w a ż n y .................... .....
Rubel srohnjy okręezkowj' . . . . . .

OkUgi
Se 100 sir. wwrż. m&m, wjnAsm kapara VM. 

Tft’apMss wSetwewa nafta papierowa . . . . .  
Gs^eyjsfeSe obligaeye indemaisaeyjne . . . . . 
6 #  galicyj. pożyczka k r ą jo w a ..............................

6*foblig. komunalne galioyj. Banku krajowego . 
Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. tm. w. 
opróoz kup. bież. w rubl. i kop...........................

Listy zastawne i dlnłne.
Se 100 ab , im. wart, opróea kuponu Meł.

Listy aast. gal. Bankn krajowego . . . . 
,  .  „ Tow. kred. z. we Lw. nieokr.

^  » * n n n * ^
* » * n i> n

ó* .
Uff «
f i ?* E »
W e *
V  .7* „ -itażB#
W » *
W 
W

„ Banku bipot. we Lwow. preat.
„ .  ,  niepr.

Zak. kr® ale. w Krakowie 36 (et.
* * " * on !0*'• b e .  20 let.
.  fl wloió. we Lwowie

„ sast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
LiL A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop,

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę opróoz kuponu bieżącego.

Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr 
g „ Lwowsko-Czemiow. . . „ 200 „
,  gal. Banku Hipot. we Lwowie ,  200 ,

119 50 120 53
63 — 60 53
5 84 5 90
9 76 9 82

19 08 13 12
1 35 ł 46

81 83 82 35_ 104 —
100 _ 102 —
90 50 91 fO
99 25 100 25

87 60 89 —•

22 51 93 50
91 25 95 25
»1 25 92 25
94 51 85 25

100 83 101 76
101 1C 2 —

98 80 99 65
89 -- 93 —
90 — 93 —
94 — 97 —
f 3 — T5 —
46 — 48 —

93 75 S9 75

212 53 214
225 25 228 —
275 — 279 —

Aksys Banku gaiźo. dta imadła i .  
mystu w Kraków?* . po 900 zb.

Losy. 
la  sstnkę.

Lasy miasta K ra k o w a .........................
,  „ Stanisławowa . . . .
,  Tow. austr. czerwonego Krzyża 

» węgier. „ ,

W l e d e ó  20 sierpnia.
Obligi długu państwa.

fiV /o Beata p a p ie r o w a ....................
ż »/■*/. a srebrna .........................
4V. .  «ło ta .........................
M  n papier, m e jp ............................
3®/ii7. Losy z roku 1854 po 250sn.k. 
4V. „ ,  I860 „ 600 złr.
4'/. ,  n I860 .  100 „

,  1864 „ 100 .
.  1864 ,  50 b

l - ń  Ok!łg, p o i  kolei węgierskiej . . 
4V,# » * „ (ta Ostbahn)

Obligi indemnitacyjne.
O s e s k ie ...........................  10*/, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ............................ *
Morawskie . . . . .  ,  ,
Niższo-anstryaekie . . 
Wyższo-austryaokie 
3alzlSalzburskie .
Styryjskie ....................
Siedmiogrodzkie . . „
W ęg ie rsk ie ....................
Węgier, z klauz. 1867 .

n n 
n n

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 rir. 
Boden-Credit austryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . . .  200 .

82 2 
82

111 5
S8 Of 

138 50 
189 7f 
141 75 
168 7? 
168 5

149 25 
113 5>

22 -  
83 -
18 5' 
12 1(

23
34 „  
19 -
12 60

82 45
83 05 
11 75
98 2 

IS4 25 
•41 25 
147 2 
169 25 
169

149 75 
'14 -

109 5 
103 -
103 20
108 50
109 25

mmm «■
105 50 
105 50
104 60 
1C4 80 
104 70

110 75 
W  fO 
316 7i

105 4f
105 60 
105 40

111 2
249 -  
317 10 
308 25

. . . . . 2C£ al>\ 
Mosompt-Gcseli. s it .  assta. . SCO „  
Sal. Bonku dla Han. i Prs. . 100 B 
:fóśsteo-weg. Bank. (Nak-Ba.) 600 s
E tn lonkank ................................ 200 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 ,  
Wied. Bankyerem . . . .  100 ,

Akcye kolei.
9Gń ab, t e *

■b. 57.
$

47,
57.
m
9

Aibraeiita . . ■
AifOld-Fiuffis . . . .  800 
Donau-Damptaelk-Gesell. 596 
Ferdynanda Ncrdbahn 1050 
Gai. Karola Ludwika • .  210 
Koasyoko-Oderberg , . 300 
Łwowsko-Czeru.-Jaaay . 300 
Nordwest austr. . , , 200 

n n Lit. B, • 200
B u d o l f a .......................... 200 ,  .
Siedmiogrodzk. I . . .  200 .  .
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 ,  *
Sfidbahn (Lombardy). . 200 » »
Theissbahn (Cisańska) . 200 ,  „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ B

» Nord-Ost . . . .  200 B .
> W estb......................  200 „ .

Listy  zastawne.
4*/. Boden-Credit Allg. złotem pła. 
*7 ,7 , „ „ papier. . 50 lat
3 '/, Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6'/. Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7*1, Listy dłużne * • 2 0  „
6*/, Zakł. kredyt, krakow. . .3 6  ,  
4*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.

5»/' ” * ” ” nowe 3 /  lat
47* ” ’ '  * nowe 41 lat
4 i f  u  ” „ 52 lat
4 7 ,•/."Gal. Banku krajów. . 51*/, lat

V; ■ ; B,r  ; pr«“ .i
5 '/’ Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5*/, Szląsko auat. Bod.-Credit-Anstalt

186 _ 188 _ _

516 523 --

873 _ 872
215 3' 215 90
152 — 162 50
9/ 75 98 25

183
-

184
—

407 - 409 -

2478 24«8
212 76 213 —
14i 25 143 50
221 7? 277 5
166 to 157 2
19 f 75 198 25
192 5 193 —
161 25 182 ___

261 40 261 10
105 7t 101 2
348 — 249
16' — 167 5
161 25 162 2'
164 50 165 25

124 50 125 51
101 — 101 3n
108 ___ 103 50
90 93 —
94 _ 97 —
69 — 93 —
94 40 — —

101 25 — —

101 25 — —

94 43 94 8C
92 60 93 11

101 50 m 2 59
99 16 99 40

101 63 102 20
101 102 —

57, Węg. Incty. Bodes-Osdlt 
47, ,  Bankn Htp.

Albrethta . 
AliOld-nnms

Priorytety kolei 
ab.. . soo

. . iOO .  
1874 SOO g 

Donan-Dampfaoh. 100 i 900 „ 
Ferdyn.-Nordb. 1887 arebr. . .

.  Mor.-Szląs. lin. 1871/79 
GaL-Karola Lud. 1881 . 300 m 

,  Jarosław 800 .
Koaayoko-Oderb. 1879 . 900 „ 
Lwow.-Czerniow. opodal 300 B 

,  nieop. ,  ,
Nordwestb. austr. . . . JOO ,

.  Lit. B 900 ,
,  E. 1874 900 m. 

Rudolfa Salzkammergul 200 .
„ z 1884 . . . . 100 zb. 

Siedmiogrodzkie I . . 200 B 
Staatseisenbahn . . . 500 fr.
Sfidbahn (Lombardy) . 500 fr.

„ „ z ło i 200 zb.
Tbeissbahn-Gesell.. . 1000 ,
W eg. gal. Łupków. . . 200 .

„ II E m .. 200 ,  
300 „ 
200 ,  
200 .  

Em. 1874 200 ,

IV,

»
•7,
47.
67.

*7,'
u
W

ii.
87,
57.

*

*

t  Nordost
n złotem 

.  Westb&hn

5 y t  Donau-Regnl. z r. 1870 zb. 100
Premiowe Wiedeńskie . . 9 100

a Węgierskie . . 9 100
,  Tureckie . . . ł r . 400

Budowy bazyliki Buda-Peszt zb. 5
K re d y to w e ......................... 9 100
C l a r y ...................................
37,. 7 , Donau-Damptsch. . 
In sb ru k u ..............................

9 42
9 105
n 20

K eglew ioha......................... 9 107,
Krakowskie . . . . . » 20

56 
4

99 60
102 
81
SO

1C6 50107 -  
1C 6 1C 
131 —

S2 60
100 25 
200 -
47 -  

125 -  
3 1-

101 -  

88 2 
S9 2

102 50 
99 8 ‘

lił .

105 60 

92
9) 75

145 -  
124 KI 
1C2 60 
99 5 
87 7K 
98 60

99 EO

190
141 23 
123 75 
2) 21 

8 80 
183 — 

57 75 
119 -  
25 26 
<0 -  
22 -

120 60 
141 fO 
130 2? 
20 6C 

9
183 60 

58 25 
121  -  
26 -

22 50

Q tet& i (an te*  B ndy).
Falfiy ,
Czerwonego Krzyża t u b .  ,

,  .  wętfw. a
Rudolfa .............................. .....
Salina  .............................. .....
Salzburskie . . . . . . .
St. G e n o i s ............................. a
Stanisławowskie . . . . , 
47 ,7 , Tryesteóakie . . . ,  
47. ,  . . .
Waldsteina . . . . . . .
Windiaobgritza . . . . .

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . . .
2 0 - fra n k ó w k i..............................
Imperyały ro sy jsk ie ....................
Funty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ł o t e ....................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

40
49
10
5

10
40r>
41
90 

106
50
91 
91

f tw ó w  18 sierpnia.
Akeye Banku hip. gal. 200 zb . . . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem . . 
4 ' / 9 1) 9  9  9 • •
5 1% 9  9 d o 37-letnie .
47.7, Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
5 '/, Obligi kom. Banku kraj. galio. . 
57, Obligi indem. gal. 107, podat. .
4 7 .7 . a potyezki krajowej . . .

20 sierpnia.
57, Listy zastawne I ser.......................
» p u .................

47, Listy likw idacyjne.........................
57, a warszawskie I ser. . . .

B E  B m  a  .  •  .
. 1 1  B B • •
a Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. 
m a  9 .  1866 r.

rub. 'kop.

19 ___ 60 -  _

62 25 63 —

18 53 18 70
12 20 12 53
21 _ 21 60
€4 — 65 —

26 25 27 —

65 51 66 —

33 25 84 —

140 75 141 75
70 50 mm —

40 50 41 50
14 fO 55 —

5 87 5 69
9 77 9 78

10 12 10 14
12 31 19 86
11 14 11 16
60 26 60 £0

120 — 120 50

275 279
101 — 1(2 —

94 10 95 10
1C1 * • 1(2 —

92 50 5*8 50
99 50 101 —

103 25 104 51
91 — $2 —

rnb.lkop

93 85

8< 65 
98 HO 
97 10
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„POKRAKA**
pismo satyryczno-poli tyczne i humory- 

s tyczno-krytyczne
z r y c i n a m i  (z o b r a z k a m i ) .

Z dniem 1 października b. r. wycho­
dzić będzie w Poznaniu pismo tygodniowe 
illastrowane, pod tytułem ,P ok rak a“ 
na każdą sobotę, i to na 2 arkuszach
0 16 stronach. Prenumerata w Niemczech 
wynosi na wszystkich pocztach I m arkę  
2 5  fen. na k w arta ł, zaś pod opaską
1 nok. 75 feng. Abonament kwartalny pod 
opaską do Galicyi 1 złr. 25 ct , rocznie 
5 złr.; w Królestwie i Rosyi 1 rs. 50 kop., 
rocznie 5 rs.; w Ameryce 1 doi., rocznie 
4 doi.; w Francyi 3 fr., rocznie 12 fr. Nu­
mer na okaz w yjdzie 15 w rześnia  
r. h. a więc, ktoby chciał raz w życiu się 
uśmiać to niech nadeśle 25 feng. (25 ct. 
lub kop.) znaczkami a otrzyma niezwło­
cznie l-szy Nr. „Pokraki" a po prze 
czytaniu 1 Nr. jesteśmy pewni, że choć 
za ostatni grosz „Pokrakę" zaabonuje 
na najbliższej poczcie. Najpierwsi politycy, 
satyryści, humorystycy, krytycy i kto 
tylko posiada dowcipny artykulik niech 
nadeśle. Autorom z powołania płaci się 
najwyższe ceny. O głoszen ia  (anonsa) 
do 1-go Nr. muszą być do 10 września 
nadesłane. Gazety chcące otrzymać „ P o  
k r a k ę “ niech nadsyłają w zamian swe 
wydawnictwa. — Adres: Jaśnie Oświecony 
Królewicz „Pokraka", właściciel ziemi 
od morza do morza w P o z n a n i u .  (1821-1-3)

Szk o ła  p rywatna  żeń sk a  8 -k la sow a  
z  pensyonatem,

Lucyi Źeleszkiewiczówny
w Krakowie, ul. Gołębia l. o, I. p , 

przyjmuje do zapisu na rok 1888/9 uczennice 
miejscowe i dochodzące. — Lekcye rozpocznie 
między 1—8 września. (1872-1-4)

Nakładem K. Bartoszewicza w Krakowie
wyszedł pierwszy zeszyt

Piosnek i satyr
Artura Bartelsa. (1850-2-5

Cena egzempl. 50 c t., z przesyłką 55 ct. 
Prenumerata za całość (2 tomy w 6 ze­
szytach) 2 złr. 50 c., z przesyłką 2 złr. 80 c.

Osoba inteligentna,
tu, władająca biegle językiem niemieckim, 
praktyczna, znająca się dobrze na zarzą­
dzie domowym, szuka odpowiedniej po­
sady do samodzielnego zarządu od Igo 
października. — Mogłaby się także zająć 
wychowaniem dzieci bez matki. — Oferty 
prosi pod P. P. 104 odsyłać, poste rest, 
j o s t y ń ,  W. Ks. Poznańskie. (1852-2-4)

Przy ulicy Z w i e r z y n i e c k i e j  pod 
Nr. 6tym na parterze przyjmuje się 

PP. studentów  na mieszkanie z oh 
sługą, wiktem i z całą pieczołowitością 
rodzicielską. (1871-1-3)

H o w o ś c I  w wełnie
na damskie suknie

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (1826-1-4'
K az im ie rz  N iesio łow sk i

w Krakowie, Sukiennice L. 24.
CENY BARDZO NISKIE. W *

P oszukuje się w  zachodniej Galicyi 
lub Księstwie Krakowskiem

d u ż e g o  d w o r u  z o g r o d e m  
( b e z  w s i )  do  k u p n a .

Reflektanci raczą zgłosić swoje oferty 
do p. Piotra Waśkowskiego w Krakowie, 
ulica Wiślaa L. 3, I. piętro. (1870 1-3'

Zaszczycona wdzięcznem uznaniem Sza­
nownych Obywateli w ogóle, kształcą­
cych córki swe w moim pensyonacie, 
odwołuję się nadal z ufnością do ich 
bezstronnej opinii, tak pod względem 
sumiennego kierownictwa mego Zakładu, 

jakoteż gorliwego pielęgnowania powierzo­
nych mi uczennic, w czem środki higieni­
czne, niezbędne dla zdrowia tegoczesnej 
generacyi, są ściśle z troskliwością macie­
rzyńską zachowane.

Program pensyonatu przesyłany Intere­
santom na żądanie, wyjaśnia zakres nauk 
wyższej edukacji panienek, opartej na 
religijno-moralnem wychowaniu ich, z za­
stosowaniem do oświaty odpowiednej wy 
mogom dzisiejszego wieku.

Chcąc też przyjść w  pomoc młodym nau 
czycielkom, którym wzięcie tamuje często 
brak dokładnej znajomości języka francu 
skiego, otwieram w  Zakładzie moim OSO 
bny dwuletni kurs nauki literatury, stylu  
i w yżssej naukowej konwersacyi w pomie 
nionym języku, udzielanych przez kompe 
tentnych nauczycieli, rodowitych Francu 
zów, — by tymsamem ułatwić Rodzicom, 
poszukującym cudzoziemek, wybór nauczy­
cielek Polek, które pod względem znajo 
mości języka zastąpią obcokrajowe, a wy 
chowaniem swem i pojęciem celu pedago­
gicznego, dadzą lepszą rękojmię do powie 
rzania im moralnego kierunku dzieci.

Osoby, które życzą sobie wziąść udzia 
w przedmiotach rzeczonego kursu, zechcą 
się zgłosić do zapisu, aby nauka ich mo­
gła być rozpoczętą równocześnie ze szkol­
nym kursem pensyonatu, który otwieram 
dnia 6go września b. r. (1551-3 5)

K a ro lin a  K ry n ic k a
w Krakowie przy ul. Szewskiej Nr. 9, 

drugie piętro.

ANGIELSKO-AM ERYKAŃSKI

CYRK BORNA
zjeżdża osobnym pociągiem dnia 30 b. m 
rano do Krakowa i jesxcxe teiro sa­

m ego dnia danem będzie

uroczijste ys stępne przedstawienie
Dnia 31 b. m. w piątek o g. 6 wieczorem

wielki pochód tryumfalny
przez główne ulice miasta ze wszystkiemi 
artystkami i artystami w kostiumach, dalei 
z końmi i słoniami. (1824)

Bliższe szczegóły przyniosą afisze.

Sprzedaż bydła do chowu.
Dnia 27 s ie rp n ia  1888 roku 

o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w arcyks. dzierżawnym ma 
j$tku Isk rz y  czyn (poczta i sta- 
cya kolejowa S k o c z ó w  na Szlasku 
austr.) sprzedaż przez licytacyę nale 
żących do masy konkursowej Adolfa 
Króla, 100 sztuk krów pełnej krwi 
holenderskiej, jałówek i cieląt, kilka 
naście koni, źrebiąt, wreszcie impor­
towanej Yorkshire trzody chlewnej 
za gotówkę.

Mających chęć kupienia zaprasza się 
do uczestnictwa w licytacyi, a pod- 
wody będą oczekiwać na dworcu ko 
lejowym w S k o c z o w i e .

Na wszelkie zapytania odpowiada 
natychmiast zarządca masy kontur 
sowej Dr. Emil Uhlig, adwokat  w Sko
CZOWie. (1825-1-3)

N ieprzem akalne

OSŁONY
n a

WOZY
wszelkiego znanego rodzaju,

ASFALTOW A P I L Ś Ń  DACHOWA 
I KAMIENNA P A P A  DACHOWA

w zwojach. (1682-18-)
P a g e t  dt Co.,

pierwsza c. k. wyłącz, uprzywilejow. fabryka 
nieprzemakalnych materyj itd. itd. 

w W iednia, I., Klemergusse 18.
Ceny i próbki odwrotną pocztą._____

Imx

x
M
X

Wody mineralne i naturalne.

M I ii
Administracya: w P a ry żu , Boul. Montmartre 8.

I S R A N iH E - e R I Ł Ł E .  Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

HOPITAIi. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, brak apetytu, upośledzo­
ne trawienie, boleści żoładka.

CEŁESTUWS. Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. [1635-13-22]

H A U T E R I V E . Choroby krzyża, pęche­
rza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka.

Żądać należy, aby nazwisko źró­
d ła  znajdowało się na kapslacli.

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i Konst. Wiszniewskiego oraz u S. Fein- 
tucha, J. Wentzla, W. Goldwassera i Józefa 
Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum.

SKLEP
wraz ze wszystkiemi ubikacyami par- 
terowemi oraz całe pierwsze piętro 
w domu pod L. 46 w rynku głównym 
przy linii A— B (zajmowane dotąc 
przez Wgo A. Hawełkę), są razem 
lub oddzielnie do wynajęcia od lipca 
1889 roku, ewentualnie i wcześniej. 
Bliższa wiadomość w kancelaryi Adwo 
kata Dra Michała Koya w Krakowie 
przy ul. św. J a n a  Nr. 1. (1781-3 5)

!!! HARMONIE!!!
wszelkiego rodzaju, doskonale grające (ze stalo- 
wemi języczkami i wyrabia i najtaniej sprzedaje 
J a n  H la w n c z e k ,  fabryka harmonij w M I e -  
m e n s d o r f l e ,  poczta Marienbad, w Czechach. 
Cenniki bezpłatnie i franko. — Ręczna robota 
harmonij. — Chrześciańska firma. (1783-5-5)

I

D r a  F r .  L E N G I E L A

B a lsa m
b r z o z o w y

Już sam sok roślin­
ny płynąoy z brzozy, 
jeżeli pień przebija­
my, znanym jest od 
niepamiętnych czasów, 

jj jako najlepszy środek 
upiększająoy; — jeżeli 
jednak sok ton wedle 
przepisu wynalazcy zo­
stanie przyrządzonym 
w drodze chemioznej 
na balsam, wtedy na­

biera prawie cudownego skutku. [1663 28-J 
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 

lub inne części ciała tym sokiem, to 
Jaś na dragi d ileń odpada pra­
wie nieznacznie łupież ze skóry, 
która przez to staje aię bielutką 
i delikatną.

Balsam ten wygładza zmarszczki i bli­
zny z ospy pozostałe na twarzy i nadaje 
jej młodocianą barwę; cerze przywraca bia­
łość, delikatność i świeżość, usuwa w bar­
dzo krótkim czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie 
inne nieczystości cery — Cena słoika z o- 
pisem użycia X złr. 50 c.

W K rakow ie W. Redyk apt., we L w ow ie  
Z. Rucker apt., w K op yczyń cach  M. Reder apt.

Do nabycia w Wiedniu we wszystkich 
większych aptekach — również w aptece 
Eli. Xfennteinn, I., Plankengasse.___

Ser „La Trapp Port du Salut“
wyrobu Trappistów w Bośnii, odznaczony kilkakrotnie medalami 
złotemi na wystawach w Paryżu i Londynie, poleca posiadający 

wyłączną tegoż sprzedaż
Handel pod Obrazem

w Krakowie.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotnie. (1837-MO)

P t
M
Xmx
H
H

M
X

Z POWODU ZWINIĘCIA HANDLU
d o b ro w o ln a  w y sp rz e d a i

wszystkich towarów 
p o  cenach zniżonych

w pierwszym krakowskim 
składzie płócien krajowych

M. KolczyfeowsfeleJ
w Krakowie, (1525-35-)

przj ulicy Sławkowskiej, hotel Saski.

II. Nestlć maezka dla dzieci*
2 0 -le tn i skutek.

32 odznaczeń
między temi

12 dyplomów honor.
i

14 złotych medali.

L iczne

świadectwa
pierwszorzędnych

lekarzy.
ZNAK FABRYCZNY. (1862-1-10)

Z upełny  ś ro d e k  pożywczy d la  m a ły ch  dzieci.
Zastępuje niedostatek mlćka matczynego, ułatwia odzwyczajenie, łatwo i zupełnie stra­

wne, dlatego też poleca się dorosłym w  cierpieniach żołądka jako środek poży­
wczy. D!a och-onv przeciw licznym naśladowaniom ma każda puszka podpis wynalazcy 
Henryka TWestló a na wierzohnioj etykiecie znak ochronny główn. składu W. Oerlyaka.

P u sz k a  90 cni.
Henryka Nestle zgęszczone mleko,

M T P u sz k a  50 cni.
Układy w Krakowie mają aptek.: W. Redyk, A: Siedlecki, E. Stockmar, J. Trau- 

czyński, K .  Wiszniewski, K. Wilczyński i wszystkie apteki i składy apteczne w  (śalicyl.

Czarna lirowa
na ocieleniu i sieczkarn ia  jest do na- 
jycia, — również B icyk l mało uży 
wany, kupiony od Pana Niemetza, jest 
z powodu wyjazdu do sprzedania. Bliższa 
wiadomość przy ulicy K r o w o d e r s k i e j  
jod Nr. 36, na parterze. (1791-4-4)

Z dniem  1 w rześn ia  o tw ieran i

INTERNAT dla PANIENEK
u częszcza jących  do tutejszych Zakładów naukowych.

W arunki um ieszczen ia  bardxo dogodne. — Korrepetycye i rozmowa 
w języku francuskim bez osobnej dop łaty . (1856 2 6)

S ta n is ła w a  K o rw in  K ossakow ska,
Plac Franciszkański i róg ul. Grodzkiej L. 11, III. piętro, dom Wgo Banneta

Tamże: Lekcye zbiorowe Języka francuskiego, przeprowadzone w sposób praktyczny, 
polegający głównie na rozmowie. Opłata miesięczna 1 złr. 50 ct. od osoby. Od dzieci 

do lat 8 po 1 złr. — G o d z i n y  r ó ż n e ,  s t ó s o w n i e  do  u z d o l n i e n i a .

Die Vlll-klassige
deutsche hólere TMterscMe

der Frau I b  T i c h a p k a
in Krakau, Domherrngasse 9,

vom hoben k. k. Unterrichts-Ministerium 
mit dem R ange und den Rechten  
einer offentliehen Sekule ausge- 
stattet, beginnt den Lehrkurs mit 3 Sept. 
Anmeldungen von Pensionarinnen  
und zugcheiiden Sehiilerinnen  
taglich von 10—5 NM. — Prospekte wer- 
den auf Yerlangen zugesendet. — In Folge 
des bisherigen zahlreichen Besuches der 
Schnie, kam dieselbe in die Lage, das 
Schulgeld zu ermassigen. (1814 3-6)
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(August R aczyński,
Dom bankowo-komisowy w Krakowie

(Rynek główny Nr. 42, linia A — B ),
kupuje i sprzedaje —  tak na rachunek własny, jak i w drodze 
komisowej —  papiery państwowe, akcye, listy zastawne i hipote­
czne, losy, monety, oraz inne walory; eskontuje i realizuje wylo­
sowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do 
wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach w Austryi i za 
granicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spie­
sznie, pod naj korzystniej szemi warunkami.

Nadto pośredniczy we wszelkich tranzakcyach towarowych, 
w zakres przedsiębiorstwa komisowego wchodzących.

•Łaskaw e z lecen ia  z p row incyl u sk u te ­
czn ia  s ię  o d w ro tn ą  pocztą. (18222-10)

X

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla c. b. urzędników państwowych o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

z a k ł a d  m u n d u ro w y  jf c  „ZUR K R IEG SM ED A ILLE": 
M oritz T i l le r  Ac Co. T w  c. k. nadworni dostawcy,

w W iedniu, VII.. Wari ab ii fern tran we aa. (1688 56-)

I

g i s a g a s g s i g s g s a s a s g s a a s a s g s a s a s g ^ i B a i e i

JAN IHNATOWICZ
wo LHOWIE, ulica Kopernika pod Nr. 3, —  w  KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20,

W CZERHIOWCACH Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakomite środki odazezeffólnlone 7ma medalami za- 

iługl 1 Sma dyplomami uznania na wystawach
krajowych 1 zagranicznych.__________________

D J l I n n G n n  jest najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania 
B r l l i a i ł L i n a  (,rody f bokobrodów. — Flakon 50 cnt.______________ ________

O l e j e k  t a n i n o w y ,  wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik 50 o.

\ T T D D  lfv l vr V  A wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na 
J3IAvg-KrJEjXX.LN.fZ. trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. — Cena 1 złr.

C e b u l k i  W ł O S O W e  na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr.

D r ,« / lA ,R v > r ,  pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach do przytrzy-
x > a n a o i i n a  mywania włosów po 25 \ 50 ot.

P O M A D A  B A Ł Z A M I C Z N A  do ułożenia wąsów. Słoik 40 ot. 

P o m a d a  o r z e c h o w a  S S ^ / S E k n E ”  lub

T V t i v  B ó l u  a t t o
^  kto używa ^

Eliiiru, Pudru i Pasty do Zębów

W,™,™ 0 : 0 :  BENEDYKTYNÓW

■

przez Przeora 
P I O T R A  B O U R S A U D

I E L E B N Y C H  1
Opactwa w SOULAC (Gironde)

Dom  M AGUELONNE, Przeor
2 MEDALE ZŁOTE : w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r.

NAJWYŻSZE NAGRODY
W Y N A L E Z I O N Y  I  Q  1  Q

w roku 1 0 / 0
« Codzienne .użycie kilku kropli E lix iru  do  

Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega i leczy pró­
chnienie zębów, które bieli i wzmacnia ja k : 
również odświeża i utwierdza dziąsła wybornie.!

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy-1 
telnikom zwracając ich uwagę na ten  staro-; 
żytny i użyteczny preparat najlepszy ze środków 
leczących i jedynie zapobiegających wszelkim 
cierpieniom zębów. »

Bom założony w 1807 r . P T A ł  H M  
AGENT G ŁÓWNY O E L O U l f l

Znajduje się we Lwowie w ap t.: P P .Mikołascha, Wewiór- 
skiego, Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie perfum 
P. Jg. Ja h la ; w Krakowie w apt. P P .Redyku, Wiszniewskiego, 
Trauczyńskiegoi Siedleckiego, i wm agazyniepert.P. Donning.

3, ulic  H w /uerie , 3
BORDEAUX

Dr. Bronisław Guńkiewicz
dotychczasowy obrońca w sprawach 

karnych,
o tw orzy ł k a n c e l a r y e  
a d w o k a c k ą  w  P o d g ó rzu
(ulica Krakowska L. 279). (1797-3-8)

Plac budowlany
450 kwadr, sążni powierzchni obejmujący, 
z dwoma frontami, przy ulicy Starowiślnej 
w Krakowie położony — jest do nabycia.

Bliższa wiadomość w kancelaryi adwo­
kata Dra Serafina Chmurskiego w K r a ­
k o w i e ,  ul. Poselska (św. Józefa) L. 20. 

Pośrednictwo wykluczone. (1853-2-3)

M Ą K Ę K O S C IA N Ą
p a r o w a n a  lufo k w asem  
siarkow ym  "preparow aną
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3V2 ńo 4%  azotu i 21 do 23%  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Krakowskiej 1887 r. najw yższą  
n a g ro d ą  s rek r. m edalem
p a ń s t w . , "  nabyć można iV ~  po żni- 
żonych cenach "»© albo u podpisanego
lub w A gencyi dla R o ln ik ó w  
St. M tkuck tego  w KRAKOWIE.

O w czesne  zam ów ien ia 
u p ra sza  się. (1408-16-26)
Fabryka parowa mąki kościanej i  spodium

B. Schonberg &  Franke!
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

Stacya kolei 
Muszymi-Kry nim

z K rakow a 8 godzin
ze Lwowa 12 „
zB u d a-P e sz tu l2  „ KRYNICA Apteka, poczta, 

telegraf, 
sail powiatowy, 

notaryat 
w miejscu.

c .  k .  Z a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y .
Nader obfita i silna „szczawa alkaliczno-żelazista."

Główniejsze Środki lecznicze są: Kąpiele mineralne, ogrzewane metodą Schwarza 
w budynku o 73 gabinetach, kąpiele borowinowe w osobnym budynku o 27 gabinetach, 
kąpiele gazowe przy głównym zdroju, metodyczne picie wód z licznych źródeł m ineral­
nych o różnym składzie chemicznym. Doskonała żętyczarnia, nowa kefirnia, k ilka m le­
czarń, nowy wzorowy zakład gim nastyczny, wielki park z wygodnemi spacerami.

Dla wygody i rozrywki gości służy przeszło 1100 pokoi z całkowitem umeblo­
waniem, w przeważnej części z piecami, liczne restauracye, cukiernie, tea tr przez cały sezon, 
czytelnia gazet, dwie wypożyczalnie książek, tygodnik kąpielowy „K rynica," fortepiany, 
orkiestra zdrojowa, fotograf, liczne i różnorodne sklepy, modniarki, różni rękodzielnicy.^

W domu pod Zamkiem są do wynajęcia pokoje tylko na przeciąg 24 godzin. 
Połączenie bezpośrednio koleją Państwową do stacyi M uszyna-Krynica.
W maju, CZerWCU i wrześniu ceny pomieszkań skarbowych, jakoteż wszystkich ro- 

dzai kąpieli są 0 jedne trzecią część niższe. —  Prócz stale przez cały sezon ordynu- 
ącego lekarza rządowego D ra Kopffa, praktykuje 7 lekarzy. —  Frekw encya roczna wynosi 

przeszło 4000  osób.
W samym Zakładzie znajduje się C. k. zakład wodoleczniczy, pod kier. spec. D ra Ebersa. 
Sezon otwarty od 15 maja do 30 września. —  N a żądanie udziela wyjaśnień 

c. k. Zarząd zdrojowy w K rynicy. (1162-6-61.

Likier żołądkowy
z ziół alpejskich

od dawna uznany wyborny gorzki likier naszej szczególności 
od roku 1845 — polecają

Henr. Fiinck & Sohn w Gracu
Skład dla pp. handlujących w K raków ic utrzymuje Sta- 
n ls ła w  Głurgul. C enniki darm o.

Do nabycia prawie we wszystkich handlach łakoci
państwa austryacko węgierskiego. (1581-10-20)

Natychmiast i trwale usuwa i leczy 
w s z e l k ą  n i e m i ł ą  woń * u s t

c. k. uprz. eucalyptus eseneya eseneya do ust
(odznaczona w Paryżu 1838).

Najracyonalniejszy, najobfitszy (78% skutecznych części składowych) do osobistego_ odwaniania 
szczególniej odpowiedni, bo bezwzględnie nieszkodliwy, czysto roślinny preparat, jest rówmez

najlepszym środkiem ochronnym m

przeciw nieżytom jamy ustnej
i miazmatycznemu zarażeniu przez otwory powietrzne wogóle, oena flaszeozki I złr. 20 o.

wyrobu D ra  iiicd. C .  M. F a b e ra , przybocznego dentysty ś. p. cesarza Ma­
ksymiliana I., kawalera legii honorowej itd. w Wiedniu.

Składy w K rakow ie  u W. Fenza, J. F. Fischera i M. Horowitza, w Nowym  S ą c z u  u apt. W. I ihpka
i R. Jakubowskiego. .

Tamże do nabycia c. k. uprz. specyf. mydło do ust Puritas (medal w Londynie 1862)
Dra C. M. Fabera. (1501-2-)

Skład roasyłlłowy w 'Wiedniu, I., Bauerninarkt ił.

»  V  C  I  i  U  S B  R O Z K Ł A D U  J  i  *  I »  V

c. k. austryackich kolei państwowych w Galicyi.
Wyjazd z Krakowa Uolejw północną 

przez Bonarkę
9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 

Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 

6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna,'Żywca.

Wyjazd z Krakowa koleją Karola 
Ludwika przez Płaczów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska-Biały, 

Wiednia.

Wyjazd z Podgórza-Płaszowa
5 g. 14 minut rano do Oświęcima, Wrocławia,

W iednia;
6 g. 35 rano do Żywca, Bielska-Biały, Wiednia;
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy­

na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No­
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu­
siatyna ;

3 g. 9 m. po południu do Oświęcima, Wiednia;
7 g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa,

Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca.

Wyjazd z Tarnowa
4 g. 56 minut rano do Suchy, Żywca, Orłowa,

Koszyc;
10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro­

wa, Nowego Sącza;
2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa, 

Orłowa.

Przyjazd do Krakowa kol. północną 
przez Bonarkę

6 godz. 2 min. rano z Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesztu, Zwar­
donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza.

Przyjazd do Krakowa kol. Karola 
Ludwika przez Płaszów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Żywca.

Przyjazd do Podąórza-Płaszowa
6 g. 17 min. rano z Żywca, Husiatyna, Lwowa 

Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;
10 g. 30 m. przed południem z W iednia, Wro­

cławia, Oświęcima;
4 g. 12 m. po południu z Wiednia, Budapesztu, 

Zwardonia, Cieszyna, Bielska-Biały, “ ** 
siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, No 
Sącza;

9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca.

Hu- 
owego

Przyjazd do Tarnowu
12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrową, 

Zagórza;
11 g. 22 min. przed połud. z Orłowa, C h y r o w a ,  

Zagórza; .
7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca, 

Suchy, Chyrowa, Zagórza.
U w a g a .  Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka 

pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego.
Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach o. k. austr. kolei państwowych

po cenie 6 ceat. (1768-35 )

Csrionkuu Drukarni „Ciasu". Papier s fabryki BraciJPiałkoirskich w Bielsku. Raadca Drukarni Józef Łakociraki,


